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Kolejne podwyżki cen paliw płynnych

Skutki kryzysu 
energetycznego

RZYM, PARYŻ, LONDYN PAP. Z różnych krajów świata 
napływają doniesienia o wprowadzanych lub planowanych 
podwyżkach cen paliw  Płynnych i  prądu elektrycznego oraz 
trudności w zaopatrzeniu w benzynę. Skutki kryzysu energe­
tycznego odczuwają nie ty lko  mieszkańcy tych krajów, ale 
także turyści, którzy muszą przeznaczyć o wiele więcej pie­
niędzy i  zużyć więcej energii, aby kupić benzynę. Liczne linie 
lotnicze podniosły ceny biletów, co w sezonie urlopowym go­
dzi również w turystów.

W STANACH Zjednoczonych stradach, zaś w Turc ji ograni- 
nadal na wschodnim wybrzeżu czenia w zakupach benzyny yą 
i  w Ka lifo rn ii zakup benzyny tak wielkie, że praktycznie u- 
połączony jest z koniecznością niemożliwiają podróż samocho-
wielogodzinnego nieraz oczeki­
wania w  kolejkach. Brak pali­
wa w stacjach wystąpił również 
przy niektórych włosiach auto-

Normalizacja życia
w Nikaragui

BU E N O S  A IR E S  P A P . S y tu a c ja  
w  N ik a ra g u i s to p n io w o  się n o rm a ­
liz u je .  R ząd O d n o w y  N a ro d o w e j 
p o w z ią ł szereg w a żn ych  d e cyz ji 
m a ją c y c h  na  ce lu  u trw a le n ie  pod­
s ta w  p o lity c z n y c h  n o w e j w ła d zy  
o ra z  p o p ra w ę  życ ia  lu d n o śc i. M i­
n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  Tom as 
Bo-rge za p o w ie d z ia ł, że zgodnie z 
p ro g ra m e m  rz ą d o w y m  w  N ik a ra ­
g u i będą p rze p row adzone  w y b o ry  
d e m o k ra ty c z n e . F ro n t W yzw o le n ia  
N a ro d o w e g o  im . Sand i-no — p o w ie ­
d z ia ł m in is te r  — uw aża za n iezbęd ­
ne u tw o rz e n ie  w ła s n e j p a r t i i  p o l i­
ty c z n e j, k tó ra  b ro n ić  będzie in te re ­
sów  m as p ra c u ją c y c h  i  ca łego na­
ro d u .

Z  Ugandy
L O N D Y N  P A P . P re z y d e n t U gan ­

d y , G o d fre y  BinaLsa o d w o ła ł 
w c z o ra j A rn o ld a  B isasę ze s tano ­
w is k a  m in is tra  zd ro w ia . Z a s tą p ił 
go P e te r S e b u w u fu . B isasa zosta ł 
z d y m is jo n o w a n y  n a z a ju trz  po za­
s trz e le n iu  p rzez  n ie zn a n ych  s p ra w ­
có w  p ią te g o  p ra c o w n ik a  n a jw ię k ­
szego w  U gandz ie  szp ita la  ‘ „M u -  
la g o ”  w  K a m p a li.  W re jo n ie  K a m - 
p a li n a d a l do ch o d z i do g ra b ie ży  
i  z a b ó js tw  d o k o n y w a n y c h  najczęś­
c ie j przez u m u n d u ro w a n y c h  osob­
n ik ó w . Ja k  się przypuszcza , w y k o ­
rz y s tu ją  o n i b ro ń  i  m u n d u ry  po­
rzucone  przez a rm ię  A m in a .

Demografia a problem zasobów naturalnych

Stare spory wokół przyszłej 
lic z b y  ludności świata

OFICJALNE SZACUNKI wyspecjalizowanych agencji Orga- d ła  ro z w ija ją c e j się lu d n o ś c i św ia - 
nizacji Narodów Zjednoczonych mówią, iż w 2075 r. na świecie
będzie 12 mld ludzi. Według innych szacunków tempo wzrostu na głowę Mieszkańca*1 globu)* popyt 
ludności na świecie będzie systematycznie spadało, aby po przekracza zasoby, 
pewnym czasie osiągnąć Poz.iom zerowy. Okazuje się jednak, Atlantytaf' jS t• , ,  _ ~ ,  i  > Lii ' i . ’ a .w iWWŁaik iio —
ze wszystko zaiezy od punktu widzenia, a prawdziwość ocen n a d m ie rn ie  e ksp lo a to w a n ych , 
trudno ustalić. Pozostaje przedstawiać fakty I rozważać argu- sp a d ły  o 13 p r
menty za i przeciw.

Trwa spór wydawca — związki zawodowe

„Jeszcze nie Times"
LONDYN PAP. Sędzia Robert sporu między kierownictwem wy-

Megarry z Londynu wydał zakaz 
sprzedaży w Wielkiej Brytanii i 
eksportu „pirack ej" edycji nie u- 
kazującego się od 30 listopada 
ubiegłego roku znanego dzienni­
ka londyńskiego — „The Times". 
Numer taki pojawił się w Londy­
nie, a został opracowany przez 
dziennikarzy satyrycznego pisma 
włoskiego „II Małe".

Sędzia uznał, że realizacja prze­
wrotnego pomysłu realizacji ta­
kie] wersji słynnej gazety, któia 
nie ukazuje. się w następstwie

a „d o -
. _  ------  — „ ------ p ro c . od

1970 r .  P odobn ie  d z ie je  s ię  w  sy­
s tem ie  la sy , co z n a jd u je  o d b ic ie  we

t c i c T n n  —— —— ....................... , ,  . , w z ro śc ie  cen  d re w n a . W U S A  odLLbTER BROWN, prezes a- aalozen. Własny punkt widzę- r. wzrosło ono trzykrotnie i 
merykańskiej organizacji ba- nia przedstawia w oipracowy- stało si,t5 czynnikiem wpływają- 
dawczej W atcmrarld tostltu te  wanytn obecnie studium „Ten-
(Instytut Obserwacji • Świata), dencje rozwojowe w zakresie cych się jest jeszcze gorzej, a drew 
powołanej do analizowania w zasobów i po lityk i ludnościo- 5° w Pakistanie np. jest znacznie 
skali globalnej pojaw iających wej: czas na ponowną ocenę” . S ciDpfaA'atTaw*?taiiel?ć
się na świecie problemów Uczony wskazuje, że szacun- droższa, a dla wielu ludzi właśnie 
twierdzi, że prognozy demogra- k i ONZ w zakresie demografii przez to niedostępna, 
ficzne ONZ nie sprawdzą się, bazują na dwóch kategoriach „ Pastwiska dostarczają wielu za- 
ponieważ wychodzą z błędnych danych. Pierwsza * nich bierze ej?° wołoidn^ ba?ao?*yal i P wżny“: 

pod uwagę takie czynniki, jak Możliwości tego systemu biologicz- 
płodność, wiek i małżeństwo, ^Łgo osiągnęły szczyt już wiele lat 
trwałość życia itd. Druga bie- emu’ 
rze pod uwagę czynniki takie 
jak energia, żywność i  inne 
zasoby. Różnica między punk­
tem widzenia Lestera Browna, 
jak zobaczymy, a prognozami 
ONZ, bierze się z analizy tej 
drugiej kategorii danych oraz 
wpływu, jak i będą one miały 
na wzrost liczbowy ludności 
świata.

Chiny w ystrze lą  
sztucznego satelitę
A G E N C JA  S IN H U A  podała, że 

C h in y , p rz y g o to w u ją  się cło w y ­
s trz e le n ia  swego dz iew ią tego  
sztucznego  s a te lity  Z ie m i. S a te lita  
p rze zn a czo n y  do re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  badań  n a u k o w y c h  zostan ie  u- 
m ieszczony  na ; o rb ic ie  s ta c jo n a rn e j.

Jest to  p ie rw s z y  p rzyp a d e k  o g ło ­
szeń 'a  p rzez C h in y  za m ia ru  w y ­
s trz e le n ia  s a te lity .  O s ta tn ie  t rz y  
e k s o e ry  m e n ty  kosm iczne  p rze p ro ­
w adzone  p rzez  C h in y  p o lega ły  na 
w y s trz e le n iu  i sp ro w a d ze n iu  na 
Z ie m ię  s a te litó w . S pośród ośm iu  
d o tychczas  um ieszczonych  na o r ­
b ic ie  s a te litó w  c h iń s k ic h , ty lk o  je ­
den  k rą ż y  n a d a l w o k ó ł Z ie m i. 17 

"cze rw ca  na te r y to r iu m  S tanów  
Z je d n o czo n ych  ro z b ił się d ru g i sa­
te l i ta  c h iń s k i w y s trz e lo n y  3 m arca 
1971 r .

dawnictwa a związkami zawodo­
wymi, jest „w bardzo złym guś­
cie". WskGzał również na nie­
właściwość podpisania całkiem 
niepoważnych artykułów prowdz1- 
wymi nazwiskami dziennikarzy „T-- 
mesa” , a także na zamieszczenie 
prawdziwego adresu redakcji pis­
ma w stopce. Fakt ten może, jego 
zdaniem, prowadzić do natural­
nych i niedopuszczalnych niepo­
rozumień.

Robert Megarry wymienił w 
swym zakazie również satyrycz­
ną wersję „Timesa", która ukaza­
ła się w kioskach londyńskich we 
wtorek w cenie 60 pensów pod 
tytułem „Not yet th e  Times" 
(„Jeszcze nie Times").

Wydanie to nosiło wszelkie ce­
chy primaaprilisowego dowcipu. 
W takim samym formiac'e jak „Ti­
mes" i z zachowa-miem układu, 
kroju czcionki « spoisobu układu 
materiałów w gazecue, nowe wy­
dawnictwo zamieściłoo 16 kolumn 
wymyślanych, najczęśściej zupełnie 
fantastycznych materriafów. Przy­
kłady tematów artykuljłów: W. Bry. 
tańca 51 stanem USA,, rozwódJcró- 
lowej z księciem Ffilipem, żaby 
mają prawo skarżenia:» ludzi w są­
dzie. Na czołówce zzamieszczono 
materiał informujący o sprawte 
drogiej sercu każdegoo Brytyjczyka 
— całkowitym zniesieeniu podatkj 
dochodowego.

w e łn y  n p . ju ż  w  i960

(Dokończenie na str. 3)

dem po tym kraju.

Od północy z piątku na so­
botę we Włoszech obowiązują 
podwyżki cen benzyny, ropy i 
oleju opałowego. Cena benzyny 
super wzrosła o 10 proc. — z 
500 do 550 lirów  za litr . O 50 
lirów  wzrosła również cena 
benzyny normalnej. Ceny ropy 
do samochodów podskoczyły o 
27 lirów  za lit r ,  tj. o ponad 20 
proc., o 28 lirów  zdrożał także 
olej.

W Ammanie podano do wia­
domości, że rząd Jordanii po­
stanowił podwyższyć przecięt­
nie o 10 proc. cenę wytwarza­
nych w kraju produktów nafto­
wych. Jest to druga w br. pod­
wyżka produktów ra fine ry j­
nych. Pierwsza, przeciętnie o 
30 proc. została wprowadzona 
wiosną.

Również Francuzi muszą się 
liczyć z tym, że wkrótce będą 
płacić więcej xa benzynę i ener­
gię; elektryczną. Agencja France 
Presse, powołując się na źródła 
dobrze poinformowane, zapo­
wiada r j rchłą, kolejną podwyż­
kę cen energii elektrycznej we 
Francji oraz produktów nafto­
wych. Prąd ma podrożeć mię­
dzy 5 a 10 sierpnia przeciętnie 
o ponad 6 proc., zaś cena ben­
zyny super zbliży się do kolej­
nej „psychologicznej" granicy 
trzech franków za litr .

A N A L IZ U J E  on  cz te ry  k luczow e 
sys te m y b io lo g iczn e , k tó re  d o s ta r­
cza ją  w szys tko  co  po trzebne je s t 
c z ło w ie k o w i do życ ia . Są to  ło w i­
ska, lasy , p a s tw iska  i  z iem ia  o rn a .

W  ka żd ym  z ty c h  sys tem ów  za­
re je s tro w a n o  w  o s ta tn ic h  la ta ch  
znaczny w z ro s t p ro d u k c ji,  czasam i 
w ręcz  d ra m a ty c z n y , k tó r y  p o trze b ­
n y  b y ł,  a b y  zabezpieczyć żywnoSć

Eksplozja w Atenach
A T E N Y  P A P . P rzed  je d n y m  z 

b iu r  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  w  A te ­
nach  w y b u c h ła  w  p ią te k  bom ba, 
w y rzą d za ją ca  n ie w ie lk ie  szkody. 
O fia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło  d z ię k i 
te m u , że a n o n im o w y  rozm ów ca  o- 
s trz e g ł-  te le fo n ic z n ie , iż  g ro z i w y ­
buch  b om by i  p ra c o w n ik ó w  b iu ra  
z d o ła n o  na czas ew akuow ać. Do­
tychczas  żadna o rg a n iza c ja  n ie  
p rzyzn a ła  się do pod łożen ia  bo m b y.

„Claudette“ szaleje
W A S Z Y N G T O N  P A P . Od k i lk u  

d n i n ad  S ta n a m i Z je d n o czo n ym i 
sza le je  h u ra g a n  „C la u d e tte ” . W ta r ­
g n ą ł o n  zn a d  Z a to k i M e k s y k a ń ­
s k ie j na te r y to r iu m  s ta n ó w  In d ia ­
na i  Teksas, p o w o d u ją c  g roźną 
pow ódź. T rze b a  b y ło  e w akuow ać 
tys ią ce  m ie szka ń có w  za la n ych  te ­
re n ó w . N a w y b rz e ż u  w  p o łu d n io ­
w e j części In d ia n y  g w a łto w n e  fa le  
os iągnę ły  w yso ko ść  3 m e tró w . N a j­
w iększe  szko d y  p o n io s ły  m iasta  

M w arengo i E n g iish .

W IELKA BRYTANIA. 
Czyżby powrót do kostiu­
mów jednoczęściowych? 

(Fot. CAF — Camera)
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Z prac
Rady Ministrów
WARSZAWA PAP. Jak in ­

form uje rzecznik prasowy rzą­
du — 27 bm. odbyło się posie­
dzenie Ra-dy Ministrów. Uczest­
niczyli w  nim wojewodowie i 
prezydenci miast. Dokonano 
oceny realizacji Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze - 
go w pierwszym półroczu 1979 
r. oraz ustalono główne k ie ftm - 
k i działań, wokół których po­
w inna koncentrować się uwa­
ga wszystkich organizacji gos­
podarczych w nadchodzących 
miesiącach

Dwa rekordy
szczecińskich dokerów
O  D W Ó C H  n o w y c h  re k o rd a c h  

p rz e ła d u n k o w y c h  za m e ld o w a li 27 
b m . d o k e rz y  z Z espo łu  P o rto w e g o  
Szczec in—Ś w in o u jś c ie . M in io n e j do ­
b y  p rz e ła d o w a li o n i w  c ią g u  24 
g o d z in  104 727 to n  to w a ró w  (d o ­
tych cza so w y  n a jle p s z y  re z u lta t  
p rz e ła d u n k o w y  w yn o szą cy  102 473 
to n y  u zyska n y  zos ta ł 26 m a ja  b r.). 
R ów nocześn ie  ta kże  m in io n e j do b y  
p rz e ła d o w a n o  re k o rd o w ą  ilo ś ć  w ę g ­
la  63 396 to n  — p o p ra w ia ją c  do ­
tych cza so w y  n a jle p szy  re z u lta t  do ­
b o w y  o  40 ton .

T a k  doskona łe  w y n ik i  to  re z u lta t  
zaangażow an ia  z a ło g i 1 dosko n a ­
le n ia  o rg a n iz a c ji1 p ra c y . D la  p rz y ­
k ła d u  p rz y  m a so w cu  „H u ta  K a to ­
w ic e ”  ró w n ocześn ie  ła d o w a n o  w ę ­
g ie l 1 w y ła d o w y w a n o  z n iego  r u ­
dę, co u m o ż liw iło  sk ró ce n ie  posto ­
ju  s ta tk u .

U w aga!

B ądź p rzezo rn y  na d rodze !

Kolejna akcja MO
D Z IŚ  na d ro g a ch  naszego k r a ju  

ro zp o czyn a  się k o le jn a  ra d io w o - 
m ilic y jm a  a k c ja  „U w a g a ! B ądź 
p rze zo rn y  na d rodze ” , k tó ra  p o trw a  
ta kże  w  n ie d z ie lę . R ó w n ie ż  d ro g i 
naszego w o je w ó d z tw a  będą p a tro ­
lo w a n e  przez sam ochody m il ic y jn e .  
W ra z  z fu n k c jo n a r iu s z a m i M O  po ­
ja d ą  d z ie n n ik a rz e  PR i  T V . P rze ­
każą  o n i re la c ję  z t ra s  w  s p e c ja l­
n y c h  a u d y c ja c h  ra d io w y c h .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  W y ­
d z ia le  R u ch u  D ro g o w e g o  K W  M O , 
na  szczegó lnym  „ in d e k s ie ”  w  te  
dw a d n i z n a jd ą  się m . In .: n ie  
p rze s trze g a n ie  d o z w o lo n e j p rę d ko ś ­
c i, -stan te c h n ic z n y  p o ja zd ó w , n ie ­
p ra w id ło w e  w y p rz e d z a n ie  ł  w y m i­
ja n ie , n ie p ra w id ło w e  zachow an ie  
s ię  p ieszych  na d rodze  (w  ty m  — 
b ra k  o p ie k i nad  d z ie ćm i) o ra z  ta ­
m o w a n ie  p rzez  p o ja z d y  ru c h u  na 
je zd n ia ch .

N a tra sa ch  w o je w ó d z tw a  za in s ta ­
lo w a n y c h  zostan ie  os iem  ra d a ro ­
w y c h  m ie rn ik ó w  p rę d ko śc i o ra z  
k i lk a  fo to g ra fic z n y c h  re je s tra to ­
ró w  w y k ro c z e ń  — tra fi.p a xó w .

(m o r)

N o w y  f i lm  sensacy jny

„Prom do Szwecji“
„PROM do Szwecji” , to ty -' 

tu ł realizowanego właśnie no­
wego film u  Włodzimierza Hau- 
pego według własnego scena­
riusza. Sensacyjna akcja o 
przemycie cennego obrazu do 
Szwecji oparta jest na auten­
tycznym wydarzeniu. ,

Przed paru laty wybuchł w 
kościele św. M ikołaja w K a li­
szu pożar, w  czasie którego za­
ginął (spalił się?, został skra­
dziony?) wspaniały obraz R u- 
bensa. F ilm  Haupego odwołuje 
się do tych wydarzeń, choć o- 
czywiście jak na fabularny f i lm  
przystało, wiele rzeczy zostało 
zmienionych, dopisanych.

W ro li głównej występuje 
Henryk Talar, w  pozostałych 
zobaczymy m. in. Joannę Żół­
kowską i  Henryka Machalicę.

Komunikat milicji
K O B IE T A , k tó ra  30 lis to p a d a  

1073 r .  p rz e b y w a ła  na  pchacau „ B i ­
zon-028”  za cu m o w a n ym  p rz y  N a ­
b rzeżu  E lb lą s k im  w  S zczec in ie  i  
b y ła  ś w ia d k ie m  nag łego  2goaiu 
s te rn ik a  M a ria n a  B ie lic k ie g o , p ro ­
szona Jest o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
K o m is a r ia te m  P o r to w y m  M O  w  
S zczec in ie  p rz y  tr i. E n e rg e ty k ó w  
103 p o k ó j 30, te l.  880-66 w e w . 222 
Łub n a jb liższą  je d n o s tk ą  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j.

N A  czoło w y s u n ię to  p ro b le m y  
do tyczące  w y ż y w ie n ia  n a rodu , a 
w ię c  przede w s z y s tk im  zapew n ie ­
n ia  m o ż liw ie  Jak n a jw ię k s z e j p ro ­
d u k c j i  zbóż, r o ś lin  o k o p o w ych  i  
pa s te w n ych , a ty m  sa m ym  u t r z y ­
m an ia  te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  w  
h o d o w li.  N a k a z u je  to  w zm ożen ie  
p rzeds ięw zięć m a ją c y c h  na ce lu  
sp ra w n e  zakończen ie  p ra c  ż n iw ­
n ych , bez o p ó źn ie ń  i  s tra t .

K o le jn y m  w ę z ło w y m  te m a te m  — 
1ak s tw ie rd z o n o  — je s t u s p ra w n ia ­
n ie  p ra c y  i  w zm a c n ia n ie  p o te n c ja - 
iu  t ra n s n o r tu  i  e n e rg e ty k i.  S ta n o ­
w i to  is to tn y  c z y n n ik  w  tw o rz e n iu  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  d la  po­
p ra w y  r y tm u  p ra c y  c a łe j gospo­
d a rk i,  a w  p rz y p a d k u  tra n s p o r tu
— także  w  s p ra w n y m  rozw oz ie  su­
ro w c ó w  i  m a te r ia łó w .

Na pos iedzen iu  szeroko  o m ó w io ­
no te m a ty k ę  h a n d lu  zag ran iczne­
go N ie  m oże być  — ja k  p o d k re ś lo n o
— ■organ izacji gospodarcze j, p rzed ­
s ię b io rs tw a  i in s ty tu c j i ,  d la  k tó re j 
te p ro b le m y  n ie  s ta n o w iły b y  k lu ­
czowego zagadn ien ia . N a le ży  w y ­
k o rz y s ta ć  w szys tk ie  re z e rw y  i  
m o ż liw o śc i da lsze j a k ty w iz a c j i  eks­
p o rtu . Jest to  b o w ie m  po d s ta w o w y  
w a ru n e k  p o m yś lnego  w y k o n a n ia  
o g ó ln y c h  zadań społeezmo-gospoda>r- 
C2ych .

O k re s  I I  pó łro cza  p o w in ie n  u - 
p ły n ą ć  pod zn a k ie m ' zw iększone j 
t ro s k i p ro d u c e n tó w  o  w z ro s t do­
s ta w  to w a ró w  ry n k o w y c h  i  ro z ­
w ó j us łu g  d la  lu d n o śc i. P oczyna ­
n ia  te  m uszą postępow ać ró w n o ­
le g le  ze w z m a cn ia n ie m  d y s c y p li­
n y  w y p ła t. W  ś w ie tle  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji r y n k o w e j n a jp iln ie js z y m  
zadan iem  c e n tra ln e j i  te re n o w e j 
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i  gospo­
d a rc z e j Jest s k u p ie n ie  w y s iłk ó w  w  
ce lu  pow iększen ia  p ro d u k c j i  to w a ­
ró w  p ie rw s z e j p o trz e b y  o ra z  n a j­
b a rd z ie j d e fic y to w y c h .

Rada M in is tró w  d o k o n u ją c  oceny 
w y k o n a n ia  zadań w  I  p ó łro c z u  b r. 
za le c iła  u trw a le n ie  w  nadchodzą­
c ych  m ies iącach  ty c h  w s z y s tk ic h  
p o z y ty w n y c h  te n d e n c ji,  k tó re  u w i­
d o c z n iły  s ię  w  p ra c y  go sp o d a rk i 
w  I I  k w a r ta le  b r . k ie d y  to  nastą ­
p iła  po  szczegó ln ie  t ru d n y m  o- 
k re s i«  te g o ro czn e j z im y  — s top ­
n io w a  p o p ra w a  w  fu n k c jo n o w a n iu  
t ra n s p o r tu  i  e n e rg e ty k i,  w  re a li­
z a c ji p la n ó w  d os taw  to w a ró w  na 
ry n e k  i  e k s p o rt. N a d a l je d n a k  w  
n ie k tó ry c h  d z ie ła ch  p rze m ys łu  n ie  
zdo łano  jeszcze n a d ro b ić  z im o w y c h  
za leg łośc i.

Pomoc drogowa CPN
Ł Ó D Ź  P A P . P ie rw sze w  k r a ju  

„p o g o to w ie  C P N ”  z o rg a n iz o w a li 
p ra c o w n ic y  s ta c j i  p a liw  w  Ł o w i­
czu. p o d le g łe j łó d z k ie j d y re k c j i  
P rze d s ię b io rs tw a  O b ro tu  P ro d u k ­
ta m i N a fto w y m i.  P la c ó w k a  ta  usy­
tu o w a n a  je s t p rz y  ru c h l iw e j t r a ­
s ie  E-8 na s k rz y ż o w a n iu  d ró g  łą ­
czących  Łó d ź  z W arszaw ą  i  P ozna­
n iem . P rzez ca łą  dobę czuw a ta m  
d y ż u rn y  „ F ia t ”  z k ilk u n a s to m a  k a ­
n is tra m i b e n zyn y , g o to w y  do  w y ­
ja z d u  na  te le fo n ic z n e  lu b  osobiste 
w e zw a n ie  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  k ło ­
poc ie  tu r y s ty .  K ie ro w c a  „F ia ta ” , 
k tó r y m  je s t z zasady u d o s tę p n ia ­
ją c y  „p o g o to w iu ”  s w ó j p ry w a tn y  
sam ochód cz ło n e k  z a ło g i s ta c ji,  m a 
też zawsze pod rę k ą  zestaw  n a jp o ­
trz e b n ie js z y c h  części za m ie n n ych , 
ja k  c e w k i i  św iece  zap łonow e , k l i ­
n ow e  pa sk i i  ż a ró w k i.

W ELEKTROWNI „K o ­
zienice”  prowadzone są 
prace przy budowie dru­
giego bloku o mocy 600 
MW.

NA ZDJĘCIU: brygada 
Jana Kowalczyka z „ Ener­
gomontażu”  Północ”  przy 
pracach montażowych tu r­
biny.

(Fot. CAF-Kwiatkowski)

OCIANIE 
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „B ie szcza d y ”  z H a m b u r­
ga,

m /s „T u ro s z ó w ”  z B ra z y li i,  
m /s „K o p a ln ia  S zczyg łow iee ”  

z R o tte rd a m u , 
m /s „J a ro s ła w ”  z D a n ii,  
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s  „N o w y  Sącz”  z D a n ii,  
m /s  „N ie w ia d ó w ”  z H o la n d ii,  
m /s  „J e lc z  I I ”  z A f r y k i  po­

łu d n io w o -z a c h o d n ie j.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  do  N o r ­
w e g ii,

m /s „H u ta  K a to w ic e ”  do B e l­
g i i  ze Ś w in o u jś c ia , 

m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
do S zw ec ji.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  29.7.:

m /s „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 
H u ll ,

m /s „Ś w ie ra d ó w ”  z  M anche ­
s te ru ,

m /s „S k rz a t”  z D u b lin a ,
m /s „Ż y w ie c ”  z F in la n d ii  i  

S zw e c ji,
m /s „K a rp a c z ”  z A n tw e rp ii,  
m /s  „K o s z a lin ”  z R o tte rd a m u .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  29.7.:

m /s „ L iw ie c ”  do  Oslo, 
m /s „G e n e ra ł Ś w ie rc z e w s k i”  

do U S A  ze Ś w in o u jś c ia , 
m /s „S u w a łk i”  do  D a n ii,  
m /s „N o w y  Sącz”  do D a n ii.

Nowy katalog tlomków jednorodzinnych

Nadszedł czas 
na urbanistykę

ROSNĄ dzielnice małych 
domków. Jeszcze powoli, jesz­
cze nie jest ich tak dużo, ale 
niebawem... Przewiduje się, że 
w przyszłej pięciolatce z ogól-

„Wakacje na własny rachunek“

Praca -  tak, ale również 
dobry wypoczynek!

M IJ A  p o ło w a  w a k a c ji.  M łodz ież 
ze szkó ł po n a d p o d s ta w o w ych  k o ń ­
czy p ra cę  w  I  tu rn u s ie  O c h o tn i­
czych  H u fc ó w  P ra c y , za ró w n o  na 
obozach, ja k  i  w  ra m a ch  in d y w i­
d u a lnego  z a tru d n ie n ia  w  m ie jscu  
swego zam ieszkan ia , pod has łem  
„W A K A C J E  N A  W Ł A S N Y  R A C H U ­
N E K ” . K ończą  w ła ś n ie  p ra cę  c i, 
k tó r z y  w  lip c u  p ra c o w a li po to , 
aby d ru g ą  p o łow ę  w a k a c ji — s ie r­
p ie ń , spędzać na w y p o c z y n k u  o p ła ­
c o n ym  w ła s n y m i, z a ro b io n y m i p ie ­
n ię d zm i.

G R U P A  m ło d z ie ży  p ra c u ją c e j w  
czasie ła ta  w zra s ta  z ro k u  na ro k  
d z ię k i w ła ś c iw e m u  ro z u m ie n iu  id e i 
i  s p ra w n e j o rg a n iz a c ji p o ś re d n ic tw a  
W o je w ó d z k ie j K o m e n d y  OHP i  
S z k o ln y c h  K om end  O H P  m iedzy  
m łodz ieżą  a z a k ła d a m i ją  z a tru d ­
n ia ją c y m i. W  ty m  ro k u . w  c iągu 
p ie rw szego  m ies iąca  trw a n ia  w a ­
k a c j i ,  na obozy do 10 w o je w ó d z tw  
w  ró ż n y c h  częściach k r a ju  w y je ­
ch a ło  565 u c z n ió w  i ucze n n ic , w  
in n y c h  m ia s ta ch  (zw łaszcza na W y­
brzeżu) naszego w o je w ó d z tw a  p ra ­
co w a ło  1550 szczec in ian . N a to m ia s t 
poprzez J u n a c k ie  B iu ro  P ra c y  OHP 
in d y w id u a ln ie  p o d ję ło  p racę  1221 
osób, c z y li łączn ie  ponad  3300 szcze­
c iń s k ic h  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . W  
su m ie , ró ż n y m  zak ładom  p ro d u k ­
c y jn y m , u s łu g o w ym , ro ln ic z y m , b u ­
d o w la n y m  w  w o j.  szczec ińsk im , w  
lip c u  pom aga ło  w y k o n y w a ć  zada­
n ia  b lis k o  7 ty s ię c y  ju n a k ó w  O H P 
ze szkó ł, gdyż  o k . 3,5 tys . m ło d y c h  
p rz y je c h a ło  do nas p racow ać aż z 
24 w o je w ó d z tw .

N a jw ię c e j spośród  ty c h , k tó rz y  
p o s ta n o w ili:  „ c o  się będę o b ija ć , 
p ó jd ę  na 2 ty g o d n ie  ( lu b  na m ie ­
siąc) do  p ra c y ”  i  p rz y s z li do  J u ­
n a ck ie g o  B iu ra  P ra c y  O H P  p rz e j­
rzeć  ofermy z a k ła d ó w  p ra c y . N a j­
w ię c e j, bo aż 103 osoby p ra c o w a ły  
w  lip c u  w  W o je w . P rze d s ię b io rs tw ie  
K o m u n ik a c ji M ie js k ie j,  ok . 100 w  
trz e c h  szczec ińsk ich  szp ita la ch , 80 — 
w  Z a k ła d a ch  P iw o w a rs k ic h  p rz y  
p ro d u k c ji „ .P eps i-C o li” , 55 — w  
P rze d s ię b io rs tw ie  R obó t Tnstalacy.1- 
n o -M o n ta ż o w y c h  B u d o w n ic tw a  R o l­
n iczego.

W  T E J  c h w il i  w  J u n a c k im  B iu  
rze  P ra c y  O H P  (Szczecin, u l.  Smo- 
la ń ska  4, p o k ó l 116. c z y n n y m  w  
godz. 8—18, w  so bo ty  8—16) na  zg ła ­
sza jących  się cze ka ją  o fe r ty  40 za­
k ła d ó w  p ra cy  w  S zczecin ie . Dużo 
p ra c o w n ik ó w  p o trz e b u je  P rzeds ię ­
b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j,  o fe ru ­
ją c e  p ra cę  w  lasach  i  p rz y  po rząd ­
k o w a n iu  z ie le n i w  m ieśc ie . C ie ka ­
w a  to  p raca , na p o w ie trz u , ty le . że 
s ta w k i w y n a g ro d ze ń  są w  ty m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  niższe w  stosun ­
k u  do  in n y c h , w ię c  c h ę tn y c h  jes t 
m n ie j.  R ozp ię tość w y n a g ro d ze ń  na 
god z in ę  p ra c y  je s t duża (od 18 z ł 
ja k ie  o s ta tn io  z a o fe ro w a ł te a tr ,  do 
10 z ł ja k ie  m oże dać np . P Z M ). co 
n ie  je s t z ja w is k ie m  p o z y ty w n y m , 
zw ażyw szy , że p raca  w  O H P m a 
p rzyn ie ść  u c z n io w i n ie  ty lk o  k o rz y ­
ści m a te r ia ln e , a le  św iadom ość p rz y  
d a tn o śc i, poznan ia  p ra c y  f iz y c z n e j, 
sp ra w d ze n ia  sw o ich  s ił,  m o ż liw o śc i 
1 u m ie ję tn o ś c i. K ie ro w a n ie  s ię  Drzv 
w y b o rz e  k r y te r iu m :  k to  d a je  n a j­
w ię c e j?  — n ie  p o w in n o  b y ć  n a j­
w ażn ie jsze , a p rze s ta ło b y  n im  b y ć . 
g d y b y  s ta w k i w yn a g ro d ze ń  n ie  b y ły  
aż ta k  ró żne . M oże w a r to  s ię  nad 
ty m  za s ta n o w ić  o ce n ia ją c  w e  w rz e ­
śn iu  p rze b ie g  tegorocznego „L a ta  
O H P ” .

IN N Y M I 1 w y m a g a ją c y m i baczne j 
u w a g i o rg a n iz a to ró w  za gadn ien ia ­
m i są: czas p ra c y , w a ru n k i soc­
ja ln o -b y to w e  i  ro z ry w k i d la  m ło ­
dz ieży  p ra c u ją c e j w  ra m a ch  o bo ­
zów . B y w a , na szczęście sa to  
w y p a d k i spo radyczne, że p ra co d a w ­
c y  (n p . a je n c i na W yb rze żu ) n ie  
p rze s trze g a ją  n a b y te g o  o s ta tn io  
p rzez m łodz ież  p ra w a  do w o ln e j n ie  
ty lk o  n ie d z ie li, a le  ka ż d e j soboty , 
c z y l i  5 -dn iow ego  ty g o d n ia  p ra cy . 
O i le  ze w z g lę d ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
n ie  je s t m o ż liw e  z w o ln ie n ie  c a le i 
m ło d z ie ż y  z p ra c y  w  sobotę. na leżv 
je j  dać in n y  w o ln y  dz ie ń  w  c iągu  
ty g o d n ia . Z a tru d n ić  w  sobotę m o ­
żna ty lk o  za w y ra ź n ą  zgodą po ­
szczególnego za in te resow anego  i  za 
o d p o w ie d n io  w yższą o p ła tą .

O bóz O H P  to  n ie  t y lk o  p ra ca , a le  
.ta k ż e  o d poczynek , re k re a c ja  pod 
ró żn ą  postac ią . O b o w ią zk ie m  p ra ­
co d a w cy  je s t n p . o rg a n izo w a n ie  
m ło d z ie ży  w yc ie cze k  k ra jo z n a w  
czych  po n a jb liż s z e j o k o lic y . W ła ­
śn ie  z m yś lą  o  d o b ry m  i  d łuższvm  
w y p o c z y n k u  u s ta lo n o  s o b o ty  dn iem  

i w o ln y m  od  p ra c y . (aż)

nej liczby 2,3—2,5 min miesz­
kań około 600 tysięcy będzie 
zrealizowane w  budownictwie 
je dn or odzi nnym.

Z tej też przyczyny coraz 
większą uwagę zwraca się na 
kształt zabudowy, rozwiązania 
nie ty lko  architektoniczne ale 
1 przestrzenne. Na razie bowiem 
domki jednorodzinne to duża 
różnorodność „stylów” , będąca 
odzwierciedleniem upodobań 
tak projektantów jak i  właś­
cicieli. W Szczecinie np. stały 
się modne spadziste dachy, łu -  
ki, podcienia...

Dużą pomocą dla potencjal­
nych inwestorów będzie nowy 
katalog projektów domków jed­
norodzinnych, który ukaże się 
we wrześniu. Opracowanie Cen­
tralnego Ośrodka Spółdzielczego 
Budownictwa Jednorodzinnego 
„Inwestprojekt”  ma zawierać 
50 projektów.

Spółdzielczość chce też lan­
sować wzorcowe osiedla, służą­
ce jako przykład rozwiązań ar­
chitektonicznych i  urbanistycz­
nych. Takie zespoły budownic­
twa jednorodzinnego mają po­
wstać m. in. w  Białej Podlas­
kiej, Krakowie, Kaliszu, Ja­
worznie. (i)

Szklana „tapeta“
W A R S Z A W A  P A P . D w a  k ło p o ty  

łączące s ię  ze s tosow an iem  ta p e t — 
kon ieczność zm ie n ia n ia  ic h  co  k i l ­
ka  la t  i  a kce p to w a n ia  g u s tó w  p la ­
s ty c z n y c h ... p ro d u c e n ta  e lim in u je  
w yn a la z e k  s p e c ja lis tó w  z „M ia s to -  
p ro je k tu  — M azow sze” , o p a te n to ­
w a n y  pod n r  102639. P ro p o n u ją  o n i 
c a łk o w ic ie  n o w y  sposób p o k ry w a ­
n ia  śc ian  w e w n ę trz n y c h  pom iesz­
czeń. t r w a ły  i  u m o ż liw ia ją c y  w ie ­
lo k ro tn ą  zm ianę  w y s t ro ju  p la s tycz ­
nego — o d p o w ie d n io  do m o d y  i  u -  
podobań u ż y tk o w n ik a  m ieszkań . 
W ła śc iw o śc i ta k ie  zapew n ia  tk a n i­
na szk lana  o oczkach  w ie lk o ś c i 1—
4 m m . p rz y k le ja n a  do śc ia n y  w o d ­
n y m  ro z tw o re m  k le ju  e m u ls y jn e ­
go. Samą śc ianę  na le ży  p rze d te m  
za g ru n to w a ć  rzadszym  ro z tw o re m  
tego  sam ego k le ju .

P o w ie rz c h n ię  p rz y tw ie rd z o n e j w  
te n  sposób trw a le  do śc ia n y  tk a n i­
n y  m ożna m a lo w a ć  fa rb a m i o le j­
n y m i lu b  e m u ls y jn y m i za pom ocą 
pędzla  lu b  p is to le tu  n a trysko w e g o , 
zaś po z m y c iu  je d n e j w a rs tw y  — 
n a k ła d a ć  n o w ą . C h a ra k te ry s ty c z n a  
fa k tu ra  tk a n in y  n a d a je  śc ia n ie  e- 
s te ty c z n y  w y g lą d . D o te j m iłe j d la  
o ka  z a le ty  dochodzą jeszcze in n e . 
T k a n in a  z w łó k n a  szk lanego  w zm a­
cn ia  Słabe podłoże, p o n ra w la  w ła ­
śc iw ośc i aku s tyczn e  pom ieszczenia 
i  zw iększa  odpo rność  śc ian  i  s u f i­
tó w  na og ień .

Studia za granicą
WARSZAWA PAP. Tradycyj­

nie już prymusi 'polskich szkół 
średnich wyjeżdżają na stu­
dia za granicę. Kształcenie poza 
krajem stanowi nieraz często 
jedyną możliwość wyszkolenia * 
fachowców o unikalnych spe­
cjalnościach. W bieżącym roku 
akademickim na uczelniach 
ZSRR, NRD, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Rumunii i  Ju­
gosławii rozpocznie naukę ok. 
600 osób.
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S y lw e tk a  dn ia

Charon Singh
C H A R A N  S IN G H  desvenow anv na 

p re m ie ra  In d i i ,  będzie  p ie rw szym  
w  d z ie ja ch  tego  k r a ju  szefem rzą ­
du  pochodzącym  ze w s i i  re p re ­
z e n tu ją c y m  k a s ty  ch ło p sk ie . U ro ­
d z i ł  s ię  23 g ru d n ia  1902 ró k u  we 
w s i N o o rp u r  fs ta n  U tta r  Pradesz) 
w  ro d z in ie  ch ło p s k ie  i  i  w  c iaeu 
50 ła t  d z ia ła ln o ś c i © o litvczne1 s tw o ­
r z y ł sob ie  s iln ą  bazę w ś ró d  w ieś­
n ia k ó w  p ó łn o c  nom  dyjski-ch.

T a k  ja k  w iększość p rzyw ó d có w  
in d y js k ic h  C h a ra n  S ingh  rozpoczął 
k a r ie rę  p o lity c z n ą  w  P a r t i i  K o n ­
g re so w e j. D o p ie ro  w  1807 r . w y ­
s tą p ił z K o n g re su , z a ło ży ł w łasną 
p a r t ię  ch ło p ską  1 w  p rz y m ie rz u  z 
in n y m i s tro n n ic tw a m i zosta ł p re ­
m ie re m  p ie rw szego  n ie kong resow e- 
go  rz ą d u  U t ta r  Pradesz.

C h a ra n  S in g h  je s t zn a n ym  rzecz­
n ik ie m  „e k o n o m ii g a n d h y js k ie j” . 
B a rd z ie j n iż  in n i  je j  zw o le n n icy  
w ie rz y , że is to tn ą  p rz y c z y n ą  b ra k u  
p o s tę p ó w  w  w a lce  z nędza i  bez­
ro b o c ie m  w  In d ia c h  je s t to , co 
na zyw a  n a d m ie rn y m  ro zw o je m  
p rz e m y s łu  kosz tem  ro ln ic tw a  i 
m ia s t kosz tem  w s i. G łos i zasadę, 
że w s zys tko  co zam ias t w  fa b ry ­
k a c h  m ożna „ r ó w n ie  dob rze ”  w y ­
tw a rz a ć  w  w a rs z ta ta c h  rę cznych , 
p o w in n o  b yć  zastrzeżone w y łą c z n ie  
d la  p ro d u k c ji ręczine j.

C h a ra n  S in g h , z w yks z ta łc e n ia  
p ra w n ik ,  n a p is a ł k i lk a  ks ią że k  o 
te m a ty c e  e k o n o m ic z n e j. W  sw o ich  
p o s z u k iw a n ia c h  m e to d  p rz y d a tn y c h  
do  ro z w o ju  w s i in d y js k ie j  in te re ­
so w a ł s ię  m . i« ,  p o ls k im i k ó łk a m i 
ro ln ic z y m i.

ETA zapow iada jednak dalsze akcje terrorystyczne

Hraj Basków na drodze
j a  ■  ■  blach, jednak państwo hiszpań-

gk M  j f lE k  H  g | A l  ^Sgk 9  9 skie zachowuje sobie prawo do
j |  l i i i  " ¿ 2 1 1 1 9  99i i 99 H U K  9  9 „wyższej inspekcji i  nadzoru"

I I  l i  E H  P  j j H  §§ i  9  oraz do tworzenia zakładów
w f f l  w b  v 9  9 1 9  9  W  9 9 9  9 9  naukowych na terenie K ra ju

Basków.
MADRYT PAP. W  komunikacie skierowanym do prasy hi- Jednym z postanowień statu- 

szpańskiej w ojskow e skrzydło separatystycznej organizacji ba- tu  baskijskiego jest powołanie 
skijskie j ETA zapowiada kontynuację, jak stwierdza, „w ałk i autonomicznej po lic ji baskij- 
zbrojnej o wolność K ra ju  Basków" bez względu na fakt przy- skiej. Liczba je j członków ma 
jęcia statutu o autonom ii. Statut len uzyskał aprobatę wielu być w  pierwszej fazie ograni- 
kó l baskijskiej o p in i i  publicznej oraz kom isji konstytucyjnej czona do 800 osób. Władze h i- 
Kongresu i  będzie przedmiotem powszechnego referendum szpańskie podejmą wszelkie 
we wrześniu br. środki ostrożności, aby policja

ta nie została infiltrowana
MOCĄ tego s ta tu tu  K ra j Ba- niem obserwatorów, wszelkie przez ETA. Obsadzą one sta- 

sków uzyska daleko idącą auto- istniejące dotychczas nieporo- nowiska dowódców zawodowy- 
nomię wewnętrzną, postulowa- zumienia jakie dzie liły premie- m i oficerami hiszpańskich sił 
ną od dawna przez parlamen- ra Adolfa Suareza i  przywódcę zbrojnych, 
tarzystów baskijskich, którzy Baskijskiej P artii Nacjonalisty- 
wyłożyli swój p un k t widzenia cznej (PNV), Carlosa Garaico- 
na tę kwestię w opracowanym ścheę. W ostatniej fazie roz- 
w grudniu 1978 ro ku  dokuraen- mów obok parlamentarzystów 
cie — „Statucie z G ue rn ik i". baskijskich b ra li udział rów- 

Dlugotrwałe rozm ow y z rzą- nież członkowie kom isji kon- 
dem centralnym usunę ły, zda- stytucyjnej Kongresu hiszpań-

Demografia a problem zasobów naturalnych

Stare spory
(Dokończenie ze str. 1) l iw a  ro p n e g o , g o t i u j e  s ię  częś­

c ie j  k o r z y s ta ją c  z  ¡ p a l i w a  p ły n -  
ro k u , w o ło w in y  o s ta tn io  w  1976 n e g o , p r o d u k u je  s ię  w ię c e j 

c a p ita  Pn T du6w iJeac 1e W spaWd S y  „ pe5 w łó k ie n  s y n t e t y c z n y c h  i  k o r z y -  
p ro c . w  o s ta tn ic h  trze ch  la tach , o  s ta  S ze ro ko  Z naW ^O ZÓ W  SZttlCZ- 
czym  św iadczą  m . In . w yso k ie  ce- n y c h ,  a b y  p o d n ie ś ć ć  z b io r y ,  
n y  na te n  p ro d u k t.  Zboża do 70 ~,nL  «
p ro c . zasobów  ziem  o rn y c h . G łośna T a k  b y ło  d o tą d .  J e d n a k - C  O-
sw ego czasu „z ie lo n a  re w o lu c ja ”  b e c m e  s y tu a c ja  z m i i e n i ł a  s ię  r a -  
po  ci n io s ła  p ro d u k c ję  tego system u d y k a ln ie ,  b o w ie m  i r o p a  r ó w n ie ż  
b io lo g ic z n e g o  o  30 proc. per cap i- . , . ’ , . , ^  ,
to  W la ta c h  1950- m i .  Jednakże  s ta ła  s ię  p r o d u k t e t m  d e fo c y to -  
„z ie lo n a  re w o lu c ja ”  je s t za n a m i — w y m . I s t n ie je  w itę *c  p o trz e b a

S ?  ' w ż l l s t a T l o  P rz e “ y.'.i l ® n !a  w s ^ -
d o s ta w y  zbóż okażą  się n ie w y s ta r-  S tkuch  t y c h  z a g a d n u e n .  
cza jące .

W te j  s y tu a c ji w yg lą d a  na to , że M N IE J S Z A  p ro d u k ty w n o ś ć  syste- 
lu d n o ść  ś w ia ta  uszczupla k a p ita ł, m ° w  b io lo g ic z n y c h  p r o w a d z i  do 
bo n ie  je s t zd o lna  w yżyć  z zysku, b ra k ó w  w  zasobach, &  b r a k i  w  za- 
t j .  7. uzyska-nych  n a d w yże k  p ro d u k - sobach p row adzą  do w z ro s tu  cen. 
e y jn y c h . A le  gospodarka  r y n k o w a  to  n ie

ty lk o  to . In f la c ja  zn sa e zy  to  samo, 
J A K I*  je s t  r o z w ią z a n ie ?  T y l -  ‘sef>

k o  a k t y w n a  g o s p o d a rk a  zaso- ce. L e s te r B ro w n  u w v a ż a , że roz- 
b a m i.  A le  n a  t o  p o t r z e b a  e n e r -  W iązań n ie  uzyska  s i ię  k o rz y s ta ją c  
f f i i  T r a d v c v in 'o  n a  s m d e ik  z ta k ic h  n a rzędz i, j a i k  p o lity k a  f i -  g . i .  i r a a y t y j n . e  n a  s p a a e s  nansowa i  f is k a ln a . N J ie  są one  „ w  
p r o d u k c j i  W  t y c h  c z te re c h  s y -  Stanie rozw iązać  p o d s tta w o w e g o  b ra - 
S to m  a c h  b io lo g ic z n y c h ,  o d o o -  k u  ró w n o w a g i „ lu td n o ś ć -z a s o b y ” .
w ie d ż ia  b v ł v  s u b s tv tu t v  totyi-  Ten b ra k  ró w n o w a g i p o ja w i  s ię  ju ż  w ie o z ią  o y iy  s u o s t y iu t y  ro p o  w  m om encie( k ie d y  i i i c z ba  lu d n o śc i
pochodne i petrochemiczne. Ry- świata zbliży się do ipoziomu 5 mi- 
bacy częściej korzystają z pa- Hardów.

T a k , z grubsza , i m y ś l i  L e s te r 
B ro w n . W ' o d ró ż n ie n t iu  od p ro p o ­
z y c ji O N Z w  ty c h  k Y w e s tia c h , p ro ­
ponu je  on  prow adzę c n ie  ta k ie j a- 
k ty w n e j p o l i ty k i g lo b b a ln e j w  za­
kres ie  zasobów, a b y  i  w p ły w a ła  ona  
na re g u low an ie  w z ro o s tu  p o p u la c ji 
św ia ta , w za łożeniacfch a n a liz y  In ­
s ty tu tu  O bse rw ac ji S S w ia ta  p o w in ­
no to  doprow adzić  1 d o  zerow ego 
w zrostu  ju ż  w  2815 i r , ,  a w ię c  w  
czasie t rz y k ro tn ie  k k ró ts z y m  n iż  
p rzew idz iano  w  sza c icu n ka ch  O N Z. 
E kspe rc i te j a m e ry k a ia ń s k ie j p laców  
k i  uw ażają, że je s t t  to  m o ż liw e , i 
co w ięce j, jedyne  ro io z w ią z a n ie  o- 
becnyeh prob lem ów  \  gospodarczych  
św ia ta . (PAP)

„Bliższa“ whisky
PRASA szkocka z niesłycha­

nym zdumieniem i  oburzeniem 
podała wiadomość, że Chiny po­
stanowiły sprowadzać do swoich 
międzynarodowych hoteli whi­
sky. Nie byłoby w  tyra nic dziw 
nego, ale Chińczycy postanowi­
l i  sprowadzić whisky z Japonii, 
a nie z je j ojczyzny Szkocji.

skiego.
Zdaniem ministra spraw za­

granicznych, Marcelino Orei A - 
guirre, uzgodniony wspólnie 
projekt przyznania Baskom 
autonomii „łamie barierę nie­
zrozumienia dzielącą K ra j Ba­
sków i  resztę Hiszpanii". Jak 
oświadczył przywódca lewicy 
baskijskiej, Juan Maria Ban- 
dres, „podpisaliśmy trakta t po­
kojowy” .

Autonomiczny K ra j Basków 
będzie się składał z prowincji 
Alava, Guipúzcoa i Vizcaya, 
natomiast o przyłączeniu się 
Nawarry do autonomii baskij­
skiej mają zadecydować sami 
mieszkańcy te j prowincji, po­
dzieleni na zwolenników Ba­
skonii i  je j przeciwników, któ­
rym  przewodzi prawica nawar- 

i. W kwestii oświaty autono­
miczna wspólnota baskijska bę­
dzie zarządzała oświatą i  szkol­
nictwem na wszystkich szcze-

„Autochirurgia"
22-LETNI student medycyny 

w USA sam operował siebie w 
domu. Zabiegu chirurgicznego 
dokonywał po zażyciu silnych 
tabletek znieczulających. Ponie­
waż należało otworzyć pod­
brzusze, leżał na wznak i  ope­
rował się przed lustrem. Gdy 
po k ilku  godzinach zaczął od­
czuwać silny ból, wezwał po­
mocy.

Lekarze, którzy dokończyli o- 
peracji, by li pełni uznania dla 
„kolegi” . Zabieg by ł prowadzo­
ny prawidłowo.

Praca nie hańbi...
BYŁA żona szacha Iranu, 

księżna Soraya znalazła się w 
dość kłopotliwej sytuacji. Nowe 
władze Iranu całkowicie wstrzy 
mały je j wypłatę pensji, którą 
szach przyznał je j swego czasu 
dożywotnio.

Pani, która nigdy dotąd nie 
parała się pracą, zamierza zo­
stać artystką-fotograficzką.

Nowe wcielenie legendarnego Landru

„Potwór z Tyrolu" 
nie będzie już zabijał

WSZYSTKO wskazuje na to, Ełmar Schaermer stoi już o- 
że 39-letni wytworny Tyrol-- fic jaln ie  pod zarzutem zabój- 
czyk, aresztowany właśnie w  stwa dwóch kobiet których o- 
Stuttgarcie, jest nowym wciele- krutnie okaleczone zwłoki zna­
niem legendarnego zbrodniarza leziono na początku bieżącego 
francuskiego Landru, który miesiąca w Bawarii. Policja za- 
(na krótko przed I  wojną świa- chodnioniemiecka przekonana 
tową) zamordował kilkanaście jest jednak, iż osobnik ten ści- 
zamożnych kobiet, poznanych gany poprzednio przez władze 
za pomocą ogłoszeń matrymo- sprawiedliwości za. oszustwa 
niainych. matrymonialne jest również

sprawcą śmierci 17 innych nie-

Przeciw podniesieniu podatków i zmniejszeniu subsydiów rządowych

Brytyjskie gwiazdy protestują
LONDYN PAP. Solki tysęcy 

mieszkońców Londynu i turys-tów 
zagranicznych, zapefnających cen 
trum miasta mało okazję obej­
rzeć z blska wybitne gwiazdy te- 
criru i filmu — i to w odmiennej, 
niż zwykle roli.

P-cnad 5 tysięcy aktorów, reży­
serów, scenografów i innych pra­
cowników teatru, kabaretu i f irnu 
przemaszerowało ul'ca mi stolicy 
W. Brytanii, protestując przeciwko 
podniesieniu podatków od biletów 
oraz obcięciu rzędowych fundu­
szów na cele artystyczne. Pochód, 
który przeciągnął od Hyde Parku 
do gmachu opery Covemt Garden 
był najwększą manfestacją, zor­
ganizowano kiedykolwiek w W.

Brytanii przez ortysłćów. Ich dete- 
gacja doręczyła petyrcję protesta­
cyjną w siedzibie bryttyjakiego pre­
miera na Dawnng Street.

Wśród uczestników pochodu 
rozpoznać można był-o znajome 
twarze Vanessy Redgrave, Susan 
Hampshire, sir Ralpha Richardso- 
na I Edwarda Foxa. Czoło pocho­
du otwierała niesiona przez akto­
rów C 2am a trumna, symbolizują­
ca brytyjski teatr. Kolorowy tłum 
ludzi filmu i teatru zablokował na 
dłuższy czas ruch w centrum Lon­
dynu, ale tym razem kierowcy nie 
narzekali, wykorzystując przymu­
sowy postój do obejrzenia z blis­
ka ludzi znanych ze sceny i ekra­
nu.

Jak wynika- z wypowiedzi wy­
bitnych aktorów i reżyserów, pod­
wyżka podatku od b letów teatral­
nych spowoduje największe trud­
ności finansowe brytyjskiego te­
atru i fitmu od czasu pamiętnego 
kryzysu z łat trzydziestych. Jed­
noczesne obcięcie subsydiów dla 
Rady ds. SzttAi postawi wiele 
londyńskich i prowincjonalnych 
placówek teatralnych wobec ko­
nieczności zamknięcia scen. Pod­
niesienie podatku i zmniejszenie 
subsydiów jest częścią polityki 
rządu konserwatywnego, zmierza­
jącej do osiągnięcia znacznych 
oszczędności wewnętrznych w ce­
lu przełamania brytyjskiego kry­
zysu gospodarczego.

wiąst poszukiwanych dotąd bez­
skutecznie w RFN i  w Austrii.

S chaerm er p o s łu g iw a ł się pseudo­
n im e m  ..D r H erzog”  g d y  p u b lik o ­
w a ł w  o bu  k ra ja c h  og łoszenia m a­
try m o n ia ln e  s tw ie rd za ją ce  Iż „o tf- 
ta lm o lo g  o  w y s o k ic h  dochodach po­
szu ku je  zam ożne j m ło d e j k o b ie ty , 
z p e rsp e k tyw ą  m a łże ń s tw a ” .

S w o ją  przestępczą k a r ie rę  rozpo ­
czą ł p ra w d o p o d o b n ie  w  1970 r „  
gdyż  w te d y  zos ta ł skazany  w  M o­
n a ch iu m  na 3 la ta  za oszustw o 
m a łżeńsk ie . W  1976 r .  b y ł  areszto ­
w a n y  w  In n s b ru c k  u  z pod e jrze ­
n iem  lż  u d u s ił 35-lo tn ią  ko b ie tę , 
k tó re j nag le  z w ło k i o d k ry to  w  te­
go m ie szka n iu . N ie  b y ło  jędrna*: 
p rz e c iw  n ie m u  w ys ta rc z a ją c y c h  do­
w odów .

W reszoie p o w in ę ła  m u  się noga. 
N a jp ie rw  z w a b ił za pom ocą og ło ­
szenia pew ną 35-le tn ią  n ie m ie cką  
u rzę d n iczkę , k tó r e j  zm a ltre to-w ane 
szczą tk i doczesne u k r y ł  na te re ­
n ie  pos iad łośc i pojeizaiilokiej nad je ­
z io re m  S te rn b e rg . A  po tem  p rz y ­
szła k o le j na 41 -le to ią  m ilio n e rk ę  
z G r uenw-aldu.

W  o b u  ty c h  p rzy p a d k a c h  zb ro d ­
n ia rz  p o z o s ta w ił ju ż  z b y t w ie le  śla­
dów , b y  n ie  m ożna go  b y ło  z iden­
ty f ik o w a ć . A re sz to w a n o  go razem  
z je g o  d łu g o le tn ią  p rz y ja c ió łk ą , 
k tó ra  u ła tw iła  p o l ic j i  w y ja ś n ie n ie  
w ie lu  szczegółów  z jego  życ ia . On 
sam o d m a w ia  na ra z ie  s k ła d a n ia  
zeznań.

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA
ZDAM KOMENTARZA

DOKONANE niedawna padwy*. 
kf cen ropy naHawai wywołuj« 
coraz w’4ksza partutiacja w go*, 
podarc* wieta kretów na cetyn 
iwiociOL Zacrtraajgcy i i *  la p ip . 
energetyczny Wy a podMow **= 
wiz? programów cfconmiicroyeói 
jpodka aktywnoM gocpodarcl^ 
wzrasta a topy M acy i dakego »1. 
mieszenia na giotdacó mdato. 
wycK Z lóknyck U l  (zazwyeżuf 
dobrze pointormoMenych) nadet»- 
dzq wieści o ptanowansi przez 
OPEC kolejnej podwyżkę. Słowem 
— ropa to niewesoły łomot dnia

TRZECIA PRÓBA
WE WŁOSZECH pogłębia 

impas połitycmy. Ni® udało się 
Ardrooftiemu sformować nowego 
riącki. Fiaskiem zakończyła się 
podobna próba z udziałom socja­
listy Croxiego (na zdjęciu). Obec­

nie rozpoczęła się trzecia próba. 
Prezydent Włoch powierzył mi­
sję utworzenia nowego gabinetu 
Filippo Mar ia Pando!fi emu z De­
mokracji Chrześcijańskiej. Desy­
gnowany na premiera polityk o- 
św-adczył, że zamierza utworzyć 
rząd przejścowy, co jego zda- 
n em pozwoli doprowadzić cło ro- 
zejmu między partiami włoskimi.

INDIRA GANDH1 
STANIE PRZED SĄDEM

ZA KILKA dni, 2 sierpnia, ln- 
dira Gandhi stanie przed sądem 
specjalnym pod zarzutem niezgod­
nego z prawem wykorzystania sa­
mochodów w kampanii wyborczej 
w 1977 roku. Rozprawa miała się 
rozpocząć już w połowie lipca, 
ale pani Gandhi zakwestionowała 
kompetencje sądów specjalnych.

ZNÓW KŁOPOTY Z  DC-10

W TYM tygodniu miały m ejsce 
dwie awarie samolotów typu 
DC-10. Odrzutowiec francuskich 
linii lotniczych UTA lądował właś­
nie w Marsylii, gdy nastąpStor 
eksplozja zaworu zbiornika z pa» 
liwem. Z kolei samolot amery­
kańskich linii musiał lądowań 
przymusowo, gdyż piloci sbwerdal 
ti silną wibrację jednego z sHni- 
ków. Od czasu, gdy samototow 
DC-10 przywrócono licencję (1* 
bm.), zdarzyły s:q w sumę czte­
ry awarie.

SIRHAN WCZEŚNIEJ 
NA WOLNOŚCI

CZTERY godziny trwało prze­
słuchanie Sirhana Sirhana, zabój­
cy senatora Kenrtedy'ego, w 
sprawie wcześniejszego wypusz­
czenia go na wolność. Obrcna 
postulowała skróceń-e wyrek u o 
16 miesięcy. Sąd jednak wyraził 
zgodę na przyspieszenie o 4 
miesące terminu warunkowego 
zwolnienia. S:rham wyjdzie na 
wolność w listopadzie 1984 roku.
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DZIŚ w naszej kawiarence >; .
nuriomw -7 Halina Wrftrłi-

j§
wego Biura Skierowań FWP w  | | |  
Szczecinie.

kowską, kierowniczką Okręgo- 
weso Biura Skierowań FWP w  t ó f

¡ g
i  '  { ■

— C ZY m ożna jaszcze dostać * '
s k ie ro w a n ie  na wczasy?

— O czyw iśc ie . N ie  ma dużego •
■wyboru, ale zawsze coś p an  w y ­
b ie rze . A  ja k i  te rm in  pana in te ­
resu je?

— S ie rp ie ń . N ad m orzem .

— Z  ty m  będzie tro c h ę  g o rze j.
Są ty lk o  k w a te ry  p ry w a tn e  i  t y l ­
k o  w  d ru g ie j p o ło w ie  m ies iąca . O 
w czasach w  dom ach w y p o c z y n k o ­
w y c h  nad m o rze m  trz e b a  m yśleć 
znaczn ie  w cześn ie j.

. _ C zyżby szczec in ian ie  p re fe ro ­
w a li  w yp o czyn e k  na  W ybrzeżu? !

— Proszę  sobie w yobrażać, że 
ta k .  Poza ty m  m ie liś m y  n ie d u żo  
ta k ic h  s k ie ro w a ń . Na lip ie c  i  s ie r­
p ie ń  — ogó łem  tr z y  tys ią ce  szesc- 
se t, z czego t y lk o  c z w a rta  część to  
« k ie ro w a n ia  na w czasy n a d m o rsk ie .

— C iekaw e  dlaczego?

W  „Kurierowej” kawiarence

Jesteśmy na wczasach
— L ic z b a  m ie js c  w czasow ych  d la  

poszczegó lnych  o k rę g o w y c h  b iu r  
s k ie ro w a ń  F W P  p rzyd z ie la n a  je s t 
c e n tra ln ie . N ie  m a m y  na  to  żad­
nego w p ły w u . A  W arszaw a w id o c z ­
n ie  uw aża, że szczec in ian ie  m iesz­
k a ją c  na W yb rze żu  w ca le  n ie  m u ­
szą spędzać u rlo ipu  nad  m orzem . 
P rzez  d łu g ie  la ta  n ie  m ie liś m y  
w ca le  s k ie ro w a ń  na  W ybrzeże  
G dańsk ie . W ty m  ro k u  po raz 
p ie rw s z y  u d a ło  się n a m  zdobyć, ale 
ty lk o  k w a te ry  p ry w a tn e .

— M yś lę , że szczec in ian ie  w o lą  
n ie z b y t o d le g łe  m ie jsco w o śc i w cza ­
sowe ze w zg lę d u  na  d o ja zd y .

— C hyba  ta k . T a k ie  podróże  są 
męczące, zw łaszcza eałą ro d z in ą  i  
z  dużą ilo śc ią  bagażu.

— I lo m a  s k ie ro w a n ia m i d ysp o n u ­
je  b iu ro  w  c ią g u  ro ku ?

— W  ty m  ro k u  d o s ta liśm y  10,5 
ty s . sk ie ro w a ń  d la  ca łego  w o je ­
w ó d z tw a .

— N ie w ie le .

— O czyw iśc ie , p o trz e b y  są znacz­
n ie  w ię ksze . A le  proszę pam ię tać, 
że z a k ła d y  p ra c y  d ysp o n u ją  spo rą  
bazą w czasow ą. Poza ty m  m y  m a­
m y  s k ie ro w a n ia  na k w a te ry  p r y ­
w a tn e , k tó re  n ie  są lim ito w a n e . 
D z ię k i te m u  ju ż  dw anaśc ie  ty s ię c y  
osób w y je c h a ło  za naszym  pośred ­
n ic tw e m  na  u r lo p .

_ Czy p rócz  m orza  szczec in ian
in te re s u ją  ta k  ba rd zo  ró w n ie ż  in n e  
re g io n y  P o lsk i?

— Przede w s z y s tk im  K a rkonosze . 
M a ją  n a jw ię ksze  pow odzen ie , je ś li 
chodz i o w czasy g ó rsk ie . Jest ta m  
rze czyw iśc ie  p ię k n ie  1 m ożna do b ­
rze  w ypocząć.

— C zy n ada l chcem y w yp o czyw a ć 
w y łą c z n ie  la tem ?

— N ie . Z m ie n ia ją  się za in te re so ­
w a n ia  w y je ż d ż a ją c y c h . W idoczne 
je s t p rz e ła m y w a n ie  p e w n ych  tra ­
d y c ji.  C oraz w ię c e j osób  k o rzys ta  
z w czasów  na p rze ło m ie  s ty c z n ia  
i  lu te g o , a w ię c  w  ok re s ie  fe r i i  
s z ko ln ych . P ow odzen ie  z y s k u ją  
w czasy  św ią teczne  i  św ią te czn o - 
-s y lw e s tro w e . W rzes ień  z k o le i Jest 
ba rd zo  p o p u la rn y  w ś ró d  a m a to ró w  
w y p o c z y n k u  w  górach .

— F u n d u sz  W czasów  P ra c o w n i­
czych  is tn ie je  w ie le  la t...

— T rzyd z ie śc i.

— M a  tra d y c je ,  b o g a ty  d o robek , 
a le  w  o s ta tn im  czasie zaczął p rze ­
g ry w a ć  z k o n k u re n c y jn y m i w czasa­
m i z a k ła d o w y m i i  o rg a n iz o w a n y m i 
p rzez b iu ra  po d ró ży .

— P rzede w s z y s tk im  — w ca le  n ie  
k o n k u re n c y jn y m i.  Po d ru g ie  — 
w czasy  F W P  zawsze b y ły  p o p u la r­
ne. O czyw iśc ie , z m ie n ia ją  się upo­
doban ia  lu d z i i  s ta ra m y  się dosto­
sować do » o w y c h  w ym a g a ń .

— Co się z m ie n iło ?

— K o rz y s ta ją c y  z  n a szych  w cza ­
sów  n ie  ja d ą  w  c ie m n o . W iedzą  na 
p rz y k ła d , k tó r e j  k a te g o r ii Jest dom  
w czasow y, w  Jak ich  p o k o ja c h  bę­
dą m ieszkać. N ie  m a ju ż  — zda­
w a ło b y  się n ie ś m ie r te ln y c h  — bo ­
n ó w  żyw n o ś c io w y c h .

— W eźm y d la  p rz y k ła d u  dom  
w cza so w y I  k a te g o r ii.  Co w czaso­
w ic z  p o w in ie n  w  n im  zastać?

— Tego p ra k ty c z n ie  n ie  w ie m y . 
T a  spraw a p o w in n a  b yć  ja k  n a j­
sz y b c ie j ro zw ią za n a . J a k o  b iu ro  
s k ie ro w a ń  m u s im y  dysp o n o w a ć  ta ­
k im i in fo rm a c ja m i.  N a  ra z ie  je d ­
n a k  s p ra w ia  n a m  czasem  spo ro  
k o m p lik a c j i .  Jest to  w y n ik  ró ż n e j 
p ra c y  za rzą d ó w  o k rę g o w y c h  F W P , 
k tó re  są g o sp oda rzam i b a zy  w cza ­
s o w e j. Często je s t ta k ,  ż« dw a  do­

m y  w y p o c z y n k o w e  m a ją  1 k a te ­
g o r ię , a je d n a k  ró ż n y  s ta n d a rd .

— Czy w czasy FW P  la t  s iedem ­
d z ie s ią ty c h  to  n a d a l t y lk o  p o s iłk i,  
spaęer, w ie czo re k  zapoznaw czy, 
eza fem  ja k a ś  w yc ieczka?

— T e n  ty p  w czasów  n ie  w y t r z y ­
m u je  ju ż  p ró b y  czasu. M a m y  w ię c  
w cza sy  lin g w is ty c z n e , odch u d za ją ­
ce, po łączone z n a u ką  ja z d y  ko n n o , 
k u rs e m  na p ra w o  ja zd y , d la  no ­
w o że ń có w , leczn iczo-sam a to  r  y  j  n  e,
w czasy z pedagog iem  i  psycho lo ­
g ie m  — d la  m a te k  z d z ie ćm i t r u d ­
n y m i.  O czyw iśc ie  n ie  m ożem y n a ­
rzu ca ć  sposobu spędzania w o ln e g o  
czasu. TO są ty lk o  p ro p o zyc je . D u ­
żo za leży  od k ie ro w n ic tw a  dom u 
w czasow ego. In n a  siprawa, że m ło ­
d z i lu b ą  k a w ia rn ie  i  tańce  w ie czo ­
ro w ą  po rą , n a to m ia s t z w yc ie cze k  
i  ty m  p o d o b n ych  fo rm  re la k s u  k o ­
rz y s ta ją  n a jc h ę tn ie j lu d z ie  s ta rs i.

(Jas)

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

Panorama la t
siedemdziesiątych
JESZCZE dziesięć lat te­

mu diabeł mówił tu do­
branoc. A  bywało, że ktoś 

gorszy od diabła. Nocami snu­
ły  się bandy chuliganów, we 
dnie terkotały traktory jadące 
do miasta ze Świerczowa lub 
wozy (drabiniaste) ostatnich ro l­
n ików Pogodna. Droga pod­
miejska zwana (na wyrost) u li­
cą Stanisława Ignacego W itkie­
wicza dopiero na swym krań­
cu ocierała się o granicę zabu­
dowy starego Pogodna, na wię­
kszej części swej długości bieg­
nąc przez pustkowie. Miasto 
urywało się jakby na zboczu 
skarpy, za którą zaczynały się 
ogrody działkowe. Po przeciw­
nej stronie ulicy krajobraz roz­
ciągał się dziki, o specyficznej 
stepowej urodzie.  ̂ Krzaczaste 
jary, piaskowe wzgórza porosłe 
jałowcem, w  głębi akacjowy 
lasek, a za nim rozległa falista 
wyżyna porosła rzadką suchą 
trawą.

PO D O B N O  przed  s tu  la ty  b y ły  tu  
p a s tw iska  w s i T u rz y n . J a k o  te ren  
w yp a só w  p ła sko w yż  s łu ż y ł jeszcze 
dw adzieśc ia  la t  tem u . N ie  b y ło  w  
ty m  w ów czas n ic  dziw nego . Choć 
g ra n ic e  a d m in is tra c y jn e  Szczecina 
s ię g a ły  aż po S w ie rczew o  i  K rze - 
ko-wo, o b w o d n ica  k o le jo w a  — to ry  
p rze c in a ją ce  u lic ę  Ja g ie llo ń s k ą  — 
w yznacza ła  w  is toc ie  p ra w d z iw ą  
ru b ie ż  m ia s ta . B u d k a  d ró ż n ik a  b y ła  
ja k b y  s tró ż ó w k ą  c e ln ik a  na ro g a t­
kach .

M ia s to  ro z w ija ła  s ię  w  w ie lu  k ie ­
ru n k a c h , tu  je d n a k , na s k ra ju  
„p ia s k o w y c h  g ó r”  w y g lą d a ło  na to , 
że m ie js k a  zabudow a zna laz ła  swe 
n a tu ra ln e  za m kn ię c ie . U lic a  W it ­
k ie w ic z a  b y ła  w ię c  d rogą  w iodącą 
s k ra je m  Szczecina. N ie  ta k  daw no

przec ież w y b ie ra n o  się t u  »a n ie ­
d z ie ln e  spacery, n ic z y m  do La su  
A rk o ń s k ie g o . Z im ą  d z ie c ia rn ia  
p rz y c h o d z iła  tu  z saneczkam i.

M ia s to  b y ło  je d n a k  tu ż  tu ż , a 
w ię c  to  sąs iedztw o d a ło  znać o 
sobie — u  s tóp  „p ia s k o w y c h  g ó r”  
( ja k  pow szechn ie  nazyw a n o  p iasz­
czyste p a g ó rk i)  zaczęło się ro b ić  
cuchnące w y s y p is k o  śm ie c i i  g ruzu . 
S te r ty  n ieczys tośc i ro s ły  pod osło­
ną n o cy . Z  czasem m a lo w n ic z y  p e j­
zaż „p ia s k o w y c h  g ó r ”  p rzeksz ta łcać  
s ię  począ ł w  ś m ie tn ik  p o d m ie js k i, 
p rz y p o m in a ją c y  h a łd y  na T am ie  
P o m o rza ń sk ie j. D e cyz ja  o p o d ję c iu  
b u d o w y  nowoczesnego osied la  
p rzysz ła  w ię c  w  samą porę .

W ZIM IE 1973 roku na skra­
ju  rozległej wyżyny wyrosły 
dwa pierwsze „Leningrady” . 
Wkrótce już długi ich szereg 
znaczył na pustkowiu trasę u- 
łicy  Santockiej. W ubiegłym 
roku budowa „Przyjaźni”  zosta­
ła zakończona. Poligon monta­
żu strzelistych, betonowych blo­

k ó w  przeniesie się gdzie in ­
dziej.

U wylotu Santockiej ulica 
Witkiewicza spotyka się ze sta­
rym Pogodnem (zbudowanym 
w  latach trzydziestych). Łączy 
i  dzieli te dwie różne, ale 
współgrające ze sobą typy za­
budowy. Po jednej stronie u li­
cy niewysokie, skromne, toną­
ce w zieleni domy sprzed lat 
45, po drugiej dumny szereg 
wieżowców „K a liny”  zbudowa­
nych w  ostatnim pięcioleciu. 
Atmosfery wielkomiejskiej przy­
daje duży i  ruchliwy sklep „Sy- 
riusz” .

O ile pobliska „Przyjaźń”  —- 
kompozycyjnie prawdziwy maj 
stersoityk architektoniczny —

ma w środku atmosferę mo­
notonii charakterystyczną dla 
osiedli — sypialni, o tyle „K a­
lina”  jest nieco żywsza, bar­
dziej miejska. Jakże skutecz­
nie ożywia standardową sza­
rzyznę wieżowców kolorowy 
sklepik na parterze, wózkownia 
przekształcona w ośrodek usłu­
gowy czy kiosk. Bo ludzie mie­
szkający w mieście, podświado­
mie lubią ruch, gwar, tłok, jas­
krawe kolory i dźwięki. W ta­
k ie j właśnie atmosferze czują 
się swojsko, normalnie, „w ie l­
komiejsko” ... Wiejskie zacisze 
kojarzy im się z weekendem. 
Oto opinia specjalistów, od psy­
chologii społecznej.

I  pomyśleć, że w formie 
mniej szokującej, lecz za to z 
dużym powodzeniem zaszczepi! 
tę myśl wśród szczecińskich 
działaczy spółdzielczości miesz­
kaniowej „K urie r Szczeciński” . 
Przypomnijmy, że tenże „K u ­
rie r”  wielokrotnie apelował o 
wymalowanie na ścianach do­
mów dużych wyraźnych nume­
rów. I  kiedy już wydawało się, 
że pomysł ma wśród osiedlo­
wych administratorów samych 
przeciwników, właśnie na o- 
siedlach „K a liny”  i „Przyjaźni”  
pojawiły się duże tablice z nu­
merami domów. Co prawda nie 
tak duże jak proponowaliśmy 
ale w pełni funkcjonalne, u- 
możlii w  łające ludziom przyjezd­
nym (przede wszystkim zaś po­
gotowiu ratunkowemu) szybką 
orientację. Jest więc „Kalina” 
tym  szczęśliwym miejscem, 
gdzie dobre pomysły mają szan­
se praktycznej realizacji.

D O B R O D Z IE JS T W E M , k tó re  u lic y  
S ta n is ła w a  I.  W itk ie w ic z a  p rz y n io ­
sła w ie lk a  budow a . b y ła  l ik w id a ­
c ja  ś m ie tn ik a . W g łę b o k im  ja rze , 
gdzie  z n a jd o w a ła  się n iegdyś r u ­
p ie c ia rn ia  D zie ln ico w e g o  Z a rzą d u  
B u d y n k ó w  M ie szka ln ych  (k to  dziś 
p a m ię ta  ta k  h is to ryczn ą  in s ty tu ­
c ję ...) M K S  Pogoń b u d u je  bo­
iska  tre n in g o w e  d la  w s z y s tk ic h  
p ra g n ą cych  d o ryw czo  u p ra w ia ć  
s p o rt. Jedno  b o isko  je s t ju ż  ró w n e  
ja k  s tó ł, a o św ie tla  je  ponad 20 
re f le k to ró w . N ie ja k o  n a tu ra ln ą  t r y  
buną je s t za d rzew iona  ska rpa  leś­
n a , za k tó rą  wznoszą się ju ż  bu­
d y n k i m łodego os ied la  „P rz y ja ź ń ” . 
M ie jm y  na d z ie ję , że ta  p ię kn a  o- 
p ra w a  pozostan ie  z ie lona.

ULICA Witkiewicza to dziś 
przede wszystkim pejzaż stwo­
rzony w ciągu ostatnich k ilku  
lat — panorama lat siedem­
dziesiątych. (ław)

Fot. Z. Jodłowski.

TA K  s ię  ja k o ś  sk łada , że n a j­
b a rd z ie j to le ra n c y jn i b y w a m y  
w  s to s u n k u  do w ła sn e j osoby. 
Jest to  zu p e łn ie  z rozum ia łe i 

bo i  d laczego w y ro z u m ia ło ś ć  ćUa in ­
n y c h  m ie lib y ś m y  s ta w ia ć  przed  ro z ­
grzeszan iem  s ieb ie . M ie jm y  c ie rp li­
wość d la  poczynań  b liź n ic h ,• a le  to 
gra n ica ch  p rzyzw o ito śc i, ja k o  że 
w szys tko  podobno  m a sw o je  g ran ice . 
W  m ą d re j e n c y k lo p e d ii to le ra n c ja  
np . in te le k tu a ln a  oznacza „sza cu n e k  
d la  cudzych  pog lądów  w y ra ż a ją c y  
się to  dopuszczan iu  do  g ło su ” . N ik t  
jednakże  n ie  je s t w  s tan ie  zm us ić  
k o g o k o lw ie k  do  s ta n ia  się in te le k ­
tu a lis tą  i  dopuszczan ia  do  g łosu  k o ­
goś p lo tącego w e d łu g  nas a k u ra t sa­
m e g łups tw a . N a leży w ię c  p rze rw a ć  
m ów ią ce m u  a lbo  za krzyczeć go sw o ­
im i a rg u m e n ta m i. T o  d ru g ie  je s t po­
w szechn ie jsze  ł  znaczn ie  c iekawsze. 
M a ło  w dzięczną ro lę  m a  w ów czas  
osoba w ys tę p u ją ca  w  r o l i  „u c is z a -  
cza”  — zap row adza jąca  spokO j np. 
na  ze b ra n iu . L e d w ie  to w a rz y s tw o  
u m ilk n ie ,  je d e n  zostan ie  p rz y  g losie , 
ju ż  k to ś  nag le  w y rw ie  się z o p in ią , 
In n y  w y ra z i sp rzec iw  i zaczyna się 
od  now a.

Si k o le i to le ra n c ja  m o ra ln a  ozna­
cza, t e  „ p r z y  z a ch o w a n iu  e lem e n ta r­
n y c h  n o rm  m o ra ln y c h  u p ra w n io n e  
są różne  s ty le  ż y d a , pos taw y, o b y ­
cza je  i  zw ycza je ” . S k o ro  ju ż  są 
u p ra w n io n e  — n i  ech będą, a le  n ie  
m uszą od razu  odpow iadać  nam . B o­
w ie m  d o  w s z y s tk ic h  rzeczy  i  z ja w is k  
p rz y k ła d a m y  w io sn ą  m ia rę . A  u p o ­
d o b a n ia  manny ró ż n e : n ie  to le ru je -  
m y  z b y t e ks tra w a g a n cko  u b ra n ych , 
choćby  b y l i  n a jp o rz ą d n ie js z y m i lu d t  

m i,  w  co  n ik t  n ie  u w ia rs y , bow iem

p o rzą d n y  cz ło w ie k  n ig d y  się ta k  n ie  
ub ie rze , za to  n ie  „ru s z a ”  nas w i­
d o k  p i ja k a  leżącego na  ch o d n iku . 
N ie  to le ru je m y  też osób, k tó ry c h  z 
ja k ic h ś  pow o d ó w  n ie  lu b im y , czasa­
m i i  bez p ow odów . M ie w a m y  ró w ­
n ie ż  za  ź le  in n y m  to , co  sam i ro b i­
m y . N a p rz y k ła d  sze f m a w  zw ycza-

w  p iżam ie  na  u lic ę  l  n ik t  na  
to  n ie  z w ró c i u w a g i, g d y  u  nas po  
ta k ie g o  gościa  p rzy je c h a ła b y  na ­
ty c h m ia s t ka re tka . T o  osta tn ie  
s tw ie rd ze n ie  b y ło  z  je d n e j s tro n y  
pochw a łą  d la  sp raw nośc i naszego  
po g o to w ia  ra tu n ko w e g o , z  d ru g ie j 
oskarżen iem  spo łeczeństw a o  b ra k

B ieg po... 
tolerancję

j u  „u ry w a ć  s ię”  to czasie p ra c y  w  
ce lach  p ry w a tn y c h , a le  n ie  w o ln o  te ­
go ro b ić  n ik o m u  z  p o d w ła d n ych , bo  
on ła m a n ia  d y s c y p lin y  s łu żb o w e j n ie  
to le ru je . K to ś  n ie  lu b ią c y  »lę p rze -  
pra co w yw a ć  — m a  za  z łe  w sz y s tk im , 
że n ie  p ra c u ją  w y d a jn ie j.  Osoba do ­
nosząca o  w s z y s tk im  z w ie rz c h n ik o ­
w i — oskarża  in n y c h , że donoszą itp .  
1 n iech  s ię  n ik t  n ie  zastanaw ia , k to  
tu  od kogo  je s t  m o ra ln ie js z y , każdy  
w ie  swoje.

K ie d yś  p ew ien  m io d y  cz ło w ie k  
zachw yca ! się fa k te m , że „n a  
św iec ie ”  każdy  m oże sobie w y jś ć

to le ra n c ji d la  cudzych  upodobań. 
W ybrzyd za n ie  na za tw a rd z ia ło ść  i  
zaco fan ie  p o k o le n ia  o jca , n ie  p rze­
szkadza ło  g n ie w tie m u  ko rzys ta ć  z 
ta tu s io w y c h  p ie n ię d zy  i  sam ochodu.

M im o  ju ż  pew nego z łagodzen ia  u  
nas n o rm  obycza jo w ych  (p rz y z w y ­
cza ja m y  s ię  d o  ka żd e j p ra w ie  n o w e j 
m o d y ), b ie g a ją cych  to. no cn ych  s tro ­
ja c h  po  u lic a c h  ja k o ś  n ie  w id a ć , na ­
to m ia s t p ro p a g u je  się n a  o jczys tym  
g ru n c ie  b ie g i po zd ro w ie , co  je s t 
rzeczą pożyteczną i  do  naś ladow a­
n ia . M a m y ju ż  sw o je  szczecińskie  
śc ieżk i z d ro w ia  w  L a s k u  A r  k o ń s k im

i na P om orzanach, po  k tó ry c h  do  
w o li m ożna sobie pob iegać w  k o le ­
że ń sk im  bądź ro d z in n y m  to w a rz y ­
s tw ie . K to  n ie  m ieszka  b lis k o  lasu  
i  n ie  m a sam ochodu, żeby w y je ch a ć  
za m ias to , te m u  pozosta ją  c h o d n ik i 
p rz y  b lokach , po k tó ry c h  co  rano  
może sobie dogan iać  zd ro w ie  ja k  
bo h a te rka  w yśw ie tla n e g o  n iedaw no  
u  nas a m e ryka ń sk ie g o  f i lm u  ,,N ie ­
zam ężna ko b ie ta ” . P on iew aż n ic  co 
zachodnie, oprOcz n ie k tó ry c h  rzeczy, 
n ie  je s t nam  obce, i  to  p o w in n o  się 
p rz y ją ć  bez tru d n o śc i. Tym czasem  
s łysza łam  ju ż  o p in ię , że te  w szys tk ie  
b ieg i, to  „c z y s te  z n u d ó w  w y g łu p y ” . 
W iększość w o li  je d n a k  re la k s  p rzed  
te le w izo re m . D la te g o  ob a w ia m  się, 
że z b io ro w e . s p r in ty  n a o ko ło  w ie ­
żow ców  cz y  k a m ie n ic  n ie  sp o tka ją  
s ię  z ap lauzem . N a m ło d ych  w  d re ­
sach n ik t  n ie  z w ró c i u w a g i b io rą c  
ic h  za sp o rto w có w , g o rze j z w id o ­
k ie m  e m e ry tó w  b iega jących  tru c h c i­
k ie m  po  ch o d n iczku . O dp o w ie d n i 
k o m e n ta rz  i  s tu k a n ie  się w  czo ło  
s k w itu ją  ic h  zapędy.

J a k iś  m io d y  i  g n ie w n y  zn o w u  
s tw ie rd z iłb y , że „ je s te ś m y  do  ty lu ” . 
T u ta j je d n a k  za p ro te s tu ją  p ra cu jące , 
nowoczesne, podążające za m odą  
m a tk i, tre n u ją c e  p rzecież codz ienn ie  
b ieg i jpo Zdrow ie  z d z ie ćm i do ż łob­
kó w . p rzedszko li, po tem  do  p ra c y j 
po p o łu d n iu  podobn ie , do d a tko w o  
po za ku p y , co  je s t zu p e łn ie  zrozu­
m ia le , do p rz y ję c ia  l  pożyteczne — 
w y ra b ia  ko n d yc ję . A  z d ro w ych  lu ­
d z i ła tw ie j z w y k liś m y  to le ro w a ć  n iż  
n iedom aga jących , na p rz y k ła d  p rzy  
w s ia d a n iu  do  zatłoczonego au tobusu. 
K ić  sp ra w n ie jszy , te n  po jedz ie

E. B.
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Barwne okno 
na wielki świat
Z A K Ł A D  K in e s k o p ó w  K o lo ro ­

w y c h  w  P iaseczn ie  — g łó w ­
n y  o b ie k t 25jednoczen ia  PO L­
C O LO !* — przeżyw a  swe 

w ie lk ie  d n i: rozpoczyna  się m o n ­
taż k in e sko p ó w  A56-611X. W  ty m  
ro k u  po w s ta n ie  fei as ty s ię c y  ty c h  
sere p rzysz łych  p o ls k ic h  „J o w is z y " .

C hoć wm ontow ane w  P iasecznie, 
wie będą one Jeszcze ta k  w  p e łn i 
d o lsk ie : im p o r t  w  p ie rw s z y m  o k re - 
we dochodzić  bęcteie do  8« p roc. 
w a rto ś c i k in e fiko p u . M o m e n t u ro -  
^ .ys te g o  o tw a rc ia  — to  d la  za łog i 
je d y n i«  s y m b o l: rze c z y w is ty  s ta r t  
je s t ro z c ią g n ię ty  w  czasie, by u -  
n ik n ą ć  n a d m ie rn y c h  przec iążeń 1 w  
so o ko ju  u czyć  s ię  rzeczy p rz y  te j 
p ro d u k c ji n a jw a ż n ie js z e j: c iąg łego 
u trz y m y w a n ia  n a jw yższe j ja ko śc i. 
Choć lic e n c jo d a w c a  w yzn a je  zasa­
dę s te rto w a n ia  „o d  ko ń c a ” , od 
m o n ta żu  ca ło śc i do w y tw a rz a n ia  
poszczegó lnych  zespo łów , a n a s tę p , 
n ie  e lem en tów , w  P iasecznie ju ż  
ru s z y ła  k u ta :  w  m a ju  o d b y ł się 
p ie rw szy  w y to p  saki«  k in e sko p o w e ­
go, a ju ż  po dw ó ch  ty g o d n ia c h  
h u ta  w y to p iła  p ie rw s i«  egzem pla­
rze  s to ż k ó w  k in e sko p u .

F ach o w cy  a m e ryka ń scy  reprez® «-

Świat XXI stulecia
MIE  NOTOWANY dotych­

czas spadek liczby uro- 
- dzeń w rozwiniętych kra­

jach wywołuje zaniepokojeni« 
rządów w  związku z niedosta­
teczną reprodukcją ludności i 
„starzeniem się społeczeńst­
wa” . Mówiono o tym  niedawni© 
na posiedzeniu kom isji ONZ 
ds. demograficznych, na któ­
rym  analizowano referat, za wie 
ra jący najnowsze dane staty­
styczne.

Wiele wskazuje na to, iż 
sprawdzi się dawna prognoza, 
która przyjmowana była nie­
gdyś z powszechnym sceptycy­
zmem: świat oczekuje raczej 
deficyt ludności, niedostatek 
robotników — co może stać się 
poważnym problemem. Tak pi­
sał w książce „Zarysy przy­
szłości” , wydanej w 1965 roku 
w Moskwie, jeden z czołowych 
radzieckich futurologów Igor 
Bestużew-Dada, współprzewod­
niczący Komitetu ds. badania 
przyszłości Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Socjologów. Mo 
gio się to wówczas wydawać 
naiwnym wyzwaniem pod adre­
sem wielu zachodnich autory­
tetów, którzy tw ierdzili: „ je ­
dynym, autentycznie poważnym 
problemem, jak i wylania się 
przed ludzkością, jest przelud­
nienie” .

W  końcu XXI wieku 
będzie nas 12— 15 

miliardów
JA K  przedstawia się sytuacja 

w chw ili obecnej? Powolne, 
niemniej wyraźne zmiany w 
sytuacji demograf i eznej w cią­
gu 15 minionych la t zmusiły do 
zrewidowania stawianych prog­
noz—  głosi wspomniaaiy wyżej 
dokument ONZ. Jeszcze nie tak

m iliardów osób, według kon­
sumpcyjnych standardów Ja­
ponii, zaś na maksymalnym po 
złomie spożycia — 47 m ilia r­
dów. Pisał o tym  znany ekono­
mista bryty jsk i Colfei Clark, 
powołując się na prace orof. 
Konstaotina Malina (ZSRR) i 
Innych naukowców. Wydaje 
się jednak, iż ściślejszy . jest 
szacunek ONZ (do 76 m ilia r­
dów osób), podany na Swiato-

Przeludnienie czy niż 
demograficzny?

„Zwichrowane“
k o m e t y

NAUKOWCY z Instytutu 
Astro fizyki Akademii Nauk Ta­
dżyckiej SSR odkryli, iż świa­
tło  wydzielane przez niektóre 
komety odznacza się tzw. ujem 
ną polaryzacją. Na - podstawie 
tego zjawiska można określać 
skład chemiczny komet, które 
są naturalnym i „sondami mię­
dzygwiezdnymi”  i  przynoszą in ­
formację o odległych rejonach 
Wszechświata, jak też można 
badać procesy fizyczne zacho­
dzące w  mikroatmosferze ko­
met. Sam fakt, iż komety pola­
ryzują światło jest znany od 
dawna. Dopiero tadżyccy astro­
fizycy odkryli, że są one zdol­
ne również do skręcania płasz­
czyzny fa li elektromagnetycz­
nej, jaką jest światło. W wy­
n iku  tego zjawiska płaszczyzna 
fa li przekręca się o 90 stopni, 
a więc pod kątem prostym. 
Spostrzeżenie to może stać się 
kluczem do nowej wiedzy o 
zjawiskach zachodzących w roz 
rzedzonyra środowisku gazo­
wym.

dawno sądzono, iż przyrost licz­
by ludności, gwałtownie przy­
spieszony w X X  wieku, stanie 
się w najbliższych latach jesz­
cze bardziej dynamiczny. Aktu­
alne przewidywania są inne: 
maksymalne tempo przyrostu 
ludności nie jest przed nami, 
lecz już za nami. W przyszłoś­
ci należy oczekiwać jego dal­
szego spadku. Znajduje to wy­
raz w spadku liczby uredzeń 
w krajach rozwiniętych w la­
tach 50-tych, zaś w  rozwijają­
cych się — poczynając cd lat 
BO-tych.

Jest to tendencja stabilna i 
globalna, charakterystyczna dla 
najróżniejszych k ra jó w  Zacho­
du i  Wschodu, w ty m  dla ma­
jących największą liczbę lud­
ności, jak Chiny (950 m in mie­
szkańców), czy Ind ie  (830 min). 
Tak więc coraz bardziej oczy­
wista staje się bezpodstawność 
spekulacji o „demograficznej 
bombie” .

Radziecki naukowiec prof. 
Borys Urlanis obliczył: według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa, poczynając od połowy 
X X I stulecia liczba mieszkań­
ców Ziemi praktycznie przesta­
nie wzrastać i raczej nie prze­
kroczy 12 m iliardów. Eksperci 
ONZ wcześniej wym ienia li inne 
liczby: od 7,5 mld w  roku 2050 
do 35 mld w 2150 r. Później 
jednak obniżyli górny pułap. 
Obecnie większość radzieckich 
i zagranicznych naukowców 
zgodna jest w ocenie: do koń­
ca X X I wieku nasza planeta 
będzie miała nie więcej niż 
12—15 m iliardów mieszkańców.

Miliard ludzi 
jest niedożywionych

JA K  szacuje się, możliwości 
terenów uprawnych i  rezerwy 
ich wydajności są takie, iż po­
zwolą one na wyżywienie 157

wej Konferencji Demograficz­
nej, która odbyła się w 1974 
roku w Bukareszcie

J E D N A K 2 B  dz iś  n ie  m ożna Ig n o ­
ro w a ć  fa k tu ,  że w s k u te k  c h ro n ic z ­
nego n ie d o ż y w ia n ia  b lis k o  m i l ia r ­
da m ie szka ń có w  nasze) p la n e ty  co  
ro k u  u m ie ra ją  m ilio n y  lu d z i (w  la ­
ta c h  n ie u ro d z a ju  — 30 m in ). O g ro m ­
ne p rz e lu d n ie n ie  w s i w  now o 
p o w s ta łych  p a ń s tw a ch  spow odow a­
ne je s t n ie d o ro z w o je m  ic h  s i! p ro ­
d u k c y jn y c h . N ie  sposób także  z le k ­
cew ażyć n ie p o k o ją c e j p rognozy  
M ię d zyn a ro d o w e g o  B iu ra  P ra cy  w  
G en e w ie : ce lem  za p ew n ien ia  pe lne- 
ga z a tru d n ie n ia  w  św iec łe , trze b a  
s tw o rz y ć  do  końca  obecnego s tu ­
lec ia  m in im u m  m ilia rd  n o w ych  
m ie js c  p ra cy . W  p rz e c iw n y m  ra ­
z ie  lic zb a  „z b ę d n y c h  lu d z i” , w y ­
nosząca obecnie ju ż  ponad 300 m in  
osób, p o tro i s ię  do ro k u  2000. N a 
św iec ie  je s t je d n a k  p ra w ie  800 m in  
a n a lfa b e tó w . Ja k ie ż  m ogą o n i s ta ­
n o w ić  k a d ry ?

Jednakże , ja k  po d kre ś la  s ię  w  
ra d z ie c k ie j p ras ie , p esym izm  je s t 
b e zpods taw ny. W y s ta rc z y  sięgnąć 
do  n ie  ta k  d a w n e j h is to r i i  R os ji i  
ZSR R . W  c a rs k ie j R o s ji odse tek a- 
n a lfa b e tó w  b y ł w yższy, n iż  obec­
n ie  w  A z j i .  czy  xw  A m e ryce  Ł a c iń ­
s k ie j i  p ra w ie  ta k i sam ^ ja k  w  
A fry c e  (74 p roc .). T a ką  spuściznę 
p rz e ją ł K r a j  Rad po R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j. S y tu a c ję  k o m p li­
k o w a ły  zn iszczen ia , spow odow ane 
przez d w ie  w o jn y  — n a jp ie rw  
p ie rw sza  św ia to w a , a następn ie  
dom ow a. D oszła jeszcze do tego 
ze w n ę trzn a  b lo ka d a  ekonom iczna . 
Jednakże , m im o  ty c h  w s z y s tk ic h  
t ru d n o ś c i, ZSR R  p rze zw yc ię ży ł o- 
dz iedz iczone  za co fan ie  w  okres ie  
ż y c ia  n iespe łna  jednego  p o ko le n ia . 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i s ta ł s ię  potęgą 
p rze m ys ło w ą  n r  2 ju ż  w  la ta c h  
30 -tych . W ów czas o b o w ią zyw a ło  
pods taw ow e  ob o w ią zko w e  naucza­
n ie . O d k i lk u  la t  o b o w ią zu je  śred ­
n ie  nauczan ie . B ezrobocie  z lik w id o ­
w a n o  w  ZSRR w  1930 ro k u  (po 13 
la ta c h ). P om og ła  tu  in d u s tr ia liz a c ja  
k r a ju ,  usp ó łd z ie lcze n ie  w s i, re w o ­
lu c ja  k u ltu ra ln a .

Gigantyczne korzyści 
rozbrojenia

OCZYWIŚCIE niemało pro­
blemów do rozwiązania ma 
K ra j Rad również w chwili o- 
becnej. Jednym z nich jest de­
ficy t rąk do pracy. Droga, pro­
wadząca do uregulowania tego 
problemu — to intensyfikacja

produkcj-i, oczywiście ni« 
wszelką cenę. Socjalizmowi 
obce są „wyniszczając« syste 
my pracy” . Pracę żywą oszczę­
dza się dzięki lepszej organi­
zacji, mechanizacji i  automaty­
zacji w interesach wszystkich 
i każdego zatrudnionego. Wcaeś 
niej czy później będzie ona 20 
—30 razy wydajniejsza niż ©- 
beenie. Wydatnie zmniejszy tlę 
zapotrzebowani« na ręce do pra 
cy. Jednakże nie na mózgi: za­
potrzebowanie na specjalistów 
najróżniejszych kierunków u- 
trzyma się. W przyszłości nale­
ży oczekiwać raczej deficytu 
niż nadwyżki wysoko kw a lifi­
kowanych robotników, techni­
ków, inżynierów, naukowców...

Robot nigdy nie stanic się 
wrogiem człowieka w społe­
czeństwie, w którym .nie ma 
antagonizmu między pracą i 
kapitałem. W ZSRR władze 
przedsiębiorstw nie mogą zwoi 
nić „zbędnych”  pracowników 
bez zatroszczenia się o zapew­
nienie im nowego miejsca pra­
cy. Zobowiązane są on« np. 
zapewnić przekwalifikowanie 
się w  związku ze zmianą zawo­
du Jest to zagwarantowane u- 
stawowo. Kiedy maszyny wy­
równują deficyt rąk do pracy, 
ludzi „zbędnych”  nigdy nie bę­
dzie: istnieje możliwość skróce­
nia dnia pracy — przy utrzy­
maniu wynagrodzenia, a także 
liczebności załogi na dotychcza­
sowym poziomie.

Drogę, wytyczoną pesez 
pierwszy kra j socjalistyczny, ©- 
brało obecnie wiele narodów 
świata. Jest to droga stabilne­
go, pozbawionego kryzysów roz 
woju. Problemy? Występują 0- 
ne i  będą występować. Czyi 
jednak łatwiejsze były te, któ­
re zostały już rozwiązane? No­
we zadania, bez względu na fco 
jak wydawałyby się skompli­
kowane, są do rozwiązania 
przez ludzkość. W uporaniu 
się z n im i pomoże współpraca 
międzynarodowa, umocnienie 
pokoju, położenie kresu wyści­
gowi zbrojeń. Warto tu  odno­
tować: pochłania on już ponad 
400 m iliardów dolarów rocznie. 
Za 125 m iliardów można by 
zaspokoić potrzeby najbardziej 
potrzebujących kra jów  na 10 
lat, jeśli idzie o żywność, ©- 
piekę lekarską i  w  w ie lu  in ­
nych sferach. A  jeśli dziesiątki 
m ilionów mózgów i  rąk stwa­
rzających obecnie broń, poświę­
ci się pokojowej pracy? Czyi 
nie przyspieszy to rozwiązania 
najróżniejszych problemów, po 
czy nająć od demograficznych' 
po ekonomiczne i  ekologiczne?

WŁADYSŁAW KNYCPSŁ

fu ją c y  lice n c jo d a w cę , k tó r z y  ro k  
te m u  p o w ą tp ie w a li w  m oż liw ość  u - 
kończen ia  h u ty  w  te rm in ie , prze­
c ie ra li oczy ze zd um ien ia .

W  cze rw cu  rozpoczą ł s ię  m ontaż 
w y rz u tn i e le k tro n o w y c h , w  ii-pcu 
będą p ie rw sze  e k ra n y  z h u ty .  Po­
k ry w a n ie  ic h  lu m in o fo ra m i roz­
pocznie s ię  pod  ko n ie c  ro k u . a na 
począ tku  przysz łego  w y tra w ia n ie  i  
m ontaż m asek. U k ła d y  o d ch y la n ia  
zaczną nadchodzić  z B ia łegos toku  
jeszcze w  ty m  ro k u . Za ro k  o trz y ­
m a m y  Już ‘.W® tys ię cy  k in e sko p ó w  
— w  p o ło w ie  p o lsk ich , w  1982 r.
600 tys ię c y , a w  1983 r .  — p ra w ie  
m ilio n ,  p rzy  czym  e k s p o rt d la  l i ­
cen c jo d a w cy  przew yższy im p o r t  su­
ro w có w  i  podzespołów  Już w  1981 r .

Ja k  do tychczas w szys tko  w ięc 
w ska zu je , że b u d o w n iczo w ie  i  za- 
toga PO LC O LO R U  p o w tó rzą  re k o r­
d y  tw ó rc ó w  F ia ta  128 p : u ru c h o m ię  
n ie  p ro d u k c ji w  n ieca łe  cz te ry  la ta  
od podp isan ia  k o n t ra k tu ,  »płacenie 
l ic e ń c ji w ra z  z odse tkam i w  c iągu 
m n ie j n iż  ośm iu  la t .  Podobn ie  ja k  
E ta t, te le w iz o r k o lo ro w y  — to  k ro k  
w  k ie ru n k u  p o p ra w y  jakoée i życ ia  
sze ro k ich  k rę g ó w  spo łeczeństw a, a 
d la  p rze m ys łu  — k ro k  m ilo w y  w  
k ie ru n k u  ś c is łe j ś w ia to w e j czo łów ­
k i  te ch n o lo g lcsn e j i  k o n s tru k c y j­
ne  j .  K in e s k o p  k o lo ro w y  — to  n a j­
h a rd z ie j » k o m p lik o w a n y  w y ró b  w  
m asow ej p ro d u k c ji e le k tro n iczn e g o  
sp rzę tu  powszechnego u ż y tk u , w y ­
m a g a ją cy  zeg a vníLstrzo w s k io j p re ­
c y z j i  1 n ie z w y k le  sze rok iego  zaple­
cza na n a jw y ż s z y m  poz iom ie  w  la ­
n ych  b ranżach  p rzem ys łu .

K w iftshopy  ty p u  P IL ,  c z y li p re ­
c is ió n  io  l in ę , ja k ie  p ro d u k o w a ć  
b ędz iem y w  P iasecznie, to  obecn ie  
n a jb a rd z ie j nowoczesne u rządzen ie  
tego  ty p u  w y tw a rz a n e  s e ry jn ie  na 
św iec ie . W yd a n a  w  1978 r .  kska tka  
B. U rb a ń sk ie g o  „O d b io rn ik i te le ­
w iz j i  k o lo ro w e j”  n a w e t n ie  w spo­
m in a  o ta k im  ro z w ią z a n iu  te ch ­
n iczn ym . S e ry jn ą  p ro d u k c ję  ty p u  
P IL  p ie rw sza  rozpoczę ła  w  1974 ro ­
k u  f irm a  R C A , nasz lice n c jo d a w ca . 
P ó źn ie j d o łą c z y ł T e le fu  o ko ń , P h i­
l ip s  i  f i r m y  ja p o ń s k ie . W  zeszłym  
ro k u  ró w n ie ż  fra n c u s k a  f irm «  
V ID  SOCOLOR rozpoczę ła  p ro d u k ­
c ję  1,5 m ł®  k in e s k o p ó w  ro czn ie  na 
te j sam ej co ł  iń y  lic e n c ji.  Cze­
chos łow ac ja  k u p iła  lic e n c ję  Japoń­
ską f i r m y  T O S H IB A  1 tozpoczn is  
p ro d u k c ję  za 2—3 ła ta . Z w ią z e k  Ra­
d z ie c k i fa b r y k i  p ro d u k u ją c e  do­
tychczas  k in e s k o p y  sys tem u  de lta  
p rzes taw ia  d rogą  częśc iow ych l i ­
c e n c ji na system  P IL ;  z a ku p io n a  
także  pefcną lic e n c ję  na now ą fa ­
b ry k ę  o w y d a jn o ś c i 2,5 m in  satute 
roczn ie .

G łó w n y m i za le ta m i system u P IL  
sa; m a ić  ro z m ia ry  — k in e s k o p  ko ­
lo ro w y  n ie  .jest g łębszy od  podob­
nego cza rn o -b ia łe g o ; odpo rność  na 
c z y n n ik i z a k łó ca ją ce ; m oż liw ość  
pe łnego z e s tro je n ia  k in e s k o p u  w  
fa b ry c e , bez późn ie jszego p o p ra w ia ­
n ia  p rz y  m o n ta żu  o d b io rn ik a ; w ię k  
sza jasność i  w y d a jn o ść  energe tycz 
na, a także  trw a ło ś ć . W począ tko­
w y m  o k re s ie  ro z w o ju  te le w iz ji ’ k o ­
lo ro w e j ś re d n i czas u ż y tk o w a n ia  
k in e sko p u  szacowano aa  2—3 la ta . 
Jeszcze k l ik a  la t  te m u  g łoszono w  
zw ią z k u  z ty m , te  te le w iz o r k o lo ­
ro w y  p o w in ie n  s łu żyć  ty lk o  do 
og lądan ia  a u d y c ji,  na k tó ry c h  w ła ­
ś c ic ie lo w i szczególn ie  za leży- Obec­
n ie  ftC A  da je  aa sw o je  k in e sko p y  
S -le ts lą  g w a ra n c ję .

S ła w o m ir S T A R żA

NA ZDJĘCIU: me. Stanisław 
Ryśka przy k o n ird i jakości u- 

f o r m m & m m s c h  s t io á k á to .
(Fol. CAF-Sokolowské)
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W  p ełn ym  
słońcu... Memoriały niedzielne

Podsumowano redaktora Maja
Tor’i  i  n-ma nftiln iim inp” książeczki pod tym samym ty - PS. Już z całkiem innej

„ALE NIE U NAS.

pierwszy w kra ju  przyłożył o- uzyskaniem papieru na książki, ki z nielegalnym handlem B_
sławionemu redaktorowi Majo- zwłaszcza dla dzieci, na pod- licznym. „K urie r podjął teti
w i (można sprawdzić w tak ręczniki szkolne i inne w arloś- temat dość mocno przed > ilk o -
zwanych zszywiraeh gazet i cza- eiowe pozycje wydawnicze. ma miesiącami. w sprawę sa-
s^ ism ) mam obowiązek żakoń. WYJAŚNIEŃ obywatelom po- angażował Si?, zrazu werbalnie, 
czyć ¿ k i  definitywnie całą te słom udzielał wiceprezes i dy- Urząd M iejski, poczyniono pew- 
Drzykra afere Ż prawdziwą rektor generalny Komitetu do ne anemiczne kroki oraz podje- 
orzviemnościąS' pragnę w tym  spra,w Radia i Telewizji Janusz to pewne działania, ale wssy- 
S K 3 S  PT Czy- R olicki. który powiedział -  stko to  nie przynosiło wyraz- 
S f ń w t o  cT®us M aj" r o i  znów cytat -  że, „wydanie nych efektów. Ostatnio sprawa 
patrywańy by ł nie tak dawno przez telewizje książki „Zycie otrzymała — jak s.e to ładnie 
S n u  w Sejmie. Sprawa tra fiła  aa gorąco" podyktowane zosta- mówi -  nowe anpuky a ze 
nod ohradv sejmowej Komisji to brakiem  na rynku pozycji z wyszły one z poważnego zród- 
K u itu ry  i Sztuki za sprawą po- dziedziny litera tury rozryw ko-, la więc można chyba liczyć na 
siu Witolda Jankowskiego któ- we,i.”  Natomiast jeśli chodzi o widoczną poprawę sytuacji. Ze 

dewizy wydatkowane na sam swej strony, a są to obserwuje 
eei tzw opin'e publiczną k ire- osławiony serial, to tak zwa- poparte także uwagami redak­
c j i  kS ztów  dewizowych pro- nych „twardych”  nie wydano cyjnych kolegow sądzę ze za 
dukcii serialu o redaktorze Ma- M i grosza, gdyż większość scen mało były do tej pory rirtywnę 
iu a także wyjaśnienia kwestii Zagranicznych zrealizowano w organa kontrolne i  porządkowe, 
—’ evtoie za Życiem Warsza- plenerach -Bułgarii i Węgier, dość opieszałe reagujące na spo 

■ ■ ■ 'ik»i „„1  W v[tania Cały koszt serialu „Zycie na łecane sygnały.
(p.o.mor.)

JEST w Tatrach wicie pięknych zakątków chętnie odwiedzany cii przez turystów. Należy do 
nich Morskie Oko, nad które przyjeżd-ża^codziennie kilkanaście tysięcy wycieczkowiczom, 
wczasowiczów i turystów. «M B ? (Fot. CAF-Momot)

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
29. VII. -  4. VIII.. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: Mo
żesz te ra z  lic z y ć  na pa­
s jo n u ją ce  p rzeżyc ia . N o­
w a znajom ość bardzo 
c ię  z a in te re su je  i  z a j­
m ie  c a ły  w o ln y  czas. 

O soby sam otne zaczną m yśleć o 
m a łżeńs tw ie .

B Y K  21.4. — 21.5.: Jeśli 
będziesz dba ! o swoje 
z d ro w ie  i  dob re  samo­
poczuc ie , s ta rczy  c i s il 
na p rze c iw s ta w ie n ie  się 
tru d n o śc io m . N ie  u s tę ­

p u j.  P o  deszczu w ra ca  pogoda.

t k

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.:
, ,R a c h u n k i n ie  szkodzą 
p rz y ja ź n i”  — m ó w ią  Ro­
s ja n ie . P ozw ó l a b y  p rz y  
ja c ie le  d z ie l i l i  z tobą 
w y d a tk i na w spó lną  za- 

o  p prostsze  i  w ygodn ie jsze ,

R A K  2 2 .6 .-2 2 .7 .: Sko­
rz y s ta j z d n i w y tc h n ie ­
n ia  żeby z łożyć daw no  
ob iecaną  w iz y tę . P rz y ­
rzeczen ia  trzeba d o trz y -  

j m a ć  ró w n ie ż  gdy chodzi

“  h v i  cc i wydania Cały koszt serialu „Życie na łecane sygnały. 
J____ *’ —i----- -j gorąco”  wyniósł o-k. 32 m iłio-

Dla każdego coś modnego

W czym na deszcz i chłody?
M AM Y koniec lipca czyli *7 ~  staje się płaszcz przed w- 

fjełsmę lada, ale tak naprawdę desacaowy. A wystarczy spacer 
wyawka to ty lko  z kalendarza, po k ilku  sklepach, by s-twi&r- 
w  rzeczywistości bowiem musi- dzić, że nasz hasj-del zu.pcto.ie 
m y  ubierać się jak we wrześniu nie uwzględnia w swoich pla- 
<^y październiku. To fakt, chło- nach tego, iż deszcze w naszym 
dy i  deszcze nieco zaskoczyły klimacie nie sa rzadkością. Bo 
•wszystkich przygotowanyeh na cóż można kupić odpow;edaue- 
łiipcową i  sierpniową kanikułę, go na słotę? Wyłącznie oaraso- 
* le  czy w łw iąźku z tym mu- ie (trudno to  nazwać  ̂ubiorem) 
sany wyglądać na damy wy- i płaszcze z foliii, które także 
cięte z jesiennego żurnala An- trudno nazwać ubiorem, a i z 
»ło 1976? przydatnością ich sprawa jest

wątpliwa, bo w y s ta n y  ener- 
b o  spójrzmy na to, co widać na g iomiojszy ruch, a caiość rwie 

» lic a c h . P an ie  paradują w ciepłych • „jj-zeny 
KpOdnicach, swetrach, płaszczach, S1“  w •

S T “ »!  Tymczasem b.'z«4<;tnym Ko- 
»¿owe łub rozszerzane spódnice, wałskujn mairzą się płaszcze łub 
obcisłe swetry z wąskimi rękawa- peleryny (nasz przemysł konfek-

cyiny ci,yba » p e w «
le ń . Tym czasem  o b o w ią z u je  ju ż  zu - o t y m ,  ze peleryny wymyślono 
p e łn ie  Ireny s ty l:  w ą sk ie  spódn ice , kiedyś właśnie p o  to ,  by c h r o -  
luź-ne, k ró tk ie  w dziareka lu b  sw e- r>i>y »> e s iis  d e s z c z u  i  n ie — 
t r y  z s z e ro k im i rę k a w a m i (re g la n , m i J  * ł ! * e"
k im o n o ). A k o lo ry  też  zgoła in n e  p o g o d y )  Z  C ie n k ie g o  s k a jU  łub 
od la n so w a n ych  przez w ie le  la t .  o r t a l io n u . Czy m o ż n a  to  W  O- 
T e ra z  n a p ra w d ę  m odne s ta ją  s ię  , ,  dl0lS,t a A? O w s z e m  w firm o- 
fea rw y  żyw e : os tra  cze rw ie ń , sza- " ° ie aOao.dC. ^wazem, w laauo 
Six, sza fra n , o ra n i,  tu rk u s ,  «m a- w y m  s k le p ie  „ A p is u ”  W W ar­
ra n t. W p ra w d z ie  trzeba  m ieć  od- s z a w ie  j  t o  te ż  n ie  zawsae. M y 
w agę, b y  w y s tro ić  się w sukrnę  . iv\e<mv w Szczecinie i  m otk ta k  Jaskraw ą, bo  uczono nas, że ¿ y jc a n y  w  ozicze<.jn..e Ą h « j«ł- 
n p . kolor tu rk u s o w y  czy a m a ra n - » ie m y  o d  sa e sch l t y g o d n i ,  
to w y  to  ko m p le tn e  bezguście. A le
w  ko ń c u  b u ty  na p la tfo rm a c h  też 
b y ły  m a ło  gus tow ne , a c h o d z iłiś - 
iń y  w  n ic h  pa rę  la t ,  1 ta k  p ra w d ę  
m ó w ią c  do dziś lu b im y  je  w k ła ­
dać, szczególn ie  do spodn i, bo 
w te d y  s y lw e tk a  s ta je  s ię  w yższa 
ł  sm u k le jsza . N o  w ię c  może w a rto  
dać się m odzie  i  na począ tek u -

yć  sobie s z a firo w ą  b lu zkę . W 
ty m  ko la rze  p rzec ież je s t do tw a ­
rz y  w s z y s tk im  P o lko m , u ta r ta  o p i­
n ia  g ło s i b o w ie m , że jes teśm y b ło n  
d y n k a m i lu b  ja s n y m i sz a ty n k a m i.

CHŁODNE i deszczowe lato 
to  jednak nie ty lko  problem 
sukienki. O wiele bardziej po­
trzebnym ubiorem — tak dla 
pań. jak i  panów, od lat 7 do

MAGDA

4  Pomnik na miarę czynu ę Nowe odkrycia archeologów

Raport spod Grunwalda
nów złotych i prawie 5 milio 
nów forintów.

JEŚLI chodzi o koszty seria­
lu to, mimo iż nie wydano nic 
z konta dewizowego „A ” , wy­
m ieniona sumka jest i tak — 
moim skromnym zdaniem — o 
wiele za duża, a już wydatko­
wanie pięciu m ilionów fo rin ­
tów, w aluty cenionej nie tylko 
przez polskich turystów, jest w 
tym  przypadku po prostu mar­
notrawstwem.

Znacznie bardziej niż finanse 
zbulwersowała mnie wypowiedź 
dyr. Rokickiego dotycząca 
w: pomnianej wyżej książeczki. 
Co do jednego się zgadzamy — 
na naszym rynku księgarskim 
dobrej literatury klasy „B ” , 
czyli po prostu rozrywkowej, 
jak na lekarstwo. Stąd też po­
pyt niebywały i  każdy nawet 
najpodlejszy „krym ina ł”  roz­
chodzi się w mig, zaś o pozycje 
-nieco ambitniejsze (nip. Daeni- 
kem) trzeba walczyć wręcz na 
kiermaszach lub mieć „swoje­
go”  księgarza. Tak jest, ale nie 
sądzę, aby należało bez skru­
pułów wykorzystywać istnieją­
cą sytuację wciskając na rynek 
łiterat-urę co najmniej czwarto- 
rzędną, w 100-tysięcanych na­
kładach. Wiedzieć coś musi o 
tym  już nie dyrektor lecz 
dziennikarz Roszkowski, które­
go świetne reportaże wydawa­
no przed laty w nakładzie coś 
circa 5 tysięcy egzemplarzy. 
Prawdziwe życie na gorąco.

P. O. MORSKI

MIŁOŚĆ  
ZA... BENZYNf

N IE K T Ó R E  R a l i fo r n i jk i  są 
go tow e  na w szys tko , aby t y l ­
k o  zdobyć benzynę. Ja k  o- 

i św ia d c z y ł rz e c z n ik  w ła ś c ic ie li 
s ta c ji be n zyn o w ych  w  San 
F ra n c isco , o b s łu g u ją c y  s tac je  
benzynow e m ężczyźn i skarżą  
s ic , że n ie  m ogą sp o ko jn ie  p ra ­
cow ać, b o w ie m  sta le  s p o ty k a ­
ją  się z n ie p rz y z w o ity m i p ro ­
p o z y c ja m i ró ż n y c h  pań , k tó re  
za t ro c h ę  be n zyn y  go tow e są 
na  d a łe ko  idące  ods tęps tw a  od 
w sze lk ich  cn ó t.

P a liw o  p ły n n e  s ia ło  się w 
K a l i f o r n i i  swego ro d z a ju  p ie ­
n ią d ze m  o b ie g o w ym . M iędzy 
in n y m i c ó ry  K o ry n tu  żąda ją  
z a p ia ły  benzyną , k tó rą  następ­
n ie  sp rzeda ją  ze znacznym  zy ­
sk ie m .

Z browarów-na pola
WE Francuskim Państwowym 

Instytucie Badań Rolniczych 
(INRA)) opracowano metodę 
wykorzystania odpadowych szla­
mów z browarów jako surow­
ca do produkcji znakomitego 
nawozu dla rolnictwa. Prze­
słanką opracowania oryginalnej 
metody było stwierdzenie, ie 
powstające w czasie fermenta­
c ji substancje organiczne za­
wierają duże ilości azotu łatwo 
przyswajalnego przez rośliny. 
Stosowanie nowego nawozu 
szerokiej sikali przewiduje 
już jesionią 1979 r.

„Kieszonkowy" poduszkowiec
TAK przezwany został mały poduszkowiec francuski 

„Wimdlord” wyprodukowany przez firmę Transfidur w Tu­
łanie. Jest on wyposażony to silnik Citroen GS, osiąga szyb­
kość do 70 kmfgodz. przy zasięgu 300 km. Ten udany wo- 
dno-ltfdowy pojazd idealnie nadaje s ię  do jazdy w trudnych 
toarwnkach terenowych, również przy wietrze o »He do 5 
sto p n i w  s k a li Beauforta. (Fot, CAF-Camera Press)

KIEDY 3 lata temu przygo- Osten” . Składano kw iatki pod lic  mformacyjtoych. Nowe ma. więc długie, -płytkie • rbwy. Wie 
fowvwano s-ie do uroczystości mauzoleum Hindenburga i m iej- zeum i  obiekty towarzyszące pan gdzie? — Na polu bitwy, 
<xteio»i<jeia arekonstouowane«» seem śmierei .wielkiego mistrza otrzymają kształt •MWtoaitoey « M w  — M m  to mme 
Pomnika Grunwaldzkiego w zakonu krzyżackiego. Z po<m- do kształtów dawnych namio- wieoswec.
Krakowie, a komitet organiza- P3 i  paradą przewiezionego do tów rycerskich; ten styl domi- — Już wiemy. Ustałily to
cyjny gromadził pamiątki zwią- Malborka wiszące na Wawelu, nować będzie również w archi- zdjęcia lotnlc&e. Program kom- 
zane z jego historią — niezna- zdobyte przez wojska Jagiełły tekturze zajazdów i moteli. Pa- plekso-wych badań archeologicz­
ny ofiarodawca nadesłał pożół- chorągwie krzyżackie. Działo norama bitwy będzie' absolut- nych przewiduje dotarcie do 
kly blankiet telegramu, adreso- się to w roku 1940 — na 5 lat nym novum: odtworzymy ją tych mogił sprzed « prawie 
wanego do uczestników kra- przed ponownym powrotem za pomocą naturalnych barw wieków. Badania te powinny 
kowskiego zgromadzenia 15 lip - Grunwaldu do prawowitych krzewów’ i  drzew. Line ozina- 5tać się wprost bezcennym ma­
ca 1910 ro k u :m y  Polacy, zgro- właścicieli. czaó będą stanowiska polskie, fcer-iałem badawczym, a przy o-
madzeni tu na polach Grun- TUŻ po zakończeniu działań inne litewskie, jeszcze kme — kazj-i mogę zdradzić panu ta- 
waldu jesteśmy z wami, Pola- wojennych w miejscu słynnej krzyżackie. Myślimy o świetle jemnicę. iż jako generalny kon- 
cy z Krakowa, może kiedyś bę- bitwy pojaw iły się obeliski, pod i  dźwięku. Turysta niewiele serwato-r nos-aę s-ię z aamsiarem 
dziemy mogli ’być razem»/ którym i kw iaty zaczęły sfcła- ty lko  posługując się wyobraź- dokładnego zbadania — po raz 

Telegram wędrował rod Wa- dać polskie ręce. Były to ręce nią, zobaczy grunwaldzką vie- pierwszy w dziejach — grobow- 
W€j  pr2ez Szwajcarię. Najkrót- żołnierzy i harcerzy, ktęrzy fcorię. Pomoże mu w tym fakft, ea króla- Władysława. Jagiełły 
ssą drogę przecinały granice pierwsi zaopiekowali się Grun- ¿e r-zeźba terenu została w za- na Wawelu. Zależy to a-ie tylko 
rozbiorów Dziś możemy już waldem. W 1960 roku .odsłonię- sadzie nieesmieniona od 15 łiip- ode mnie. ale sąd®ę., że projekt 
być razem i  wtedy i teraz po- to — w 550 rocznicę bitwy — ca 1410 roku. Więksse przek- ten — pray akceptacji władz 
la grunwaldzkie były symbolem w ie lk i pomnik, mauzoleum . i  sztąłcenia nastąpiły natomiast kościelnych — uda się sfinali 
naszej wielkości jedności i kamienną panoramę, obrazują- w stosusikach wodnych i w sza- auwać.
przetrwania. ’ cą ru c h y ^ || j|k . cie leśnej.' Stwierdzono to na AUTORZY nowej keneepeyi

Budować na tych polach po- R< w v n  l i  łat od ieaa tu« Pods'taw:e dokładnych badan pól i  trat,
m niki zaczęli Niemcy, widząc f ^ N O  1A lat od wykonywanych z^pokiaouheh- 8fłHlvvaktekił.h na wyda-
w nich svmbol słowiańskiego m?ntu ^  ,w  koptera — ogroanną pomocą t  15 m 9 T<*ku.
niebezpieczeństw a”  i odwlecz- służy l i t u  fachowcy z Wojsko- werako: * *  t y l t o W  nic ty l­
nej potrzeby „Drang nacht ne je d z e n ie  spoleeraego ko we] Akademii Technician©]; U- k auŁzeum, Chcą powią-

mit€to ^ ^ p o d a ro w a n ia  poi i  staiOT05 ¿e w P o lic y  Stębarku W a  loeW ia  i  h’sto-
trae gnmwaldwkich. Rozipoczę- - Zybułtowa znajdowały sćę po- rVe®n* całość fakt gruanwałdz-
ła- Ś e fŚ n v v tokOW fn~ Ut  w których T J E S S S S iwielkiej biiwy. , i^ f vł>̂ ia^ Tn̂ i  zaiąlazlo śmierć wielu „cofają- berlińskim, z majem 1945. Chcą 
rozmów, podsłuchanych w au- cych się pod strasaliwą nawałą wykorzystać szansę cffzeprowa-
l ? c “ ' obeeny p o m n ik  i  m anzo- badań p tO -
le u m  są złe? księcua Witolda. Planuje _ saę wadzonych przez naukowców z

- S ą  ta k ie . aa. ja k ie  p o z w a la ły  przeprowadzenie W tym rejonie r ó<żnyeh dziedzin. Chcą, by pola 
K T K i . i w " w f ą e i j .  w  dokładnych badań archeologią. ^  jednym wielkim  teat-
k u  istnie.}« społeczna po trzeba  p e l- nych, takie same badania roz- r€ail historia —  miejscem paelg- 
nego, kom p leksow ego  zagospo iia ro - poczną się pod Grunwaldem w rayn^ek Polaków, 
w a n ia  po la  b itw y . O, proszę popa- m j e j s<.,u  na które wojska fco- 
trze ć  na le w o ... N a le w o , na m e-

LF.W  2 3 .7 . -  23.8.: N a-
1 p ię c ie , k tó re m u  do tąd  
i u le g a łe ś , jeszcze po- 
1 t r w a .  A le  Jego p rz yczy - 
i n y  zosta ły  p rze zw yc ię - 
; ż o n ę . Osobie, k tó ra  w y -  

k o rz y s ty w a ła ła  c ię . bez s k r iip u łó w , 
pow iedz o tw w a rc ie  że rezyg n u je sz  z 
je j  usług.

P A N N A  24.8.-23.9.: B i-
1 la n s u j sw o je  dochody i  
i w y d a tk i na bieżąco, n ie  
s s ię g a ją c  do re ze rw . Ic h  
i  u z u p e łn ie n ie  przed  k o ń - 
t  ce ra  ro k u  b y ło b y  m a ło  

p ra w d o p o d o ło b n e . P la n u ją c  u r lo p  k ie ­
r u j  się sugeses tiam l le ka rza  a n ie  w e ­
so łe j k o m p a ra n ii.

W A G A  24.8.—23.1«.: N ie  
c c z e k a j aż zaw ód to w a - 
r r z y s k i c i p rz y p o m n i, że 
t  t rz e b a  dbać o  w ła sn y  
t  w y g lą d . Obecne k ło p o ty  
a s z y b c ie j m in ą  je ż e li ic h

Bezcenne informacje

Czy można dzielić
włos na czworo?
Z N A N E  pow iedzen ie  o „d z ie le - N ie d o b ó r c y n k u  u dz iec i można 

n iu  w łosa  na c zw o ro ”  oznacza ło  re g u lo w a ć  doda jąc  n ie w ie lk ą  ńosc 
do tychczas  za jęc ie  b e z p ro d u k ty w -  tego  p ie rw ia s tk a  do p o k a rm u , 
ne a lbo  w rę c z  ab su rd a ln e . A le  o to  A N A L IZ A  w ło so w  może byc  tale- 
e k s p e ry m e n ty , p row adzone  w  w ie lu  że w y k o rz y s ta n a  do w y k ry w a n ia  
la b o ra to r ia c h  św ia ta  w y k a z a ły , że n a rk o m a n ii.  E k  f  Zh ~
d o k ła d n a  ana liza  w ło só w  (a w ię c  pro.wad.zcne na zw ie rzę ta ch  w  je d - 
i  ie h  d z ie le n ie ) m oże dać og ro m n ą  n e j z k l in ik  w  L o s  Ange les w y - 
iic zb ę  in fo rm a c ji  o s ta n ie  zd ro w ia  k a za ły , że obecność b a rb itu ra n ó w  
ic h  w ła ś c ic ie la . W łosy zb ie ra ją  i w  o rg a n izm ie  m oże b yć  w y k ry ta  w  
g rom adzą w  sobie zn a jd u ją ce  się t r z y  m ies iące  po ic h  zastosow an iu , 
w  o rg a n izm ie  m ik ro e le m e n ty  o  d z ię k i p rze c ię c iu  w łosa  na części 
k o n c e n tra c ji 10 ra z y  w ię ksze j n iż  w zd łu ż  i  szczegółow em u b a d a n iu  
t a m a  m ie jsce  w  s u ro w ic y  k r w i  k o le jn o  ka żd e j z n ic h . W od róźm e- 
lu b  w  m oczu, co oczyw iśc ie  znacz- n iu  od tego  sposobu, ana liza  m o ­
n ie  u ła tw ia  badan ia  a n a lityczn e . A  czu w y k a z u je  obecność n a rk o ty k u  
po n a d to  w  o d ró ż n ie n iu  od In n y c h  za le d w ie  do dw ó ch  d n i po jego  za- 
p ró b e k , p o b ie ra n ych  do a n a lizy , ż y c iu . A n a liza  w ło so w  może być 
w ło s v  n ie  tra cą  sw ych  w ła śc iw o ś - także  stosow ana w  m e d ycyn ie  spor 
c l w  czasie p rz e ch o w yw a n ia . T a k  to w e j p rzy  k o n tro ln y c h  badan iach  
w ię c  n a w e t n a jb a rd z ie j p o d e jrz liw i a n ty d o p in g o w y c h . D a je  ona ró w - 
p a c je n c i n ie  przestraszą się, gdy n ież  in fo rm a c ję  o  s k u tk a c h  zan ie - 
s łużba  z d ro w ia  zażąda od n ic h  k i l -  czyszczenia otacza jącego cz ło w ie ka  
k u  w ło só w  do  zbadania. ś ro d o w iska .

G rupa  s p e c ja lis tó w  now ego ro - K o rz y ś c i w y n ik a ją c e  z upow- 
d za ju  d ia g n o s ty k i o b ra d o w a ła  n ie - szechn ien ia  n o w e j m e to d y  a n a lizy  
daw no  w  A tla n c ie  na s ym p o z ju m  są p o zy tyw n e . S kończy  się n ie z b y t 
pośw ięconym  a n a liz ie  w ło só w  lu d z - p rz y je m n e  d la  pac jen ta  po b ie ra n ie  
k ic h . Z  p rze d s ta w io n ych  ta m  k o - k r .w i i  k rę p u ją c e  zab ieg i z do s ta r- 
m ure ikató iw  ł  don ies ień  n a u k o w y c h  czan iem  m oczu. S kończy  się, ale 
w y n ik a , ja k  w ie le  in fo rm a c ji  o  sta - n ie s te ty  jeszcze n ie p rę d k o . D ia ­
n ie  naszego z d ro w ia  k r y je  w  sobie czego? P rz y c z y n y  są d w ie : ogrom , 
jeden  m a ły  w łosek . n ie  z ró żn ico w a n y  sposob przepro-

S tw ie rd z o n o  w ię c  rep., że u  osób w a d za n ia  te g o  ro d z a ju  a n a liz  w  po 
z naruszoną  ró w n o w a g ą  p śych icz - szczegó lnych  o ś ro d ka ch  k l in ic z ­
ną zaw artość  m ik ro e le m e n tó w  zna - n y c h  o ra z  b ra k , ja k  na razie , 
czn ie  odb iega  od  no rm a ln e g o  po- u n iw e rsa ln e g o  id e a ln ie  s te ry ln e g o  
z iom u . W e w łosach  s c h iz o fre n ik ó w  ś ro d ka  do m y c ia  u c ię ty c h  w łosow . 
je s t m n ie j k a d m u  1 m a nganu , n iż  O g ó ln ie  u żyw ane  d ro g e ry jn e  kos- 
u  lu d z i z d ro w y c h , lecz za to  w ię -  m  e ty k i w  znacznym  s to p n iu  o b n i-  
ce j o ło w iu  i  żelaza. Po zb a d a n iu  ża ją  e fe k ty w n o ś ć  a n a liz y  w łosów , 
w ło só w  g ru p y  m ło d y c h  lu d z i c ie r-  Może to  s ię  w y d a  d z iw n e , a le  p ro - 
p ią cych  na  o s tre  schorzen ia  psy- b lem em  u je d n o lic e n ia  system u  te j 
ch iczne , o ka za ło  się, że m a ją  one a n a liz y  z a jm u je  się M ię d zyn a ro d o - 
m a lą  zaw artość  m anganu , żelaza 1 w a  A g e n c ja  do s p ra w  E n e rg ii A to -  
m ie d z i, n a to m ia s t n a d m ie rn ą  lic zb ę  m o w e j w  W ie d n iu , k tó ra  od d łu ż - 
c y n k u . N ie  znaczy to  Jednak, że szego Już czasu g ro m a d z i w y n ik i  
c y n k  Jest d la  o rg a n iz m u  n le p o - badań a n a lity c z n y c h  z la b o ra to - 
t rz e b n y . N ie d o s ta te k  c y n k u  (w  o r-  r ió w  ca łego ś w ia ta . P a tro n  tego 
g a n izm ie  d z ie cka ) m oże zaham ow ać p rze d s ię w z ię c ia  je s t so lid n y , na leży  
w z ro s t i — eo je s t o so b liw e  — spo- w ię c  ocze k iw a ć  na p o m yś ln e  re zu l- 
w odow ać za n ik  ro z ró ż n ia n ia  sm aku , ta ty .

prawosławia, wykopano

4 JJ*. miejscu..
w T e ik im  w zn ie s ie n iu , m ię d z y  k ło sa - r o n i ie  z e p c h n ę ły  a r m ię  k r z y ^ a c -  
m i n ie d o jrza łe g o  jeszcze ż y ta  — k ą .  —  N ie c h  p a n  s o b ie  w y o b r a .  
n ie w ie lk a  ty c z k a  z b \:u i/a n ą   ̂cb o - ^  —  m ó w i  p r o fe s o r  Z k l  —  

J a g ie łły . T w  ’ ’ " J m ? “  fcyio  ic h  ta m to  p ó ź n e  p o p o łu d n ie ,  w ła i -  
t r z y ,  oznaczone je s t t y lk o  je d n o , e d w ie  JUŻ wieCZÓT, 15 l ip c a  
a le  Jak OWiacaoiieJ Co 7. te j 1410 r o k u .  S to s y  s p lą ta n y c h
r e i S r ki » T e „ , i a y ^ * c i i  "  « e h  ‘ u - t r u p ó ,v  lu .d .ź k ic h  i  k o ń s k ic h ,  
s tu lono  n ie z b y t d o k ła d n ie , podo b - 2wła&ZiCZa W m ie js c a c h ,  g d z ie  
n ie  ja k  p o m n ik : 19 la t  n }€  w a lc z o n o  ju ż  n a  m iie cze  i
dzono, że w znosi się go w  n a jw y z -  __  ■
szym  p u n kc ie  o k o lic y . T o  — ja k  to p o r y ,  a le  Pó  p r o s tu  n a  zĄ by . 
w ykaza ły- b adan ia  n ic  o d p o w ia - J a g ie ł ło  się s p ie s z y ł,  t r u p y  t r z e -  

WzT S ^ r p ź w » kteT u  t a  b y k ,  ta C h o w a ó  O s o ta o  w y -  
w łaśn ie  zb u d u je m y  o b ie k t m u zca l- z n a w c ó w  w ia r y  ka tP łiC rlC ie j 
n y , panoram ę, zagosp o d a ru je m y ta- a j  ^  z  p o d z ia łe m  n a  P o la k ó w  
ra sy , w z g ó ^ a j- . . K r z y ż a k ó w ,  o s o b n o  w y z o ia w

J E Z IO ftc T T u B IE N . B rz e g i zaroś- * , 
n ię te  gęsto s zu w a ra m i, n ie s k a z ite l-  w w  
n ie  czysta w oda, podchodzące do 
sam ego lu s tra  je z io ra  z a g a jn ik i.  — ¡— — <
T y  będzie m o te l — In fo rm u ją  gos- 
podarze w o je w ó d z tw a  o ls z ty ń s k ie ­
go — m o te l, ca m p ing , s n a ck -b a ry , 
k in o ,  za a d a p tu je  się d la  p o trze b  
tu ry s ty c z n y c h  s ta re  c h a łu p y , tw o ­
rząc z n ic h  ż y w y  skansen. O f r e k ­
w e n c ję  n ie  m a się co  m a r tw ić :  
d z ię k i b u d o w ie  n o w e j d ro g i s k ie ru ­
je m y  na po la  g ru n w a ld z k ie  s tru ­
m ie ń  ^ tu ry s tó w  zm o to ry z o w a n y c h  z 
m ię d zyn a ro d o w e j szosy E-81. M oż­
liw o ść  s k o rzys ta n ia  z no c le g ó w  i 
us łu g  g a s tro n o m iczn ych  p o w in n a  
po d w o ić  ru c h  tu ry s ty c z n y . Obecnie 
p rzy je żd ża  pod G ru n w a ld  300 tys . 
tu ry s tó w ; za k i lk a  la t  będz ie  Ich 
aż 600 tys ię cy ...

WSZYŚTKIE miejsca królew­
skich i książęcych postojów u- 
pąmiętnione zostaną elementa­
mi rzeźbiarskimi, uzupełniony­
mi informacją — informował 
na spotkaniu społecznego komi­
tetu zagospodarowania pól — 
generalny konserwator zabyt­
ków PRL, prof. W iktor ¡Łin.

— Prócz tego w promieniu 
60 km od pola b itwy ustawio- 
pych »ostanie 50 maków i t&b

Laszek MAZAN

S K O R P IO N  24.18. — 
2 22.11.: T w ó j poc iąg  do 
\  w s z y s tk ie g o , co o ry g i-  
r  n a łn e ,  s k ie ru je  s ię  k u  
o o s o b ie  m a ło  w a rto śc io - 
v w e j .  J e j „p ę d  do n ieza­

leżności”  to  o  poza, k ry ją c a  b ra k
g łębszych  i  1 t r w a ły c h  uczuć.

S T R Z E L E C  23.11.—21J2: 
L L e p ie j  s ię  roze jść n iż  
^ w z a je m n ie  stresować. 
A A l e  n ie  d e c y d u j 6ię na 
t . t o  p ochopn ie . N im  zer-- 
y w ie s z  z przeszłością , u - 

łó ż  sobie p rz ;zysz łó śe ,

« K O Z IO R O Ż E C  22.12. — 
2t 2 « . l . :  T w o je  p ro b le m y  są 
p p o d o b n e  do p rze żyw a ­
l i  n y c h  przez w iększość 
l i  lu d z i .  K re w n i i  p rz y ja -  
c c ie le  często u w a ża ją  za 

obow iązek n: m ie s z a n ie  s ię  do spraw  
b lis k ic h . S ta ta ra j s ię  n ie  p rze jm o -

s
W O D N IK  21.1. — 18.2.:

V W ie le  W o d n ik ó w  n u d z i 
p p ra c a  w s łabszym , w a ­
li k a c y jn y m  te m p ie . A  
fe fe to  im  b ro n i ro b ić  to  
s s a m o  eo in n i,  a le  szyb-

R Y B Y  19.2.—28.3.: Masz 
¿¿posobność a b y  dać u j -  
Ś5cie o p ie k u ń c z y m  uczu ­
c i o m  w ła ś c iw y m  R y ­
b o m .  S ta rszy  k re w n y  
s iłc a rż y  s ię , że ro d z in a  

go z a n ie d b u j« .  Z a jm i j  się n im , o b o j 
gu w a m  b ę d z ie  m iło .

ire n a  K A C P E R

Krzyżówka n r 30
P O ZIO M O : 7. U m ie ję tn o ść  szyb- P IO N O W O : : 1. O dga łęz ien ie . 2. Za- 

k iego  p isan ia  za pom ocą p e w n ych  paśn ik , s iła c c z .  3. Łączka  w śród  la - 
znaków  i  s k ró tó w . 8. O pa ły , ta ra -  sów. 4. S k a h ła  z ia rn is ta . 5. E legan- 
p a ty . 9. Im ię  żeńskie . 10. P ieśń o- c ik  s p ra w ia j i ją c y  n iepow ażne w ra - 
perow a. 12. S łużą do jeżdżenia po żenle. 6. P ie ś n ia r z  w ę d ro w n y  w 
śniegu. 14. K ra w ę d ź , brzeg. 19. S ła - średn iow ieczu  u .  11. N auka  o ch ó ro ­
w a. 21. T k a n in a  je dw abna  o po- bach w e w n ę t- trz n y c h . 13. K siężycow a 
m arszczone j p o w ie rz c h n i. 22. K a j-  bu łeczka . 15. . M aszyn a  w y ko n u ją ca  
d a n y , pę ta . 23. Szum , szm er. 24. pracę bez i  u d z ia łu  cz łow ieka . 16. 
Naipój a lk o h o lo w y . 27. G ra  w  k a r-  Szlak k o m u im ik a c y jn y .  17. F ig ie l, 
ty .  30. Że lazo za w ie ra ją ce  pew ien  z ro b ien ie  k o o m u ś  k rz y w d y . 18. Pra- 
proceret w ęg la , da jące  się h a r to -  w y  d o p ływ  W is ły .  20. K o n k u re n t, 
w ać. 32. P u n k t ś ro d ko w y  .w soczew 25. S to lica  Ł o o te w s k ie j SRR. 26. S iu . 
ce. 33. K o lo r  różo w o -cze rw o n y  z od - ży do ro z s z e z z e p ia n ia  c ia ł tw a rd y c h , 
c ie n ie m  fio le to w y m . 34. R oślina  28. D ro b n a  i m o n e ta  w  s ta ro ż y tn e j

p rzem ys łow a . G re c ji. 29. f f ie z b a r w n y  i  bezw onny 
gazow y w ę g g lo w o d ó r . 30. Polska 
śp iew aczka —  w ła ś c iw e  na zw isko  Ja­
d w iga  S c h a y re f .  31. R zeka we W ło ­
szech.

Rozw iązaniea p ro s im y  nadsy łać 
(w y łączn ie  m a  k a r ta c h  pocz tow ych ) 
pod adresem  r e d a k c j i  — p l. H o łdu  
P rusk iego  8 , 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10- d m io w y m ,  z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  30” .

R o zw ią za m ie  k rz y ż ó w k i n r  28

P O ZIO M O : ju n t a .  t ło . w yka z , At- 
ty k a , m a tu r a ,  t r io .  W a rta , l i t r ,  te ­
ra p ia , tre m o ,, r e k in ,  p a n te ra , n im b , 
z m ro k , w o sk ;, e lip s a  L u b lin ,  po tok , 
a u t, ska lp .

P IO N O W O : n u t r ia ,  tra w a , odm ęt, 
k a rb id , r e a k l t o r ,  stopa , B a ra n , atu, 
In a , a m u le t, d o l in a ,  m ia ra , t»n le t.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li: 
A . B o rys io n e ^k  — Szczecin, u l.  C ie­
szkow skiego  22/1, L .  T y m ic z  
Szczecin, u l. .  W o jc ie c h a  2/14 1 
P ra w d z ie  —  S zczecin , u l.  W ita  
S twosza 1.

N a g ro d y  d to  o d e b ra n ia  w  re d a k - 
e j i  — I l i  p., p o k .  53.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła
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Wracając do naszych wydatków. Musiałem za­

płacić stówę za wypolerowanie i  oczyszczenie ze­
garka i za nowe szkiełko. Dwadzieścia dla Maxa za 
wiadomość, że szykuje się towar, po dziesięć dla 
czterech czujek, a ponadto sześćdziesiąt dla chłopców, 
którzy nas kry li. Czyli w sumie tysiąc sto dwadzie­
ścia. Tysiąc sto dwadzieścia odjąć od dwóch dwustu 
daje równe tysiąc osiemdziesiąt. Dziesięć procent od 
tego wynosi sto osiem. Proste.

Peter Marlowe potrząsnął głową z niedowierzaniem. 
Tyle liczb, tyle pieniędzy, tyle e^mocji. Przed chwilą 
siedzieli rozmawiając z Koreańczykiem, a tu  nagle 
ma w ręku sto dziesięć, a raczej sto osiem dolarów, 
wręczonych mu ot tak, po prostu. „Słowo daję! To 
tyle co ponad dwadzieścia orzechów alba góra jajek  — 
myślał, nie posiadając się z radości . — Mac! Naresz­
cie będziemy mogli go odżywić. Jajka, jajka będą 
najlepsze!”  s

Wtem usłyszał głos ojca, usłyszał go tak wyraźnie 
jakby ojciec stał tuż przy nim. M iał przed oczami je ­
go postać: wyprostowany, krępy, u? mundurze oficera 
ira  ynarki, „Posłuchaj, synu. Jest takie coś, co się 
nazywa honorem-. Jeśli będziesz miał z kimś do czy­
nienia, mów rw i prawdę, a wtedy i  on będzie musiał 
powiedzieć ci prawdę, chyba że jest człowiekiem bez 
honoru. Opiekuj się innym i tak, jakbyś chciał, żeby 
oni tobą się opiekowali. A jeśli jakiś człowiek me 
ma honoru, unikaj jego towarzystwa, bo w przeciw­
nym razie sam nie pozostaniesz bez skazy. Pamiętaj, 
że ludzie dzielą się na tych, którzy mają honor i na 
tych, którzy go nie ma ją. Tak samo jest z pieniędzmi: 
albo są zarobione uczciwie, albo me.”

„Ale te pieniądze nie są zarobione nieuczciwie — od 
parł ojcu mimo woli. — Tak przynajmniej wynika z wy 
jaśnień Króla. Chciano go nabrać, ale on był spryt­
niejszy."

„To prawda. Nieuczciwością jest jednak sprzedawać
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ewlzą własność i  jednocześnie podawać właścicielo­
w i cenę o tyle niższą od prawdziwej.”

„Tak, ale...”
„Nie ma żadnych „ale” , mój synu. O-wszem, bywają 

różne poziomy kanaru, ale człowiek może mieć tylko  
jeden kodeks honorowy. Zrobisz, co zechcesz. Decyzja 
należy do ciebie. Są takie sprawy, ti> których każdy 
musi decydować za siebie Czasami trzeba się dosto­
sować do okoliczności. Ale na miłość boską, strzeż 
się i  strzeż swego sumienia, n ik t brmy tego za ciebie 
nie zrobi, i  wiedz, że błędna decyzja we właściwym  
czacie doprowadzi cię do zguby o wiele prędzej nóż 
kula!”

Marlowe ważył w ręku pieniądze zastanaimając się, 
co też mogliby za nie kupić on, Larkin  i  Mac. Pod­
sumował wszystkie racje i  szala przechyliła sdę w y­
raźnie na jedną stronę. Pr outy’emu i  jego grupie nie 
wątpliwie należały się te pieniądze. Może nic więcej 
prócz tego nie mieli. Pwuty i  reszta grupy, której 
wcale nie znał, mogli przecież umrzeć dlatego, że ich 
okradziono. A wszystkiemu winna jego chciwość. Po 
drugiej sirome był jednak Mac. On potrzebował po­
mocy już teraz. Tak samo Larkin. „1 ja sam — myś­
lał. — Nie wolno ci zapominać o sobie” . Przypomniały 
mu się słowa Króla: „Nie musisz nic od nikogo brać” , 
a on przecież brał. 1 to nie raz. „Co robić, Boże, co 
robić?”  Ale Bóg milczał.

•_ Dziękuję. Dziękuję ci za pieniądze — powiedział
Marlowe i schował je, całą istotą czując, jdź go parzą.
_ Nie masz ma za eo dziękować. Zarobiłeś je. Są

twoje. Zapracowałeś na nie. Nic ci za darmo nie da­
łem.

Kró l tryskał zadowoleniem, które sprawiało, że Mar 
lowe dusił się wstrętem do samego siebie.

— No to musimy uczcić pierwszy wspólnie ubity 
interes. Z moją głową i tvx>ją znajomością malarskie­
go zrób my kokosy — powiedział K ró l a potem usma­
żył parę jajek.

Podczas posiłku opowiedział Marlowe'owi, że kiedy 
dowiedział się, że Yoshbma znalazł radio, natychmiast 
wypraw ił chłopców po zakupy, żeby uzupełnić zapa­
sy żywności.

d a f o r p r e m )
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II liga k o s zy k ó w k i

Groźni rywale Pogoni
POLSKI Związek Koszyków­

k i ustalił już term inarz rozgry­
wek I I  lig i koszykarzy. Pierw­
sze mecze odbędą się 6 paź­
dziernika. Przeciwnikami zespo­
łu  Pogoni, który wrócił po ro­
ku do I I '  lig i będą: Spójnia

Zwycięstwo
amerykańskich
koszykarzy

W C Z O R A J w  h a li W DS o d b v ło  
s le  rew anżow e  s p o tk a n ie  k o s z y k a ­
r z y  A Z S  P o lite c h n ik i S zcze c iń sk le i 
X d ru ż y n a  H ig h  S ehoo l z H u n ts v ii łe  
(U S A ). M ec* za ko ń czy ! s ię  z w y ­
c ię s tw e m  d ru ż y n y  gośc i »6:78 (39:25). 
N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  zespołu 
a m e ry k a ń s k ie g o  z d o b y li:  H a m ilto n  
— 18, G race  — 13, C o lem an — 10. 
W  d ru ż y n ie  a k a d e m ik ó w  n a jc e ln ie j 
s t rz e la li:  C h re p to w lc z  — 19, K ow a- 
L iń sk i — 17, S ik o ra  — 1®.

K o le jn e  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ia  
fcoszytearse A Z S  ro ze g ra ją  8 i  r  
s ie rp n ia  w  Szczecin,!« a a m e ry k a ń ­
ską  d ru ż y n ą  V a n d a lia  H ig h  Sehool

POKRÓTCE
W  P R Z E D O S T A T N IE J  k o n k u re n - 

®Jł M is trz o s tw  A r m i i  Z a p rz y ja ź -  
« s o n y c ił o d b y w a ją c y c h  s ię  w  B u ł-  
g®rM re p re z e n ta n c i W o js k a  P o ls k ie ­
go  w y w a lc z y li b rą z o w y  m e d a l w  
k o n k u re n c j i  g ru p o w y c h  s k o k ó w  na  
óe&ność lą d o w a n ia  z  w y s o k o ś c i ł  6flo 
w ,  Z ło ty  m e d a l zd o b y ła  B u łg a r ia  
a  s re b rn y  CSRS.

Z W Y C IĘ S T W E M  Czesław a Langa 
aako ń e zy ł s ię  d z ie s ią ty  1 o s ta tn i e - 
ta p  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  d o oko ła  
N a d re n ii.  L a n g  o ka za ł s ię  n a js z y b ­
szy z trz y o s o b o w e j c z o łó w k i na 
e ta p ie  z  M o g u n c ji do  D ie z  (142 
K*n). Z w yc ię zcą  w yśc ig u  zesta l 
N o rw e g  W ilm a n n , p rze d  B o lle n e m  
— s tra ta  3.08 i  H o le n d re m  De R oo- 
y e m  — s tra ta  4.38.

C zesław  L a n g  a w a n so w a ł na ósmą 
p o z y c ję  w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a l­
n e j w yśc ig u .

N IE  U D A Ł O  S IĘ  W o jc ie c h o w i 
F ib a k o w i z a k w a lif ik o w a ć  s ic  do 
p ó łf in a łu  tu r n ie ju  te n iso w e g o  w  
K ttz b u e h e l. F i b a k  p rz e g ra ł ć w ie rć  
f in a ło w ą  g rę  ze S zw a jca re m  G u en- 
th e rd te m  1:6, 8:4, 3:0.

L e p ie j n iż  w  grze  p o je d y n c z e j po 
w io d ło  s ię  F ib a k o w i w  d e b lu . W  
ć w ie rć f in a le  pa ra  F ib a k  1 Aafce Po­
k o n a ła  C ze ch o s ło w a kó w  H u tk ę  
B irn e ra  7:6. 6:4.

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  p iłk a rs k ie  m i­
s trz o s tw a  F ra n c j i .  W  p ie rw s z y m  
m ecau r y w a le  W idzew a  Ł ó d ź  w  
P u ch a rze  U E F A  p iłk a rz e  S t. E tie n - 
ste w y g r a l i  na w ła s n y m  b o isku  
B a s tią  1:0. W  sp ra w o zd a n ia ch  
m eczu  p o d k re ś la  s ię , że p iłk a rz e  
S t. E tle rm e  w y g r a l i  po  za c ię te j 
W alce, a g łó w n ie  do zw yc ię s tw a  
p rz y c z y n il i  s ię  H o le n d e r Rep i M i­
c h e l P la t in l.

N IE S P O D Z IE W A N E J  p o ra ż k i do ­
z n a li p iłk a rz e  B r a z y l i i  w  m is trz o ­
s tw a ch  A m e ry k - P o łu d n io w e j.
L a  Paz B ra z y li jc z y c y  p rz e g ra li 
B o i iw ą  1:2.

W  V IC H Y  t rw a ją  f in a ło w e  spo t­
k a n ia  te n is o w y c h  ro z g ry w e k  o 
P u c h a r G a lea . W  w a lće  o  p ie rw sze  
m ie js c e  s p o tk a ją  s ię  d ru ż y n y  F ra n ­
c j i  i  C ze ch o s ło w a c ji, F ra n c ja  po ko ­
n a ła  w  p ó łf in a le  W ło c h y  3:2, n a to ­
m ia s t C zechosłow aey z w y c ię ż y li 
R F N  4:1.

J A K  IN F O R M U J E  A F P  na w sch o ­
d n ie j śc ian ie  M o n t B la n c , na  d ro ­
dze  w io d ą c e j p rzez tz w . C ze rw one­
go  S tra ż n ik a , z g in ę ło  2 p o ls k ic h  a l­
p in is tó w : A n d rz e j N e cza j i  A n d rz e j 
S u k ie n n ik .  P rzyczyn ą  w y p a d k u  
b y ła  la w in a  kam ie n n a .

imprezy sportowe
S O B O TA

G odz. 17 — s ta d io n  B u d o w la n y c h  
p rz y  a!. W o jska  P o lsk iego  — 
s p a rta k ia d a  le k k o a tle ty c z n a  
E le k tro m o n ta ż u .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — P a rk  R e k re a c ji i  W y ­
p o c z y n k u  w  Ż yd o w ca ch  — Re- 
k re a c y jn y  T u rn ie j N a jle p szych .

G odz. 10 — k ą p ie lis k o  A rk o n k a  — 
z b łó fk a  u c z e s tn ik ó w  im p re z y  
T K K F  i  „G ło s u  S zczec ińsk iego ’ ’ 
p t .  ..R ow erem  po z d ro w ie ’ ’ .

G odz. 10 i  10.30 — S to czn ia  im . A . 
W a rsk ie g o  i  F a b ry k a  P O I.M O  — 
s la r t  do  ra jd ó w  s z la k a m i P o l­
s k i L u d o w e j.

Gdańsk, Turów Zgorzelec, 
Gwaria Wrocław. Baildon Ka­
towice. Astoria Bydgo-s-ztcz, 
Śląsk I I  Wrocław. Polonia By­
tom. AZS Koszalin, Start Gdy­
nia. C?,tery pierwsze drużyny 
mają już za obą starty w 
ekstraklasie. Byli nierws-zoligo- 
wcy będą prawdopodobnie naj­
groźniejszymi rywalami szczeci­
nian. W tej sytuacji ambicją 
Pogoni powinno być zajęcie 
miejsca w caąlówce. bowiem 
trudno liczyć na awans do gru­
py najlepszych drużyn w kraju 
i powrót do czasów, nie tak 
dawnej jeszcze, świetności.

K O S Z Y K A R Z E  P ogon i k i lk a  d n i 
te m u  rozp o czę li p rz y g o to w a n ia  do 
sezonu. D ziś zespół w y je żd ża  na 
z g ru p o w a n ie  w  K a rkonosze . Po 
p o w ro c ie  z a w o d n icy  rozpoczną tre ­
n in g i sp e c ja lis tyczn e . W e w rze śn iu  
zespół w eźm ie  u d z ia ł w  tu rn ie ju  w  
F in la n d ii  o ra z  tu r n ie ju  o rg a n izo ­
w a n y m  przez M K S  Pogoń w  Szcze­
c in ie .

JAK nas poinformował tre­
ner koszykarzy Andrzej Gar­
stka. kadrą pierwszego zespołu 
stanowi 15 za wodorków. Po 
dwunastu latach występów w 
Pogoni zakończył karierę spor­
tową Roman Krawczyński. Na­
tomiast zasiliło drużynę dwóch 
juniorów  o doskonałych warun­
kach fizycznych — Arfea&iusa 
Ka łe jta  i Grzegorz D a n ie le w ­
ski. Obaj zawodnicy są człon­
kami kadry narodowej Junio­
rów. W tren Ingach uczestniczy 
również dwóch byłych graczy 
gdyńskiego Startu — Roman 
Lamczyk j  Grzegorz Warszaw­
ski.

W Y J A Ś N IŁ A  S IĘ  ta kże  spraw ę 
l im i tu  w ie k «  kbszyfearzy, k tó rz y  
m ®gą g ra ć  w  I I  ladze. D o  le j p o ry  
t re n e r  G a rs tka  m ia ł  ¡nie ia d *  k ło ­

p o t. zanosiło  s ię  b o w ie m  na to , 
że w  d ru g o lig o w e j d ru ż y n ie  będą 
m o g li w ys tę p o w a ć  t y lk o  d w a j g ra ­
cze p o w yże j 25 ro k u  życ ia . O bec­
n ie  PZK osz, zn ió s ł to  o g ran icze ­
n ie  w  s to su n ku  do k lu b ó w , k tó re  
rep re ze n to w a n e  są w  ró z g ry w k a c h  
c e n tra ln e j l i g i  ju n io ró w . T a k i w a ­
ru n e k  s p e łn ia  Pogoń.

PIERWSZE ligowe mecze ko­
szykarze ze Szczecina rozegrają 
6 i  7 października w hali WDS 
ze Spójnią Gdańsk. (ea)

„Hikell“ po bałtyckiej próbie
IJO S Z C Z E C IN A  p o w ró c ił z p ró b  

nego re js u  po B a łty k u  ja c h t .N ik e  
I I ”  — zb u d o w a n y  w  S to c z n i im . 
L eon ida  T e lig i,  d ła  czechosłow ackie  
go żeg la rza  R ic h a rd a  K o n k o ls k ie - 
ge. W  re js ie  w z ię ła  ta k ż e  u d z ia ł 7- 
osobowa g ru p a  p io n ie ró w  czecho­
s ło w a c k ic h . „ N ik e  I I ”  z a w in ę ła  do 
szeregu p o r tó w  b a łty c k ic h .  W ed ług  
o p in ii R. K o n k o łs k ie g o , Jach t jes t 
je d n o s tk ą  szyb ką  i  na  m o rz u  s p i­
su je  s ię  b a rd zo  dob rze . N a Jachcie 
..N ike  I I ”  K o n k o ls k i m a s ta rto w a ć  
w  re g a ta ch  na  tra s ie  A n g lia  — 
A u s tra lia .

W górę juk kozice
JEDNĄ z nafmniej znanych cły*. 

cyfłfei sportowych są zawody w» 
wspinać sc e skałkowej, któro mims 
wiohi podc&ieóatw, nie stanowi 
gafęai crtpmismu — wymaga be» 
wiem nieco innych umiejętności « 
stylu. Podstawowa różnic« to gó-- 
na asekuracja zawodników, całko­
wici© «^rrwutjąpa obciążanie psy- 
chtoan© i urooźfiwiaiąca skoncefw 
trowanie się na czysto tochnfcł- 
nych trudnościach.

VI Spartakiada Młodzieży
D O  Z A K O Ń C Z E N IA  V I  O g ó ln o - c ję  P oznan ia . W ysoką p ią tą  pozy- 

p o ls k je j S p a rta k ia d y  M ió d  wieży po- o ję  o b ro n il i d z ię k i d o b re j 'p o s ta w ie  
z o s ta ły  jy ż  t y lk o  2 d n i. W e z w a r- sw ych  łe k k o a t łe tó w  gospodarze, 
te k  z a k o ń c z y li s ta r ty  le k k o a tle c i,  L is tę  4P w o je w ó d z tw  z a m y k a ją  re - 
o ię ża ro w e y, b o kse rzy  i  g im n a s ty c y , p re ze n ta c je  Leszna i  B ia łe j P o d la - 
a w c z o ra j rozpoczę ła  s ię  s p s r te -  s k le i,  
k ia o o w a  ry w a liz a c ja  w  s trz e le c t
w i&  w  g im n a s tyce  a rty s ty c z n e j i 

zapasach k la s y c z n y c h . K o n ty n u ­
o w a li  też sp o rto w e  p o je d y n k i te ­
n is iś c i.  łucznaey, h o ke iśc i na t ra ­
w ie ,  k o s z y k a rk i i  s ia tk a rk i,  s ia tk a ­
rz e  i  p iłk a rz e  rę czn i, k o la rz e  to ­
r o w i,  żeg la rze  l  p iłk a rz e .

R e p re ze n ta n c i 49 w o je w ó d z tw  
ezes tn iezący  w  V I  O S M  ro z e g ra li 
ju ż  za w o d y  w  14 d y s c y p lin a c h  snor 
t u .  Z a k o ń c z y ły  a ię  za w o d y  w  b o k­
s ie , g im n a s tyce  s p o r to w e j, le k k o ­
a t le ty c e . k tó re  w p ro w a d z iły  dość 
d u ż e  z m ia n y  do k la s y f ik a c j i  w o je ­
w ó d z k ie j.  O  p a lm ę  p ie rw sze ń s tw a  
r y w a l iz u ją  zgo d n ie  z p rz e w id y w a ­
n ia m i re p re ze n ta c je  W a rsza w y  
K a to w ic  a le  e k ip a  s to lic y  znacz­
n ie  z w ię kszy ła  p rzew agę  na-d n a j­
g ro ź n ie js z y m  ry w a le m . Ń a trze c ie  
m ie js c e  a w a nsow a ł W ro c ła w  
p rz ę d z a ją c  m in im a ln ie  repce?

Komunikat GKKFiS
P O L S K IE  d ru ż y n y  k lu b o w e  od 

sze re g u  Jat uczestn iczą  w  e u ro p e j­
s k ic h  ro z g ry w k a c h  p u c h a ro w y c h . 
P o c z ą tk o w o , g d y  lic zb a  k o n ta k tó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h , zw łaszcza k lu ­
b o w y c h  b y ła  n ie w ie lk a , u d z ia ł v  
p u c h a ra c h  b y ł  ś ro d k ie m  m o b iliz u ­
ją c y m  do  p ra c y  w  se kc ja ch  k lu b o ­
w y c h . a także  u z u p e łn ie n ie m  p la ­
n ó w  s ta r to w y c h  z a w o d n ik ó w  czo­
łó w k i  k ra jo w e j.

O becn ie  ro z g ry w k i p u ch a ro w e  u -  
le g ły  ta k  znacznem u rozszerzen iu , 
że w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  — szcze­
g ó ln ie  w  ro k u  p rz e d o lim p ijs k im  - 
s ta ły  s ię  im p re z a m i k o l id u ją c y m i „  
p la n a m i s z k o le n io w y m i re p re z e n ta ­
c j i  szeregu d y s c y p lin  sp o rtu . W  
ro z g ry w k a c h  p u c h a ro w y c h  w y n ik i  
lo s o w a n ia  p o w o d u ją  w ie lo k ro tn ie  
ko n ie czn o ść  w y ja z d ó w  do k ra jó w , 
na  mecze z zespo łam i, k tó r y c h  po ­
z io m  s p o r to w y  je s t n ie w s p ó łm ie rn y  
z u z y s k iw a n y m i e fe k ta m i szko le ­
n io w y m i i  w y s o k im i ko sz ta m i p od ­
ró ż y ,  ja k ie  m uszą ponosić  k lu b y .  
C zęsto  je s t to  pow odem  re z y g n a c ji 
z in n y c h  p la n o w a n y c h  zadań t r e ­
n in g o w y c h .

B IO R Ą C  pod uw agę  p o trzebę  za­
p e w n ie n ia  ja k  n a jle p szych  w a ru n ­
k ó w  p rz y g o to w a ń  d la  re p re ze n ta ­
c j i  na  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  La kę  
P la c id  i  M o skw ie , a ta kże  ze w zg lę  
d ó w  s z k o le n io w y c h  i  e konom icz­
n y c h , w ła d ze  s p o rto w e  z a w ie s iły  na 
sezon 1979/80 w y s tę p y  p o ls k ic h  d ru ­
ż y n  k lu b o w y c h  w  h o k e ju  na lodz ie  
i  na  t ra w ie , w  koszykó w ce , p iłc e  
s ia tk o w e j,  p iłc e  rę c z n e j o ra z  w p i ł ­
ce  w o d n e j.

Spartakiada
Narodów ZSRR

P IĄ T E K  b y ł re k o rd o w y m  d n ie m  
na o d b y w a ją c e j s ię  V I I  L e tn ie j 
S p a rta k ia d z ie  N a ro d ó w  ZSR R . T e­
go d n ia  ro zd z ie lo n o  28 k o m p le tó w  
m e d a li, co  je s t sw o is tym  re k o rd e m  
w s z y s tk ic h  do tychczas  ro ze g ra n ych  
s p a rta k ia d . D la  P o la k ó w  n ie  b y ł 
to  n a jle p s z y  d z ie ń . P rz e g ra ła  d ru ­
żyn a  k o s z y k ó w k i, o d p a d li n as i 
d w a j p o zo s ta li b o kse rzy , ba rdzo  
s ła b o  sp is a li s ię  le k k o a tle c i.  W  za­
w o d a ch  le k k o a tle ty c z n y c h  p a d a ły  
doskona łe  w y n ik i .  R adziecka  b ie ­
gaczka M a rin a  M a k ie je w a  w y g ra ła  
f in a ł b ie g u  na  408 m  p p ł. u s tana ­
w ia ją c  re k o rd  św ia ta  — 34.78 aek. 
D ru g i re k o rd  ś w ia ta  —  ju n io ró w  
pad ł w  s k o k u  o  tyczce . Jego a u to ­
re m  je s t IS - le tn i K o n s t& n tin  W a ł­
k ó w , k tó r y  w y g ra ! tę  k o n k u re n c ję  
w y n ik ie m  3,53 m , W te j  k o n k u re n ­
c j i  s ta rto w a ! też M a riu s z  K lim c z y k , 
sp isa ł s ię  Jednak s łabo . T rz y  ra z y  
n ie  p o t ra f ł ł  pokonać w ysokość ! 5,20 
m . N ie  le p ie j sp is a li s ię  ch ó d  Ziarce.

Zawody skałkową powstały w 
Związku Radzi ackim, jeszcze przód 
W wojną światową, z micjotywy 
wybitnego alpinisty — Otega An­
tonowicza. Każdego roku odbywa, 
ją się rrwskzostwa ZSRR w trzech 
tonkurencjach. Riarwsza a nieh to 
bieg par eryk wfaściwie wyścigi 
dwóch wspinaczy po wytyczonych 
drogach ze zjazdom po folie | po- 
wtórzeniem wejścia 2 zamianą 
tras, Mistrza ZSRR we wspinacz­
ce indywkiuatooj wyłania druga 
konkurencja, stanowiąca właściwe 
zawody. Zawodnicy wspinają się 
rta czas, wszyscy po toj sam ej, 
uprzednio nto znonoj drodze. Naj- 
bardziej zbliżona do alpinizmu jest 
trzecia konkurencja tzw. bieg? 
krymskie. Uczestniczą w niej pa-y 
wspinaczy (wyłącznie mężczyzn) 
z pełnym wyposażeniem i obcią­
żeniem a wodze 16 kg. Zwycięża 
zespół, który wejdą •  najwyżej w 
czasie 30 minut.

Zawody wspinaczkowe odbywa­
ją się zawsze z górną asekuracją, 
zawiśnięcie na Krwe powoduje wy- 
eHfraoowanie zawodnika 2 konku­
rencji. Natomiast obsunięcie się 
U zawiśnięciem no rękach) ko­
sztuje punkty karne. Warto dodać, 
że wybita* afpintśoi nie zawsze są 
mistrzami tego sportu, i odwrotni e 
— biegłość we wspinaczce skał- 
fcowej nic gwarantuje sukcesów 
wysokogórskich.

Od 1973 roku zawody wspinacz­
kowe organizowane są w Polsce. 
4-krotoie odbyły się mistrzostwa 
Polski, dwukrotnie mistrzostwa o- 
kademicJcie. Miejsca imprez to 
skałki podkrakowskie (Dolina Bo- 
lechowicka), Góry Sokole. Niedaw­
no, w kamieniołomie k. Sobótki, 
odbyły się H Akademickie Mistrzo­
stwa Polski we Wspinaczce Skał­
kowej. Zawody miały charakter

otwarty, uczestniczy« w nich także 
»wodnicy z klubów wysokogór­
skich nie akademickich» Sezkon. 
kurencyjny we wspinaczce po 30» 
metrowej pionowej skałę okerzai 
się Krzysztof Pankiewicz 2 łódź. 
kiego Klubu Wysokogórskiego, no* 
tomiosł w klasyfikacji akademic­
kiej zwyciężył Szymon Serwatka a 
Poznania. W pokonanym potu po­
zostawili oni ponad 30 konkuren­
tów.

PAMIĘTAJĄC o sukcesach pol­
skich alpinistów w najwyższych 
górach świata warto bliżej zapa- 
2nać się ze wsptortaczami skałko­
wymi. Niewykluczone, że w przy­
szłości, niektórzy z nich, wytyczać 
będą nowe kasy w alpejskich 
ścianach.

Opracowani* — CAP

100 tys. radzieckich 
turystów na Olimpiadzie

O K . 18« TY S . ra d z ie c k ic h  tu r y ­
s tó w  będz ie  m o g ło  obse rw ow ać 
Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  M o skw ie  —« 
s tw ie rd z i ł  s e k re ta rz  k o m ite tu  p rzy ­
go tow aw czego  WCSPS „O lim p ia d y  
— 80”  J e w g ie n ij K a b a n o w . W y .  
e le c z k l tu r y s tó w  z w s z y s tk ic h  
s tro n  K r a ju  Rad o rg a n izo w a n e  bę­
dą przez b iu ra  po d ró ży . P rz y b y ­
w a ją c y  do M o s k w y  ra d z ie ccy  tu r y ­
śc i będą m ie li o k a z ję  og lą d a ć  n ie  
t y lk o  im p re z y  s p o rto w e . D la  n i«h  
będą o rg a n izo w a n e  taikże w yc ie cz ­
k i  — do  K lin a .  Z a gó rska , A b ra m - 
cew a, M e li chow a, M u ra n o  w a — 
m ie jsco w o śc i, gdz ie  tw o rz y l i  zn a n i 
ro s y js c y  k o m p o z y to rz y , m alarze,- 
.p isarze. P rzy je ż d ż a ją c y  do M o s k w y  
tu r y ś c i — ta k  z ZSR R , ja k  i  z za­
g ra n ic y  — o b e jrz ą  ta kże  p ro g ra m  
k u ltu r a ln y ,  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a ­
n y  na O lim p ia d ę . W  s to lic y  ZSRR 
w  czasie O lim p ia d y  w y s tą p i o k . 1,8 
ty s . a r ty s tó w . R adzieccy tu ry ś c i w  
o k re s ie  O lim p ia d y  będą ro z lo ko w a ­
n i w  h o te la c h  M o s k w y  i  m ie jsco ­
w o śc i p o d m o sk ie w sk ich .

H M
T O T A L IZ A T O R  S P O R TO W Y e a w ia  

darn ia , że w  z a k ła d a ch  M a łego  L o ­
tk a  s tw ie rd z o n o :

L O S O W A N IE  I

ro zw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 258 752 z ł. 611 ro zw . z *  
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 1 270 z ł, 
20 352 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 63 zł.

L O S O W A N IE  I I
3 ro zw . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­

ne po 157 737 z ł,  490 ro zw . z 4 t r a -  
fięn iiaani — w y g ra n e  po 1 448 z ł. 
13 557 ro z w . z  3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po 87 z ł.

E xp ress  L o lk a

8 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i — w y g ra ­
ne po 271 485 z ł ,  1 328 ro z w . Z 4 t r a -  
f ie r i ia m i — w y g ra n e  po  1839 z ł. 
55 144 ro zw . x  3 t r a f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  po  n  eł.
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C o  robi Ci m y ś li)  d ziś  R o g er M o o re ?

Od „Świętego 
do Jamesa Bonda».
A NGIELSKI dżentelmen w 

średnim wieku. Ubrany 
w wątpliwej elegancji 

garn itu r o niemodnym kro ju , 
dziwną kamizelkę i nieśmier­
te lny mały kapelusik w drob­
ną kratkę. Sztyblety, koszula z 
zaokrąglonym kołnierzykiem i 
nienagannie skrojony, ale przed 
wieczny płaszcz dopełniają stro 
ju. Nienawidzi kobiet — w y­
stąpił nawet z klubu, który u- 
padł tak nisko, że raz w ty ­
godniu dopuszcza kobiety do 
swoich kuluarów. Słynny 
„Św ięty”  — Roger Moore, do 
którego wzdychają już chyba 
dwa pokolenia kobiet, tym  ra­
zem gra antytezę siebie. N ic z 
fizycznej siły i  sprawności, nic 
z uwodzicielstwa.

Rola, o której mowa, jest o- 
statnim wcieleniem Rogera 
Moore’a, który zasłynął na 
świecie jako „Św ięty”  i z k tó ­
rym  seria ta skończyła się. Naj 
nowsze wcielenie „Świętego” , 
cherubinkowaty aktor angiel­
ski Jan Ogilvie, nie ma cienia 
magnetycznego uroku, k tó ry w 
filmach tej serii roztaczał Ro­
ger Moore. Ogilvie, który, we­
dług określenia recenzentkijon 
dyńskiej popołudniówki „Eve­
ning Standard”  ma tyle seksu, 
co butelka dezodorantu, „poło­
ży ł”  serię Skończyła się ona 
wraz z odejściem Rogera Moo­
re’a.

W podobnej sytuacji znalazł 
się sam Moore przed k ilku  la ­
ty, kiedy zaproponowano mu 
role w pierwszym film ie  z serii 
Jamesa Bonda. Fikcyjna postać 
superagenta brytyjskich ta j­
nych służb, walczącego na świe 
cie z bliżej nieokreślonymi 
złymi siłami, zrosła się z po­
stacią Szkota Seana Connery, 
który stworzył ekranową po­
stać Bonda i  wydawało się, że 
był je j jedynym i  niedoścignio­
nym wcieleniem. Moore podjął 
spore ryzyko, przyjmując pro­
pozycję zagrania Bonda po re­
zygnacji Connery’ego (poinfor­
mowani twierdzą, że wymogła 
to na nim żona, w itana w oko­
licznych sklepikach per „mrs. 
Bond” ) — i  wygrał. Wszystkie 
cztery film y  z te j serii, nakrę­
cone przez Moore’a, były duży­
m i sukcesami kasowymi i  nie­
jakim i osiągnięciami artystycz­
nymi. jeśli można w kategorii 
takich film ów  mówić o stro­
nie artystycznej. Ostatni film  
„The Moonraker”  z Moorem w 
ro li głównej wchodzi właśnie 
na ekrany po światowej pre­
mierze w Londynie. Moore zwy 
ciężą jak zwykle, tym  razem 
w konwencji kosmicznej, i tak-

że walcząc bronią. N ow y suk­
ces — i  co dalej?

PRZEGRYWAJĄ 
Z W ŁASNYMI ZO N A M I

SUPERAGENCI ta jn e j służby 
Jej Królewskiej Mości zwycię­
żają wszystkich i wszędzie, ale 
przegrywają z w łasnym i żona­
mi. Sean Connery ustąp ił pod 
wpływem żony. Roger Moore

ja k i sposób? „D ieta i  codzienne 
ćwiczenia”  — odpowiada Moo­
re. Od 30 lat Moore aplikuje 
sobie codziennie 20 m inut ćw i­
czeń gimnastycznych — nic 
specjalnego, cokolwiek, co wy­
wołuje przyspieszenie rytm u 
serca i trochę potu na czole. 
Je wszystko, ale „uważa”  — 
ilość jest zdecydowanie kon­
trolowana i jeśli jednego dnia 
trochę sobie pofolguje, następ-

zrobił to samo, przyiynajmmej 
ma zamiar zrobić. Jdego żona 
Luisa, Włoszka z pocfchodzenia, 
powiedziała „basta” . •«— Uwa­
żam, że małżonek m ie może 
dłużej identyfikować silę z rolą 
Bonda, bo straci w łasne obli­
cze artystyczne, co źle się mo­
że w przyszłości skończyć.

Role Bondów staw ia ją  też 
w ielkie wymagania fizyczne i 
czasowe. Ostatni film , wspom­
niany „The Moonraker” , na­
kręcany był przez siedem mie­
sięcy praktycznie non stop. 
Moore miał ty lko  trzy d n i wol­
ne, przenosząc się z jedne j czę­
ści globu do drugiej.

Tak „Święty” , jak i  f i lm y  z 
serii Bondów wymagają w ie l­
k ie j wytrzymałości i sprawno­
ści fizycznej. Roger Moore, 52- 
letn i już dzisiaj mężczyzna, po 
siada obie te cechy w  stopniu, 
którego pozazdrościć mógłby 
mu niejeden młodzieniec. W

nego redukuje ilość jedzenia, 
żeby utrzymać się w normie. 
Rezultaty są rzeczywiście im ­
ponujące — Moore wygląda jak 
atleta i  w  w ielu scenach, w y­
magających takich zdolności, 
nie korzysta z pomocy duble­
rów.

„ESTIIER, RUTH 
I  JENNIFER”

NAJNOWSZY film  Moore’a, 
o którym  wspominaliśmy, jest 
podobny do serii bondowskiej, 
ale grana przezeń postać jest 
odmienna. Angielski dżentel­
men starej daty walczy z mię­
dzynarodowym gangiem terro­
rystów, którzy chcą opanować 
platformę naftową na Morzu 
Północnym, żeby wymusić okup 
od rządu brytyjskiego. F ilm  pt. 
„Esther, Ruth i Jennifer” , 
mimo kobiecych imion, nie do­
tyczy romansu, ty lko  platform  
naftowych tak nazwanych. Ca­
ła intryga film u  jest zmyślona,

ale mocno związana z realną 
rzeczywistością. W Londynie 
krąży pogłoska, że koncerny 
naftowe zleciły brytyjskiemu 
eks-wojskowemu utworzenie 
prywatnej grupy komandosów, 
którzy czuwają nad bezpieczeń­
stwem platform do czasu stwo­
rzenia przez rząd bryty jsk i od­
powiedniej formacji, przezna­
czonej do tego celu. Kola o fi­
cjalne odmawiają komentarzy 
na ten temat, jak też kompanie 
naftowe, które nie zezwoliły 
na filmowanie swoich obiek­
tów.

Sam Moore filozoficznie oce­
nia swoje sukcesy i  możliwości 
aktorskie. „Mam legitymację 
Equity (b ryty jski odpowiednik 
SPATiF-u) która jest dowodem, 
że uznano mnie za aktora. Nic 
jestem Lawrcncem OlivicrCm i 
nie mam zamiaru udowadniać, 
że nie potrafię grać w utwo­
rach Szekspira. Jestem po pro­
stu aktorem, który ciężko pra­
cuje i żyje na walizce. Kiedyś 
była to walizka z tektury, dzi­
siaj z trochę bardziej kosztow­
nego materiału. Ale życie* na­
prawdę jest ciągle takie samo” .

Skromność prawdziwa czy za 
mierzona dla celów reklamo­
wych? Raczej prawdziwa, po­
nieważ niewielu aktorów w 
w ieku i  ze stażem Moore’a mo­
że poszczycić sie podobnymi 
sukcesami, mierzonymi popular 
nością własną i  film ów, w któ­
rych występuje. Moore krzywi 
się na wymagania agentów re­
klamowych, którzy dbają o to: 
żeby ich podopieczni m ieli cią­
gle „prasę”  — obojętnie jaką, 
byleby była. Moore, który kie­
dyś grał w  film ie  „Shout at the 
devil”  z Lee Marvinem, był na­
mawiany przez agenta rekla­
mowego, żeby wywołał jakąś 
publiczną awanturę ze svtoim 
partnerem. — Po co? — zapytał 
Moore — Bo tra fi do gazet i 
zrobi dobrą reklamę — odparł 
agent. Kontrpropozycja Moore’; 
na taką propozycję nie nada­
wała się do druku.

Roger Moore poważnie myśli 
o przeniesieniu się na drugą 
stronę kamery — zajęciu się 
reżyserią. Zawód aktora jest 
ciągłą niepewnością, uzależ­
nianiem się od innych, często 
kapryśnych ludzi i  pomysłów. 
Jeśli to się nie powiedzie, 
Moore ma zamiar zająć się ma­
larstwem, w którym startował 
już kiedyś i  które porzucił dla 
ekranu.

TADEUSZ JACEWICZ 
(Londyn — PAP)

W D O B IE  re w o lu c j i  n a u ko w o - 
te c h n ic z n e j n ie w ie le  je s t w o­
k ó ł nas u rządzeń  te c h n ic z ­
n y c h . k tó r y c h  . k o n s tru k c ja  

n ie  u le g ła  z m ia n ie  od czasu na­
szych  ba b e k  i  k tó re  w c ią ż  u t r z y ­
m y w a ły b y  swe m ie jsce  na ry n k u  
u rządzeń  pow szechnego u ż y tk u . 
Je d n y m  z ty c h  n ie lic z n y c h  p rz y ­
k ła d ó w  je s t ro w e r.

P ie rw o w z ó r  ro w e ru  z p o ło w y  
X V I I I  w . p ra w ie  n iczym  n ie  p rz y ­
p o m in a ł dzis ie jszego p o jazdu . Jed­
n a k  od czasu p ie rw szego  p u b lic z ­
nego pokazu  ro w e ru  napędzanego 
p e d a ła m i (1867 r . w  P a ry ż u ) i  na­
s tę p n ie  s k o n s tru o w a n ia  przez A n ­
g l ik ó w  S ta r le y a  1 S u tto n a  w e h ik u ­
łu  z ła ń c u c h o w y m  przen ies ien iem  
n a pędu  l  z opo n a m i z d ę tką  na ­
p e łn io n ą  sp rę żo n ym  p o w ie trze m , 
n ic  now ego w  k o n s t ru k c j i  ro w e ­
ró w  n ie  w y m y ś lo n o , a w  każdym  
ra z ie  n ic ,  eo b y  is to tn ie  z m ie n ia ło  
je g o  cechy  u ż y tk o w e . O p is  ro w e ru  
z w y d a n e j p rzed  .50 la ty  E n c y k lo ­
p e d ii P ow szechne j G utenbe rga  
m ó g łb y  zostać p o w tó rz o n y  w  n a j- 
n o w s ^ ra  w y d a n iu  W ie lk ie j E n cv- 
k lo p a n i  P ow szechne j bez żadnych  
zm ia n  — łą czn ie  z uw agą, że n a j­
b a rd z ie j o b ie cu ją cą  zm ianą ko n -

Rower
s tru k c y jn ą  je s t p rz e rz u tk a  u m ie sz ­
czona w e w n ą trz  p ia s ty .

N ie  znaczy to  o c z y w iś c ie , że n ic  
s ię  w  Polsce od czasów w ie lk ie g o  
k ry z y s u  w  tem ac ie  „ r o w e r y ”  n ie  
zm ie n iło . K i lk a  rz e m ie ś ln ic z y c h  
w a rs z ta c ik ó w , p ro d u k u ją c y c h  łącz­
n ie  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  ro w e ró w  
ro czn ie , zas tąp ił b y d g o s k i p o te n ta t  
P R E D O M -R O M E T, w y tw a rz a ją c y  ro  
czn ie  1,3 m in  p o ja zd ó w  je d n o ś la ­
d o w ych  z napędem  n o ż n y m  n a  zau 
to m a ty z o w a n e j l i n i i  p ro d u k c y jn e j,  
d o ró w n u ją c e j po tocznem u w y o b ra ­
że n iu  o m on tażu  sa m o c h o d ó w . A u ­
to m a t ga lw a n fze rS k i do n ik lo w a n ia  
i  c h ro m o w a n ia  Jest d u m ą  z a k ła d u  
— i  są ku  te m u  p o w o d y . C o  p ra w ­
da k lie n tó w  s k le p ó w  z ro w e ra m i 
d e n e rw u je  jeszcze n ie ra z  b r a k  ro - 
w e ró w  i  n ie  na jlepsza  s t r u k tu r a  
d os taw  — za dużo s k ła d a k ó w , - za 
m a ło  ro w e ró w  tu ry s ty c z n y c h  i  dzie 
c ię cych , lecz 1 to  m a się w k ró tc e

ciągle
z m ie n ić . Na ra z ie  ry w a le m  ry n k u  
k ra jo w e g o  je s t o s ią g n ię ty  bez żad­
n y c h  lic e n c j i  sukces e k s p o rto w y  
R O M ETU .

W yd a w a ło b y  się, że od la t  n ie  
z m ie n ia n a  k o n s tru k c ja  ro w e ru  n ie  
je s t w d z ię czn ym  po le m  d la  w y n a - 
la z c ó w -a n ia to ró w . Tym czasem  ja k  
coś s to i w  d om u, to  p ro w o k u je  do 
m yś le n ia , a poza ty m  w ie lu  pa m ię ­
ta , że ro w e r  w  ko ń c u  też w y m y ś lił 
a m a to r. D r  W o jc ie c h  M a je w s k i z 
In s ty tu tu  F iz y k i D o św ia d cza ln e j w  
W arszaw ie , o d k ry w c a  m . In . o ko ło  
je d n e j t rz e c ie j zn a n ych  na  św iec ie  
b a rw n ik ó w  la se ro w ych , n a jb a rd z ie j 
d u m n y  je s t z p o m ys łu , b y  osłonę 
ła ń cu ch a  w  ro w e rze  ta k  po łączyć 
z p rze d n ią  p rz e rz u tk ą , b y  w  t r a k ­
c ie  zm ia n y  b ie g ó w  p rze su w a ła  się 
ona w ra z  z ła ń cu ch e m .

P ro t. J e rzy  C eg ie lsk i, sp e c ja lis ta  
od W F, w y m y ś li ł  -row er z p łozam i.

młody
W yd a je  się, że p om ys ł ten  n ie  ma 
szans w  k o n k u re n c ji z n a rto sa n - 
k a m i, a le  może zn a jdą  się zapa leń­
cy. c h ę tn i do p rz e ra b ia n ia  sw ych 
ro w e ró w  na czas z im y.

N a jb a rd z ie j re w o lu c y jn y  Jest je d ­
n a k  p om ys ł L .  C. B ro w n a  z O k la ­
h o m y . R ow er ty p u  B ioC am  zam iast 
ła ń cu ch a  w yposażony  je s t w  c ięg ło  
po rusza jące  się posuw iśc ie . Z a m ia ­
na ru c h u  o b ro to w e g o  p e d a łó w  na 
w a h a d ło w y  d rążka  na s tę p u je  d z ię k i 
k rz y w c e  i  w a h a czo w i, a k o ło  na ­
pędzane je s t przez w o ln o b ie g  1 sprę  
żyńę  śc iąga jącą  d rą że k . Podobno 
system  te n  zm n ie jsza  w y s iłe k  p rz y  
p e d a ło w a n iu  o 25 p roc ., a z pew ­
nością  u m o ż liw ia  ła tw ą  zm ianę 
prze łożen ia  w  sze ro k im  zakres ie . 
R ow e r ta k i m ożna nabyć  za 750 do­
la ró w .

S z e ro k ie j d ro g i!

S ła w o m ir S T A R Ż A

UŚMIECHNIJ SIEi

— Ja jednak wierzę, że przy- 
szłość należy do nas m ł o ­
d y c h .

— Nie ma już dobrze wycho­
wanej młodzieży... Nie ma już  
grzeczności dla kobiet... Nie ma 
już zrozumienia dla starszych...

— Znów zgubiłam przez cie­
bie jedno oczko.

— A cóż ja  panu poradzę? 
W tym zawodzie musi się pan 
liczyć z wypadkami.

— Sąsiad mnie prosił, abym 
codziennie podlewał jego ró­
życzkę.

— Tłuszcz łatwo stracić, ale 
skóra się nie kurczy i nic na 
to nie poradzę!
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Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBOT INŻYNIERYJNYCH  
w Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 13a

zatrudni zaraz na terenie Szczecina i woj. 
szczecińskiego

maszynistów ciężkiego sprzętu budowlane­
go, mechaników samochodowych, monte­
rów maszyn budowlanych, elektryków sa­
mochodowych i sieciowych, spawaczy gaz.- 
elektr., monterów zewnętrznych instalacji 
sanitarnych i c. o., brukarzy, asfalciarzy, 
murarzy-tynkarzy, izolerów i robotników 

niewykwalifikowanych.

Ponadto zatrudnimy robotników niewy­
kwalifikowanych do przyuczenia w zawo­
dzie monter zewnętrznych instalacji sani­
tarnych i c. o., brukarz, oraz w zawodzie 
maszynista ciężkiego sprzętu budowlanego.

Wymagana Zasadnicza Szkoła Zawodowa. 
Przedsiębiorstwo dysponuje kwaterami 
prywatnymi i  hotelami robotniczymi. In ­
form acji udziela dział zatrudnienia, teł. 
82-10-51 wew. 22. 2595-K

SZCZECIŃSKA 
STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz

robotników niewykwalifikowanych 
w celu przyuczenia do zawodu:

♦  montera rurociągów okrętowych 
+  montera silników’ spalinowych
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  dźwigowego
+  kobiety bez kwalifikacji na stano­

wiska robotnic gospodarczych.

W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia w 
dziale kadr stoczni, ul. Ludowa 13 (dojazd 
tramwajami lin ii 5, 6, 11, 10 lub autobu­
sem 67), tel. 242-331. 2493-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

przyjmie zaraz do pracy:

mężczyzn i kobiety na stanowiska 
wartowników straży portowej.

Wymagane: mężczyźni — ukończona szko­
ła podstawowa, w iek od 21—50 lat, dobry 
stan zdrowia, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, kobiety — ukończona 
szkoła podstawowa, w iek od 21 do 45 lat, 

dobry stan zdrowia.

Szczegółowych inform acji odnośnie warun­
ków pracy, płacy udziela kierownictwo 
straży portowej Zarządu Portu  Szczecin, 
ul. Bytomska 7, tel. 308-235. 2590-K

PPH CENTRALA RYBNA  
w Szczecinie

zatrudni osoby

na przyuczenie do zawodu 
Sprzedawcy ryb i przetworów rybnych.

Wymagany wiek m inimum 18 lat, karta 
zdrowia, wykształcenie średnie ogólne, za­

wodowe lub podstawowe.

Inform acji udziela dział spraw pracowni­
czych ul. Bulw ar Gdyński 2 (za Mostem 
Długim). 2593-K

Samodzielne krawcowe do Ośrodka Usług 
„Praktyczna Pani”

oraz roznosicieli mleka

zatrudni natychmiast

„SPOŁEM” WSS 
Oddział w Szczecinie.

Zgłoszenia: Szczecin, al. Jedności Naro­
dowej 23, wejście od ul. N iedziałkow­

skiego w godz. od 7—15, tel. 222-716.
2594-K

SZCZECIŃSKIE ZA K ŁA D Y  PRALNICZE

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57, tel. 82-30-11

informują uprzejmie, 

że z dniem 1 sierpnia br.

PUNKT PRZYJMOW ANIA  
ZLECEŃ

NA CZYSZCZENIE  
I  RENOWACJE 

O DZIEŻY SKÓRZANEJ

zostanie przeniesiony

z ul. Kaszubskiej 52 
na ul. Włościańską 1

w Szczecinie, teł. 82-19-87
Dojazd tramwajem ar ł .  6, 11, ł  w kierunku Pomorzan do 

końca.

Przyjmowanie zleceń na pranie bielizny 1 chemiczne czysz­
czenie garderoby z punktu przy ul. Włościańskiej 1, zostanie 
przeniesione do punktu przy ul. 9 Maja 84 w Szczecinie.

2526-K

N A U K A

M G R  u czy  m a te m a ty k i 
2« K w ie tn ia  37/30.

13242-G
P R Z Y G O T O W U JĘ  do
p o p ra w e k , m a te m a ty k a , 
f iz y k a , ch e m ia . T e le fo n  
821-822. 12235-G

P R A C A

PO M O C dom ow a na sta 
łe  — w a ru n k i b. dob re  
(d z ie c i 10 i  3 la t) .  J a n i­
na  Iw a n o w ska , 99-430 
G ło w n o , u l.  P ię kn a  17.

. 13666-G

K U P N O

F IA T A  125 p, po  m a ły m  
p rze b ie g u  — k u p ię . — 
T e l. 220-338. 12627-G

Z A P O R O Ż C A  now ego — 
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  13419.

Z A M R A Ż A R K Ę  — k u ­
p ię . T e i. 365-16. 12675-G

G IT A R Ę  k la syczn a  k u ­
p ię . T e ł. 89-230. 12474-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czyn n e  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—12. T V  cza rn o ­
b ia ła . te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne S try ła  705-58.

12G32-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te l.  23-17-65.

12534-G
N A P R A W A , in s ta lo w a ­
n ie  ra d io o d b io rn ik ó w  
sam ochodow ych , te le fo n  
75-197. Ju ra n d a  16 — 
czynne  16—19. 13787-G

E K S PR ESO W E czyszczę 
n ie  d y w a n ó w  i  w y k ła ­
d z in  p o d ło g o w ych  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec ińsk iego . Z a k ła d  
c z y n n y  9—16. Szczecin, 
u l.  R a ta jcza ka  33/5, te l.  
730-36. 13790-G

C Y K l.IN U .T E M Y , te le fo n  
22-85-70. 82-35-48.

12682-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G ŁO G Ó W  — pó l b liź n ia  
k a . now ego  — sprzedam . 
M o ż liw o ść  zam ieszkan ia  
zaraz. O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łosżeń Szczecin 13714.

D O M E K  z d z ia łk a  650 m 
k w .  — sprzedam . U l. 
K ru c z a  33. 12379-G

D U Ż Y  dom  w  gó ra ch  — 
sprzedam . T e l. 34-945.

12383-G

D O M  *  dużą d z ia łk ą  — 
k u p ię . 754-58. 13712-G

S Z C Z E C IN -P o d ju c h y  — 
dom  ty p u  b liźn iaczego , 
s ta n  s u ro w y  — sprze­
d am . T e l. 349-19. dzw o­
n ić  od 19—21. 13604-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p (1975) —
sprzedam . T e l. 46-982.

13792-G
F IA T A  125p. 1500 (g ru ­
d z ie ń  1972) 57 000 k m  — 
sprzedam . T e l. 22-10-60.

13950- G
F IA T A  125p ( ro k  1975) — 
sprzedam . U l.  Ś ląska 
22/5. 13468-G

F IA T A  125. 1500 (1974) —
p iln ie  sprzedam . T e l. 
73-465. 13777-G

F IA T A  127 — sprzedam . 
T e l. 22-85-27 (16—20).

13578-G -
S Y R E N Ę  105 — sprze­
dam . — B udz iszyńska  
24b/13. 13302-G

T R A B A N T A  601 — sprze 
dam . U l. A sn yka  15/8.

13449-G
T R A B A N T A  601 (1967) — 
sprzedam . U l.  W ro c ła w ­
ska  23 — G um ieńce .

13586 G

S K O D Ę  S 100 L  — sprze 
d am . U l.  S an tocka  14a/6.

13702-G
S K O D Ę  S p a rta k , sprze­
dam . Z abużańska  31a.

13625-G
S K O D Ę  S-100 — sprze­
d a m ., T e l. 390-36.

13717-G
D A C IĘ  — 1300 — sprze­
dam . T e l. 459-57.

13&5-G
F O R D A  T a unusa  G T 
1600 — sprzedam . K o p e r­
n ik a  1/3. te l.  481-76.

12595-G
M O R R IS A  co m b i — 100« 
cm  sześć., s ta n  d o b ry  — 
sprzedam . T e l. 755-49.

13483-G
Y O L K S W A G E N A  po  w y
p a d k u  z częśc iam i za­
m ie n n y m i — sprzedam . 
T w a rd o w s k ie g o  7.

13448-G
K O M A R A  na g w a ra n c ji 
sp rzedam . T e ł. 435-47.

13735-G
P R ZY C ZE P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N-126 B . now ą — 
sprzedam . U l. M a jo w a  
4a. 13383-G

S IL N IK  W ic h e r 30 — 
zestaw  do  o b ró b k i d re ­
w n a  sprzedam . R eym on­
ta  36/2. 13660-G

M O T O R O W Ą  łó d ź  tu r y ­
s tyczną  — sprzedam . — 
T e l. 613-136. 16-20.

13562-G
J A W K Ę  20 — sprzedam . 
U l.  26 K w ie tn ia  19'20.

13480-0

Ż Y W E  n u tr ie  i  s k ó ry  — 
sprzedam . T e l. 22-36-12.

13371-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry
lis a  ta n io  sprzedam . — 
T e l. 175-984. 13311-G

T E L E S K O P Y  p rze d n ie  
d o  V W  1302. no w e  i  Ze­
n i t  E  — sprzedam . D e r-  
dow sk iego  42/12. 13446-G

M A G N E T O F O N  kase to­
w y  A K A I-d e c k  i  now e 
ka se ty  sprzedam . T e l. 
22-28-81. 13764-G

O K N A  (1.50X150) —
sprzedam . 754-58.

13711-G
R E G E N T 30 sprzedam . 
T e l. 896-93. 13388-G

B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam . T e l. 22-76-87.

13808-G
Ł Ó D Ź  — sprzedam . — 
T e l. 612-345. 13802G

R O W E R  s k ła d a n y  d w u ­
osobow y. szafę d w u ­
d rz w io w ą  o ra z  c z te ry  
k rze s ła  a n ty k i  — sprze­
dam . T e l. 44-996.

13408-G
L A M P Ę  Ł u c z -M , sprze­
dam . O b r S ta lin g ra d u  
7/7. 13399-G

M A Ł P K Ę  trz y le tn ią  — 
sprzedam . T e l. 435-47.

13437-G

P E R K U S JĘ  S zpader- 
skiego , a p a ra t C anon — 
sprzedam . J a g ie łły  8/9.

13582-G
W Ó Z E K  g łę b o k i w  sta­
n ie  b . d o b ry m  — sprze­
dam . K rz y w o u s te g o  78/8.

13607-G
W Ó Z E K  a u s tr ia c k i,  g łę ­
b o k i — sprzedam . U l. 
K a lin y  22/17. 13765-G

E L E G A N C K IE  płaszcze 
skó rzane  d am sk ie  — 
sprzedam . U ł.  D e rd o w - 
stoiego 34/21. 13341-G

E L E G A N C K IE  płaszcze 
skó rzane  — sprzedam . 
L a n g ie w icza  2/6. 13410-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  d u ­
ż y  — sprzedam . T e le fo n  
22-76-87. 13718-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — 
d a m s k i i  k u r tk ę  skó rza ­
na. m ęską — sprzedam . 
T e l. 752-54. 13581-G

K O Ż U C H  dam sk i, dzie­
c ię cy . p łaszcz s kó rza n y  
sprzedam . T e l. 22-67-21.

13719-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y , 
k u r tk ę  skó rzana  sprze­
dam . T e l. 22-95-12.

13630-G
S E G M E N T  w ę g ie rs k i o- 
ra z  in n e  m e b le  sprze­
dam . T e ł. 74-728. 13478-G

S E G M E N T „Z e fa m ”  — 
sprzedam . O g lądać od

O D D Z IA Ł
STO W AR ZYSZEN IA  

STENOGRAFÓW  
I  M A S ZY N IS TE K

w Szczecinie

O RGANIZUJE KURSY

P IS A N IA  N A  M A S ZY N IE

I  SEK R ETA R IA C K IE

Zapisy i  informacje: S z c z e c i n ,  
Obrońców Stalingradu 17, tel. 343-12..

2459-K

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

REM ONTOW O- 
B U D O W LAN E  n r  2 

w  Szczecinie 
ul. Twardowskiego 18a

Z A T R U D N I CHŁOPCÓW  
W  W IE K U  16 — 18 L A T

do przyuczenia w  zawodach:

O  M U R A R Z 
ó  C IE Ś LA  
O  ZD U N  
<> D E K A R Z 
ó  IN S T A LA T O R  C. O.

I  W ODNO­
K A N A L IZ A C Y JN Y .

Przyuczenie do zawodu trwa rok,
W czasie trw ania kursu uczestnicy 
otrzymują wynagrodzenie 600 zł 
miesięcznie oraz p r e m i ę  do 25% 

za dobre w yn ik i w  pracy. 
Bliższych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych, tel. 350-61 — 

wewn. 22.
Wymagane jest skierowanie 
z Wydziału Zatrudnienia.

2491-K

godz. 15—17, K r .  Jadw ii- 
g i 10/30. 13602-G

T E L E W IZ O R  k o lo r  20.
O pal-2 , o raz  ra d lo m a g n ę  
to fo n , s te reo  sam ocho­
do w e  — sprzedam . T e l. 
707-09. 13813-G

A U T O M A T  do lo d ó w  — 
sp rzedam  lu b  za m ie n ię  
na  sam ochód osobow y. 
Szczecin, a l. P ia s tó w  
53/18. 13662-G

B A R - ja d ło d a jn ię  ./ pa­
w ilo n ie  w o ln o  s to ją c y m  
w  c ć n tru m  Szczecina — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13634.

P A W IL O N  g a s tro n o m i­
czn y  z d a n s in g ie m , k io ­
s k ie m  ty p u  rożen z po­
w o d u  w y ja z d u  za g ra ­
n ic ę  o k a z y jn ie , szyb ko  
sprzedam . M rze żyn o , u l. 
L e tn is k o w a  te l.  81.

2448-K
15-M IE S IĘ C ZN E G O  osa
b e rn a rd a  z rod o w o d e m  
— sprzedam . 613-753.

I3417-G
L O K A L E

P O L IC E  — M -4 (62 m  
k w .)  za m ie n ię  na po­
d o bne  w  Szczec in ie  —- 
W iadom ość : M ic k ie w i­
cza 6/1. 13736-0

M -4  B a d o m , no w e  b u ­
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na 
podobne w  Szczec in ie , 
s ta re  b u d o w n ic tw o  n ie ­
w y k lu c z o n e . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  13544.

M -3 w  P o lic a c h  (O sied le  
D ą b ró w k i)  no w e  bud o ­
w n ic tw o , z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  łu b  zw ięk­
szę w  S zczec in ie , d z ie l­
n ica  o b o ję tn a . O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  13616.
M -2  w łasnośc iow e , za­
m ie n ię  na M -3  w ła sn o ­
śc iow e. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13545.

M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze, lo k a to rs k ie , 4 -poko - 
jo w e . ‘ P ogodno, garaż.

o g ró d e k , c. o. e tażow e, 
te le fo n , za m ie n ię  na 2 
od d z ie ln e , c h ę tn ie  ś ró d ­
m ieśc ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13668.

P O K Ó J z u żyw a ln o śc ią  
k u c h n i. za m ie n ię  na 
w iększe . W a ru n k i do  u -  
zgo d n ie n ia . T e l. 89-114, 
od 18-20. 13470-G

M -2 spó łdz ie lcze , zam ie 
n ię  na w iększe . T e le fo n  
22-87-01. 13411-G

Z IE L O N A  G Ó R A  —
trz y p o k o jo w e  m ieszka ­
n ie  z a m ie n ię  na  d w u -  
p o k o jo w e , w z g lę d n ie  je ­
den  p o k ó j z k u c h n ią  w  
Szczec in ie . Szczecin , te l. 
22-90-12. 13759-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie ­
c k ie m  p o szu ku je  k a w a ­
le r k i  n ie u m e b lo w a n e j 
lu b  p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
ścią  k u c h n i i  ła z ie n k i. 
Ł obez . te l.  0923-2282.

13461-G
P O S Z U K U JĘ  sam odzie l­
nego m ie szka n ia , chę t­
n ie  z te le fo n e m . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  13440.
O D N A JM Ę  p o k ó j — Ra­
dom ska 34. 13746-G*

P O K Ó J do  w y n a ję c ia  — 
te l.  765-12. 13386-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  je d noosobow y. 
•K rzekow o , u l.  S zeroka 
57. 13593-G

P O K Ó J do  w y n a ję c ia ,
u l.  O lsz tyń ska  7.

13588-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j n ie - 
u m e b lo w a n y  - *  u l.  Z a­
w a d zk ie g o  21/5.

13770-0
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  po­
k ó j.  23 m  k w ., o raz  
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , sa­
m o d z ie ln e  na 6—7 la t .  
B o le s ła w a  Ś m ia łego  
36/2. od 16—20. 13366-G

M -3 n o w e  b u d o w n ic tw o  
— I  p ., sp rzedam . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  13784.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”W Szczec in ie  n m A K r u  . a  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e
ta r fa t  T ed  n a c z e ln i 457 4i  ^  A  i i ° łdU  8> s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre-

c z v te ln ik a m f450% R h trn  *67' 21’ s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łącznośc i
c z y te ln ik a m i 450 21. B m ro ^  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po godz. r>) 22-40-28 i  22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a -  

ao rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł,  I  pó łro cze  ro k u  następnego i  na c a ły  ro k  na s tę p n y , do d n ia  10 każdego m ie s ią - 
. h io łaA o ffn  — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia

R u ch ”  o ra z  U rzę d y  P ocztow e, . , * lic* , i IVvv a* tal, X uui. u
na oic.re.s P re n u m e ra ty  na  pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e jna p re n u m e ra tę  w  m ip is(v>w vm  A r W ii i i«  » o  w  ... ™ ------ „ 5* ,_v,.     . J i
ra to ? zya in d o w i,d u a in f1 w y łą c z n ie ' n o w o ś c i a c h 7 w“  k tó ry c h  n ie  m a t ^ o  O d d z ia łu  w  u V * ^ T c h “ ^ S t ^ ’ych  « « V  N a l ^ l l a t T r ^ ^

P ra s - f -  S k n  R ni-h ’»' U rzę d a ch  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o  50 p ro c . droższa, p rz y jm u je  RSJY
----- k s ią ż k a  — R u ch  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D ru k :  S zczecińskiek ła d y  G ra fic z n e . W
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N IE C Z Y N N E .

KI NA

W ystaw a  G ra f ik i  M a ry n i is tv e z n e *  
g. 9—15; S ta ry  R atusz ( p i l -  R z e p i­
c h y ) — D zie je  Szczecina o d l  X  w ie ­
k u  do współczesności: A r c h i t e k t u ­
ra  i u rb a n is ty k a  Szczecinka — w 
X X X -le c ie  SARP: A r c h i t e k t u r a  

• rzem ios ło  bu d o w la n e  S z c z ie c in a  z 
p rze ło m u  X V I  i X X  w ie lk u  — g. 
•—15"; B W A  Z A M E K  — V 7 i i l  P re ­
ze n tac ja  M a la rzy  K ra ló w  S o c ja l i ­
s tyczn ych  — e 10—18 
W n ie tiz ic łę  w y s ta w y  c z y n m e  od  g. 
10—16. >

B A Ł T Y K  ( te l 733-35) ..M a ła  sy ­
re n a ”  k . 15.30. ja p ., b /o . (sobota i  
n ie d z ie la ) ; . .B itw a  o M id w a y ”  e. 
37.30. 20. U S A . 1. 12 (sobota i  n ie ­
d z ie la ): C O LO SSEU M  (te l,  438-18) 
„G e s ia re k  M a c ie k ”  a. 11. wea.. 
i>/o (n ie d z ie la ); „ L u c k v  L u c ia n o ”  
g . 9. 13.30. 16. 18.15. 20.30. w ł. .  1. 18 
(sobota  i  n ie d z ie la ): D E L F IN  (te l. 
468-78) ..T w a rz  In n e g o ”  g. 9. 11.15. 
13.45, 16, 18.15. 20.30. łan .. 1. 18 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ): D E R B Y  — ..K o ­
b ra ”  g. 21.30, ja p . ,  1. 15 (sobo ta  i  
n ie d z ie la ): K O S M O S  (te l.  380-03) 
,,ś m ie rć  cz ło w ie k a  sko ru m p o w a n e ­
go”  g . 8.30. 11. 13.30. 16. 18.30. 21 
(sobota 1 n ie d z ie la ) : M A R S  (te l. 
762-4080) „W ie lk a  pod róż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g. 11. p o i., b /o  (n ie d z ie la ): 
„P o w r ó t  cz ło w ie k a  zw anego  K o ­
n ie m ”  g. 17. 19.30. U S A . 1. 15 (n ie ­
d z ie la ); P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„Z u z a n n a  i  za cza ro w a n y  p ie rś c ie ń ”  
g . 15.30. N R D . b /o :  „Ś m ie r te ln y  po­
śc ig ”  g. 17. 19. f ra n c . .  1. 15: P IO ­
N IE R  (te l,  475-02) ..P o d w o d n y  
s k a rb ”  g. 17. p o i., b /o  (sobota): 
„C z te re j m u s z k ie te ro w ie ”  e 13.15. 
p a n a m ., 1. 12 (sobota  i  n ie d z ie la ); 
„C a fe  pod  M in o g a ”  g. 18. 20. poi., 
b /o  (sobota  1 n ie d z ie la ): „P o lic ja  
d z ię k u ję ”  g. 22, w ł. .  1. 18 (sobota  i 
n ie d z ie la ); P R O M IE Ń  (te l.  374-95) 
„S to  k o n i do  s tu  b rz e g ó w ”  «. 16 
(w  sobo tę ): 18.10. 20.10 (sobota i  
n ie d z ie la ); O G R O D O W E  — „S a m o t­
n y  d e te k ty w  M cQ ”  g. 21.30. USA. 
3. 15 (sobota  1 n ie d z ie la ): K O R A B  
(u l.  1 M a ja  1) „A łp a m y s  Id z ie  do 
s z k o ły ”  g. 13. ra d ź ., b /o  (n ie d z ie ­
la ) :  B A J K A  (P o lic e ) „G w ie z d n e
w o jn y ”  g. 17. 19.15. U S A . 1. 12 (n ie  
d z ie ła ): B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) 
„ K u r ie r z y  d y p lo m a ty c z n i”  s. 18 
ra d ź .. 1. 12 (n ie d z ie la ): M E W A  (2 e - 
le ch o w o ) „M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  
g. 16. po i., b /o :  „P rz e z  G ó ry  S ka ­
l is te ”  g. 17.30. U S A . b /o  (n ie d z ie la ): 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „D z ie c i w śród  
p ira tó w ”  g. 16. ja p ., b /o : „W o d z i­
r e j ”  g. 17.30. p o i.. 1. 18 (n ie d z ie la ): 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „S z a n ta ż ”  e 
15. 17. 19. ang.. 1. 18-, S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je )  „ J u l ia ”  g. 15. 17. 
U S A . 1. 15: „S z p ita l P rz e m ie n ie ­
n ia ”  g. 19. po i.. 1. 18: Z A T O K A  
(N ow e W a rp n o ) „O s ta tn i ra z ”  * .  
18. U S A . 1. 15.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  U n ii 
L u b e ls k ie j 1: D Y Ż U R  O P A R Z E N IO  
W Y  — W o jc ie ch a  7: W EW . — . I  P o­
m o rz a n y : C H IR U R G IA  — I I  P o m o ­
rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  
S k a rg i: N E U R O L O G IA  — U n i i  L u  
b e łs k ie j 1: D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o fts k a  4.

P O R A N K I
D I.A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „M iś  na D z ik im  Z a­
chodz ie ”  g . 14.30. po i., b /o : K O R A B  
— „P s ia  po d ró ż ”  g. 11. 12. oo l.. 
b /o : P O L O N IA  —  „O lim p ia d a ”  z. 
14.30. po i., b /o :  P IO N IE R  — „P o d ­
w o d n y  s k a rb ”  g. 10. 11. 12. 17. poi., 
b /o ; P R O M IE Ń  — „ N ie  łu b ie  po­
n ie d z ia łk u ”  g. 12, 14, 16, p o i., b /o ; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „S k a rb  na w v s o ie ”  
g. 13.45. ru m ., b /o :  1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) „P o d w o d n a  w y c ie c z k a ”  e. 15. 
p o i., b /o ; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „N a  dw o rze  k ró la  T u s z y n k a ”  
g. 14. p o i., b /o : B A J K A  (P o lice ) 
„Szczęście  na sm y c z y ”  g. 12. iug .. 
b /o : B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „Z a  
Joga”  g. 16. po i., b /o : Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) „P o w a żn e  z m a rt­
w ie n ie ”  g. 17. p o i., .bId.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —
g 19—7; D O R O S ŁY C H  — J e d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7 ; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  
13 — g. 15-8.

N IE D Z IE L A

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  —  W o j­
c iecha  7: W E W N Ę T R Z N Y  —  U n ii 
L u b e ls k ie j 1: P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o le c in o ; N E U R O L O G IA  —  U n ii  
L u b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  —
A rk o ń s k a  4.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7  — ’ ca­
la  dobę: D O R O S ŁY C H  — .J e d n o ś c i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  d p b e :  S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R A  18 — ca ła  d o b ę  (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

A P T E K I (sobota i  n ie d z ie la )

K R Z Y W O U S T E G O  7A (d o d . od­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  386-73: L E L E W E  
L A  1 -  te l.  726-24: S T O Ł C Z Y N -  
N ad O dra  20 -  te l. 23-94-22- P O D - 
JU C H Y  — p l. W o lnośc i 5 — te le fo n  
«1-28-20.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — t e l  425-25 
1 446-46 g . 7—21 (sobota).
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - 
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a iro d o w e j 
50 —  te l.  428-32 —  g. 8— 18 ( S io b o ta ) .  
K O L E JO W A  — te l.  460-21: P o c ią g i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934: P ocś iasc l od- 
led źa ia ce  — 933
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 9918 
U S ŁU G O W A  -  le i.  428-14 i  473-15 
— g. 8—19 (sobota).

PO G O TO W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E E  — te l 
999: S T R A 2  P O Ż A R N A  -  S 9 8 8 : PO­
G O T O W IE  MO -  997- P P O G O T O - 
W IE  D RO G O W E — 981: P P O G O T O - 
W IE  D Ź W IG O W E  -  982. P P O G O T O - 
W IE  E L E K T R O W N I — 991: : P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993;; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994- P O G O T O V W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986: P O G iO T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415:: P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 1 3591-55: T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-332.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  . ( n ie d z ie ­
la )  Jedn. N a ro d o w e j 42. g c o d z . 10— 
15: W o jska  P o lsk ie g o  52 g c o d z . 15—
io .

sza. 19.00 D o b ranoc . 19.10 S iódem ka .
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m . 20.35 
„ L a ta  z łu d ze ń ”  — ode. V  s e ria lu  
T V  p rod . s z w a jc .- f ia n c . 21.35 „ D ia ­
b e lsk ie  z ia rn o ”  — rep . f i lm .  21.55 
„R e g u ły  g r y ”  p ro g ra m  ro z r. 22.20 
P a m ię tn ik  Jacka  G tnocha. 22.40 
D z ie n n ik . 22.45 „J a .  K la u d iu s z ”  ode. 
o s ta tn i p t. „S ta ry  K ró l K a j” . 28.35 
S p o rt w  S tu d io  8. 0.05 Gość S tu ­
d ia  8 — p ro f. A . K ra w c z u k  o  ce­
sarzu  K la u d iu s z u . 0.20 S tu d io  8 w 
T e a trze  W spó łczesnym  w  Szczeci­
n ie .

P R O G R A M  I I

15.00 S P O T K A JM Y  S IĘ  R A Z  JE S Z­
C ZE. 15.05 P io se n k i na w a k a c je ”  
(k o ta r) . 15.15 „K w a d ra n s  a kadem ic ­
k i ” . 15.30 „D z ie ln ic a  ró ż ”  — rep. 
(k o lo r ) . 15.50 W a r ia n ty : D r  J c c k y l 
i  m ir H y d e ”  — p r . p u b l. (k o ta r). 
16.20 ..P io se n k i na w a k a c je ” . 16,30 
„ J a n o s ik ”  ode. X I  p t. „T ru d m o  — 
m iło ś ć ”  (k o lo r ) . 17.15 „J a k im  bę­
dzie«?, K ra k o w ie ” ? p r. p u b l. (k o ­
lo r ) .  18.00 „K a ż d y  as b ie rze , ra z ”  — 
re c ita l E>wy Bem  (k o lo r )  18.20 „ K a ­
m ie ń  p ó łn o c y ”  fe l.  f i lm .  (ko ta r).
18.30 „T a le n te m  i sercem ”  — f ilm  
dok., (k o ta r) . 18.55 „P io s e n k i na 
w a k a c je ”  (ko lo r)., 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 S p tk a jm y  się ra z  jesz­
cze. (cd .) — P oczet a k to ró w  p o l­
s k ich  — M ieczys ław a  Ć w ik liń s k a  
(k o ta r) . 21.35 „N a jw a ż n ie js z y  dz ień  
ż y c ia ”  — . ode. V I I I  p t. „U szcze l­
k a ”  — f i lm  T P  (k o lo r ) . 22.30 S tu d io  
S p o rt (k o lo r ) . 23.10 P ro f. K . M ic h a ­
ło w s k i w sp o m in a  — ode. IV  (ko ­
lo r ) . 23.20 „O g ró d  L u iz y ”  — re c i­
ta l M a rk a  G re c h u ty  (k o lo r) .

19 R e c ita l zespołu S k a ld o w ie . 
19.20 S tu d io  M ło d y c h . 20 W ie lcy  
a r ty ś c i e s tra d y  i  ka b a re tu . 21 W o j­
sko . s tra te g ia , ob ronność. 21.30 M i­
ło ś n ik o m  w ie lk ie j p la n is ty k i.  22.15 
R a d io w y  K a b a re t P o e ty c k i. 23 
P ię kn o  c h o ra łu  g reg o ria ń sk ie g o . 
23.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o ­
wa 23.40 M u zyka  na dobranoc.

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21 22. 0.01. PR O G R AM  I I I

15.05 K o re so o n d e n c ia  z za g ra n icy  
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
ka  17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  Je d y n ­
ka. .18.25 Bądź p rze zo rn y  na d ro ­
dze. 18.40 G w ia zd y  w ło s k ie j p io ­
s e n k i. 19.15 Z  k a to w ic k ie g o  s tud ia . 
19.40 S p a rta k ia d a  M ło d z ie ży . 20 We 
so łv  autobus. 21.05 Bądź p rze zo rn y  
na drodze. 21.15 G w ia z d y  iazzu  — 
H e rb  E llis . 21.35 P rz y  m uzyce  o 
sporc ie . 22.20 B adż p rze zo rn y  na 
d rodze . 22.30 O lsz tyn  na m uzycz­
n e j a n ten ie . 23 W ita  was P o lska 
0.0] W iadom ości. 0.07 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  0,12 Nocne s tu ­
d io  G am a.

W IA D O M O Ś C I: 21.30. 23.30.
15.05 M u zyka  M o za rta . 15.20 Radio- 
fe r ie . 16 Na h a rm o n ijc e  u s tn e ! gra 
Józe f S krze k . 16.10 P rz e k ró j m u - PR O G R AM  IV  
zycziny ty g o d n ia . 16.40 C zy znasz

8.35 Co k to  lu b i.  9 ..D rzew o liś c i 
n ie  d o b ie ra ” . 9.30 G d v  sie m ó w i 
cze rw ona  H a jn ó w k a . 9.50 R a g tim e ’y  
na fo r te p ia n . 10 60 m in u t na go­
dz inę . 11 D y sko te ka  ood grusza. 
12 W ie lk ie  s z la k i. 12.25 M u zyka  z 
sal k o n c e rto w y c h . 13.20 P rzebo je  z 
n o w ych  p ły t .  14.05 P e ryskoo . 14.30 
Z  n o w ych  n a g ra ń . 15 R eportaż  l i ­
te ra c k i. 16 „F ra g m e n ty  l is tó w  m i­
ło sn ych ” . 17 Z ap raszam y do  T r ó j­
k i.  19 W szyscy g ra ia  B eatlesów .
19.35 O pera ty g o d n ia  — „ E rn a n i” . 
19.50 „D rz e w o  l iś c i n ie  d o b ie ra ” . 
20 Jazz p ia n o  fo r te .  20.40 ..Pod 
a n ty c z n y m  c ie n ia  żag lem ” . 21 S pot 
ka n ie  z B ogdanem  P a p ro c k im . 22.08 
G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w . — 
B a r r y  M a n ilo w . 22.35 W ie lk ie  gw iaz 
d y  s ta rego  k in a . 23 Z  p o ls k ie j po­
e z ji w spó łczesne j. 23.45 M ie d zy  
dn ie m  a snem .

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu ka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I  
— X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze zb io - 
t ó w  w ła s n y c h . S z tu ka  po lska  Po­
kaz jednego ob ra zu  W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h : P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra ló w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  -  re tro s p e k ty w a  od 1965 r  — 
godz. 9—15; W a ły  C h ro b re g o  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  orzed  1000 
la t  G ospodarka  m o rska  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im  1945—70 U rządze­
n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h : D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z ach o d n im  K u ltu ra  A f r v  
k i  z a ch o d n ie l. Z  d z le ió w  rze m io ­
s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im : X X X  
la t  S toczn i im  A  W arsk ieso- 
S k rz y n ie  l k u f r y  oosażne Pomo­
rza  Z achodn iego : 111 P o lsko -F iń sks

P R O G R AM  I

14.00 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o ta r ) .  
14.10 M a gazyn  lo tn ic z y  ( k o ld o r ) .  14.40 
O b ie k ty w . S TU D IO -8 . 15.000 M a g a ­
zyn  f irm o w y . 15.30 P o d ró ó ż e  S tu ­
d ia  8 — „N a s i na F i l lp ln a c b b ” . 15.50
„L ż e js z y  od p o w ie trz a ”  -----  b a lo n
„P o lo n e z ”  i  jego  p ilo t .  166.10 P io ­
s e n k i, k tó re  ro zśp ie w a ły  a a m f i te a t r  
— p ro g ra m  ro z r  16.30 K K o łe k c ja  
Leszka  M azana. 16.40 „C h cę  ; ż y ć ”  — 
rep . f i lm .  17.00 „A t la s  n a s z y c h  
zbóż”  — gaw ęda. 17.20 „Z a a  c o  m i 
p łacą” . — p r. p u b l. 17.35 . . .D y r e k ­
to rz y ”  ode. IV .  16.55 S t ud  id i-o 8 — 
p ro f. A . K ra w c z u k  o d p o w ia d a  na 
p y ta n ia  do tyczące  cesarza K K la u d ś u -

8.10 E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w  — 
P o ra d n ia  (k o lo r ) . 8.20 S tu d io  S p o rt
— T e le w iz ja d a  (k o ta r). 8.55 P rog ­
ra m  d n ia . 9.00 K in o  T e le ra n k a  — 
„Z n a k  o r ła ”  — ode. p t. „C ena  m il­
czen ia ”  o raz  ode. p t .  „D w a  poda­
r u n k i”  — f i lm  T P  (k o lo r) . 10.00 
A n te n a  (k o lo r ) . 10.25 E k ra n  W spom ­
n ie ń  — „P ie rw s z y  s ta r t”  — poi. 
f i lm  fab . 12.15 D z ie n n ik  (k o ta r). 
12.30 R o ln icze  ro z m o w y  (k o lo r) . 
13.35 T Y L K O  W N IE D Z IE L Ę . 13.40 
N ie d z ie la  nad za lew em . 14.15 P ie rw ­
sza gawęda W ilh e lm a  Szew czyka . 
14.25 P u c h a r je z io r a u g u s to w sk ich
— re p o rta ż . 14.45 L o so w a n ie  Dużego 
L e tk a . 15.00 P o w tó rz e n ie  tra n s m i­
s j i  ze S ta d io n u  D z ie s ię c io le c ia  — 
m a n ife s ta c ja  w a rs z a w s k ie j m ło d z ie ­
ży  — uroczys tość  w  p rzededn iu  
Ś w ię ta  O drodzen ia . 16.30 P io s e n k i 
la t  p ie rw szych  —• p u b l.-m u z . 17.10 
„G ru n w a ld ”  — rep . 17.30 M is trz o ­
w ie  k o m e d ii:  Ire n a  K w ia tk o w s k a  
(1). 17.40 „ K im  b y ł  K la u d iu sz? ”  — 
p r . p u b l. 18.05 M is trz o w ie  k o m e d ii: 
Ire n a  K w ia tk o w s k a  (2). 18.15 H is to ­
r ia  sce n o g ra fii T V  — p ro g ra m  X y -  
m e n y  Z a n ie w s k ie j — ode. 3. 18.45 
M is trz o w ie  k o m e d ii:  I re n a  K w ia t ­
ko w ska  (3). 19.00 W ie czo ryn ka . 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m . 20.15 „J a n  
K rz y s z to f”  IV  ode. 21.30 Ire n a  
K w ia tk o w s k a  (4). 21.40 Rep. f i lm .  21.55 
Zaproszen ie  do  T e a tru  „K w a d ra t ” .
22.30 S tu d io  S p o rt. 22.50 K a b a re t 
O lg i L ip iń s k ie j.

PR O G R AM  I I

12.55 P ro g ra m  d n ia . 13.00 S tu d io  
S p o rt — M oskw a 80 (k o lo r) . 13.30 
D la  d z ie c i — W a k a c y jn e  K in o  (ko ­
lo r ) . 14.00 „ W  k rę g u  k u l t u r  i  o- 
b y c z a jó w ”  — T w o rz y ć  1 zachow ać 
(k o lo r) . 14.40 „K o n c e r t  w a k a c y jn y ”
— m u zyka  A. C h a cza tu riana  (k o ­
lo r ) . 15.30 W  S ta ry m  K in ie  — „ A n ­
na B o le y n ”  — cz. I  — n ie m . f i lm  
fab . 17.00 S tu d io  S p o rt (ko ta r). 19.00 
G ra n d  P r ix  — F o rm u ła  I  (k o lo r) .
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 
20.15 „G ło s y  p rz y ja c ió ł”  — p r . ro z ­
ry w k o w y  T V  ZSRR 1 T V  N R D . 
21.20 K lu b  F ilm o w y  — „O n ”  — 
m eks. f i lm  fab .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 T e le w iz y jn y  k o n c e rt żvczeń 
17 S p o rt. 18.50 B a jk a  d la  dz ieci 
20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 
„U c ie c z k a  w  k a jd a n a c h ”  f i lm  
k ry m . p rod . U SA. 23 M e lod ie  na 
d o b ranoc .

N IE D Z IE L A

10.45 „ A f r y k a ” . 12 D zień  Dowszed- 
n i na Zachodzie . 12.25 ..Przez lo ­
dow ce  i  w u lk a n y ”  f i lm  Drod. kà- 
nad. 13 C y rk  w  c y rk u . 14.45 S tu d io  
H a lle . 15.45 F i lm v  i  zabaw v. 16.15 
N oc i  ra n ę k  nad Z am bezi. 16.30 
A k tu a ln o ś c i spo rtow e . 18.50 B a ik a  
d la  d z ie c i. 20 W ie czó r e a lo w v  T V  
N R D . 21.45 Z a b a w v  la le k . 22.15 W ia 
dom ości.

- te " .  17.40 ¿ S ło w ik i ś p ie w a ją  nad 
ś m ie tn ik a m i” . 18 M uzyczne  a rc h i­
w u m  P o lsk iego  R ad ia . 18.25 P le b i­
s c y t S tu d ia  G am a. 18.40 Czas i  lu ­
dzie. 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 M a ­
r ia  C allas. 20 N o ta tn ik  k u l tu ra ln y  
20.15 R e c ita l W ito ld a  M a łcu żyń sk ie  
go. 21.40 U tw o ry  J u lia n a  O rbona 
22 R a d io ya rie te . 23 M is trz o w s k ie  
in te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e l. 23.35 
Co s łych a ć  w  św iec le?  23.40 M u z y ­
ka  na dob ranoc .

15.05 W a ka c je  ze sw in g ie m . 15.30 
R a tu ro . 16.30 D a w n ych  w spom n ień  
cza r. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 Rock 
B o n n ie  T y le ra .  18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 K o n c e r t ja k ic h  
n ie  b y ło . 19 P osłuchać w a rto . 19.15 
G ra  zespół Baszta. 19.35 O nera t y ­
g odn ia  „ E rn a n i” . 19.50 „D rz e w o  
liś c i n ie  d o b ie ra ” . 20 B a w  s ie  ra ­
zem  z n a m i. 22.08 G w iazda  7 w ie ­
czo ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lo n e  
O ko „D o b ro c z y ń c a ” . 22.37 Zespó ł 
F okus . 23 Z  p o ls k ie j p o e z ji w sp ó ł­
czesnej. 23.05 Jam  session.

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 A u d y c ja  
w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  z M uza­
m i. 10.30 Od F ro m b o rk a  do W o li­
na. 11 S z tu ka  bez ra m . 11.35 Zgad­
n i j .  sp raw dź. odpow iedz . 12.05 
T e a tr  L e tn i n ie  ty lk o  d la  m ło d z ie ­
ży . 13.30 K o n c e rt z gw ia zd ą  —• L in ­
da R o ns tad t. 14.10 P ro s im y  na cen­
zu row ane . 14.30 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a . 14.40 M u z y k a  z je d n e j D łv tv . 
15 T e a tr  PR  — S tu d io  s te re o fo n lcz  
ne „R ece ” . 16.05 K o n c e r t życzeń.
16.30 M uzyczn y  p ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y . 18 R a d io la ta rn ia . 18.25 H e n ­
r y k  M a lce r: N o k tu rn  na fo r te p ia n .
18.30 T e a tr  zw ie rc ia d łe m  e n o k i. l f  
P ro g ra m  s te re o fo n iczn y . 22 Z  bo isk  
i  s ta d io n ó w . 22.10 U tw o ry  na  le w ą  
reke .

13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 M u ­
zyczn y  u p o m in e k . 15.05 T e a tr  PR 
„W zg ó rze ” . 16.05 K o d e ks  i  k ie ro w ­
n ica . 16.25 P o m n iko w e  legendy. 
16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W vbrze  
ża. 17 S zczecińskie  p o p o łudn ie . 
18.25 K ró lo w ie  po lscy. 19 C zv znasz 
sw o je  p ra w o . 19.15 L e k c ja  iez. n ie ­
m ie ck ie g o . 19.30 S tu d io  S te reo  za­
prasza. 22.10 Kosm os b lis k i i  da le ­
k i.  22.30 K r a j  i  P o lon ia .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 8, 10, 16, 19, 
21. 23. 0.01. #
8.20 „M u s ic o n ” . 9 In fo rm a c je  sp o r­
to w e . 9.05 R a d io w y  M agazyn  W o j­
sko w y . 10.20 Z  a lb u m u  p o ls k ie j o io  
s e n k i. 10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  
D z ie c i „H a s ło  M o rs ” . 11 N ie d z ie l­
n y  K o n c e r t O IR T . 12.05 „W  samo 
p o łu d n ie ” . 12.50 In fo rm a c je  d la  k ie  
ro w có w . 13 S tu d io  ..G am a” . 14.30 
„W  Jez io ra n a ch ” . 15 K o n c e rt ży ­
czeń. 16.05 T e a tr  PR — ..A o lio a p li-  
k u k ib la u , c z y li ze jd ź  z dachu  A l i ­
c jo ” . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18 K o ­
m u n ik a ty  T o ta liz a to ra  S p o rto w e ­
go. 18.07 P iosenka fa k tu . ' 19.15 
P rz y  m uzyce o sporc ie . 20 K o n c e rt 
życzeń. 21.05 ..L e tn ie  le k tu r y ”
22.30 M c ia  a u d y c ja  m uzyczna. 23.05 
In fo rm a c je  soo rtow e . 23.15 Rew ia 
p iosenek. 23.45 S u ita  N ow ego O rle ­
anu D u k e ’a E lłin g to n a .

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 5.30. 6.30. 7.30. 14.30. 
18 30 23 30
7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8 N ie d z ie l­
ne sp o tka n ia . 12.05 P o ra n e k  m u ­
zyczn y . 13 T e a tr  PR - -  ..W voad 
na K o n d u k to rs k ą ” . 13.54 M u zyka  
op e re tko w a . 14.35 R v tm v  ludow e  
R u m u n ii. 15 „D e te k ty w  A gaton  
S ex” . 16 K o n c e rt ch o p in o w sk i.
16.30 P o d w ie czo re k  p rzy  m ik ro fo ­
n ie , 18 „P a n o ra m a  o ó ls k ie i w o ka ­
l is t y k i ” . 18.45 „M o d a  i p iosenka ”

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 30.V II.

9 — T e le fe r ie . 10.30 — „D y re k to -  
r z - ” . 15.30 — „N a  ria za ń sK ie j z ie­
m i”  re p . 16.30 „N ie  strasz Romeo, 
c z y li s p o tk a n ie  z g ita rą ”  ode. 1. 
17.55 — „ D y re k to rz y ” . 20.15 — T e ­
a t r  T V  „M a r tw e  dusze” . 22.10 — 
S p o rt.

Co zobaczymy
TV?w v

W T O R E K , 31 .Y IL

9 — T e le fe r le . 10.30 — „D y re k to ­
r z y ” . 15.30 — T V  K lu b  S en io ra . 16 
— O b ie k ty w . 17.15 — „D y re k to ­
r z y ” . 18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m . 
20.15 — „W s p o m n ij m n ie ”  f i lm  
ra d ź . 22 — C a m era ta .

Śr o d a , i .v i i i .

9 — T e le fe r ie . 16 — O b ie k ty w .
16.30 — L o so w a n ie  M a łego L o tk a .
16.50 — K lin ik a  zd ro w e g o  c z ło w ie - P IĄ T E K , 3.V1II. 
ka . 17.25 „S e rce m  i  o rężem ”  p r. 
m uz. 18.10 — S tu d io  S p o rt. 20.15

— „83 d n i”  f i lm  dok . 22.052-05 — Ż y ­
c io ry s y . 22.30 — S tu d io  Sp Sport.

C Z W A R T E K , 2.V I I I .

9 — T e le fe r ie . 16 — O t O b ie k tyw . 
16.30 — „ V ik i ,  syn  w ik v ik in g ó w ” .
17.15 — „ A to l  cz a rn y c h  pe rp e re ł”  f i lm  
dok . 18.50 — R adz im y rc  ro ln ik o m .
20.15 — „P ę tla  na  szy i”  fra fra n c . f i lm  
fab . 21.15 — Pegaz. 22.15 - i  — S tu d io  
S p o rt.

W  S ta ry m  K in ie . 18.05 — „W  po ło ­
w ie  d ro g i”  f i lm  ser. ode. 1. 20.15 — 
S tu d io  G ania. 23.10 — S tu d io  
S p o rt.

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 30.V I I .

Szczecińska 20.15 — W to re k  m e lo ­
m ana. 21.15 — „N o ta tn ik  z po­
w s ta n ia ”  f i lm  d o k . 21.50 — W ie- 
e » f i lm o w y .

Śr o d a , i .v i u .

17.30 — „S ło w a  za słow a” . 17.40 
— „C zas i  lu d z ie ” . 18.35 — Sensa- 

-c je  z p rzeszłości. 19.10 — K ro n ik a  
Szczecińska 20.15 — W szystko  ju ż  
b y ło . 21.15 — „W ilc z e  echa”  f i lm  
n r od. po i.

15.10 — N owoczesność w  dom u i  
zagrodz ie . 17 „K o re s p o n d e n c i”  p r . P IĄ T E K , 3.V I I I .  
p u b l. 19.10 — K ro n ik a  Szczecińska.
20.15 — ..Kosm os 1979” , b lo k  p ro g r.

C Z W A R T E K , 2.V I I I .

17.55 — R a p o rt o  w odzie . 19.10 — 
K ro n ik a  Szczecińska. 20.15 — „  Z  
czego ś m ie ją  się S zkoc i”  p r . ro z r. 
21.35 T e a tr  T V  — „B a lla d y  w o ­
je n n e ” .

9 — T e le fe r ie . 16 — O b ie k ty r ty  w . 16.30 
—• M "~ a zyn  m o to ry z a c y jn r jn y . 17 —

W TO R E K . 31.V I I .

17.30 — Od „ m ”  do „ m ”  18.30 — 
P ro g ra m  m o rs k i. 19 10 — K ro n ik a

17 — „T a a k a  ' r y b a ”  p o ra d n ik  
w ę d k a rs k i. 17.30 — M am  pom ysł. 
18.30 — S tu d io  G am a. 19.10 — K ro ­
n ik a  Szczecińska. 20.15 T e a tr  W spo 
m n ie ń  „S ie rp ie ń  1944” . 21.10 — 
P re m ie ra  w  „D w ó jc e ” .

Tramwajarskie
perypetie

CZĘSTO  na  p i. L e n in a  w id a ć  
tra m w a j,  n ie z w y k le  w o ln o  z jeżdża ­
ją c y  z ro n d a , bądź n a w e t z a trz y ­
m u ją c y  s ię  na z jeżdz le . K ie ro w c y  
d e n e rw u ją  się, iż  to  w s trz y m u je  
ru c h . Tym czasem  tra m w a ja rz e  w  
te n  sposób przepuszcza ją  ko le g ó w  
chcących  d o p ie ro  w je ch a ć  na ro n ­
do, a w ię c  n ie  m a ją cych  p ie rw sze ń  
s tw a  p rze ja zd u . C zyn ią  ta k  d la te ­
go, iż  n ie ra z  ba rdzo  d łu g o  tra m w a j 
m u s i czekać na lu k ę  w  s tru m ie n iu  
sam ochodów  ja d ą c y c h  przez p l. 
L e n in a . P rz y  in n y c h  ro n d a ch  (na  
pt: O d rodzen ia  i  p i. G ru n w a ld z k im ) 
spra-wę tę  ro zw ią za n o  d z ię k i sy ­
g n a liz a c ji ś w ie tln e j d a ją c e j p ie rw ­
szeństw o p rze ja zd u  tra m w a jo m  —* 
ja k o  ś ro d ko m  k o m u n ik a c j i  m aso­
w e j. C zy p rz y  p l. L e n in a  u s ta w ie ­
n ie  ta k ic h  s y g n a liz a to ró w  n ie  je s t 
m ożliw e? (su)

Zła jfkość pomidorów
OD ponad ty g o d n ia  o fe ro w a n e  

przez sk le p y  W SOP o ra z  na z ie­
lo n y c h  ry n k a c h  p o m id o ry  pozosta­
w ia ją  w ie le  do życzen ia . Są często 
n ie d o jrz a łe , m a łe , ze ska za m i lu b  
pooękane. N o cóż, może się zda­
rzyć , iż  g ru n to w e  p o m id o ry  m a ją  
ja k ie ś  w a d y , jed n a kże  n ie  m ożna 
Ich  w  ta k im  p rz y p a d k u  sprzeda­
w ać w  cenie p ie rw szego g a tu n k u , 
t j .  po 40 z ł za k ilo g ra m , ale ja k o  
I I  w y b ó r  po 16 zł. <su)

Kronika wypadków
W E  W S I Szadko gm . D o b rza n y , 

p i ja n y  ju n a k  OHP W ies ław  Ł . za­
b ra ł sa m o w o ln ie  z b a zy  R o ln icze j 
S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y jn e j c ią g n ik  
„U rs u s ” , k tó r y  w  czasie ja z d y  roz­
b i ł  o d rzew o . S p raw ca  w y p a d k u  
zb ieg ł, pozos taw ia jąc  uszkodzony 
po jazd.

O K O ŁO  godz. 12.30 w  P rz y b ie rn o ­
w ie  na u l. G o lcze w sk ie j, m o to c y k l 
„W S K ”  ja d ą c  z  n a d m ie rn ą  szyb ­
kośc ią . na łu k u  Jezdni ro z b ił się 
o  m u r  b u d y n k u  gospodarczego. 
K ie ro w c ę , 23-le tn iego  R yszarda  K . 
z P rz y b ie rn o w a  zab rano  w  bardzo  
c ię ż k im  s tan ie  do szp ita la . W a rto  
dodać, iż  R ysza rd  K . n ie  pos iada ł 
p ra w a  Jazdy i  w  d o d a tk u  je c h a ł 
bez kasku  och ro n n e g o  na g ło w ie .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
w  k a w ia rn i „P ia s t”  m ieszkańca 
P rzy le p u  k o ło  Szczecina, 24-le tn ie - 
go A n d rz e ja  B „  k tó r y  po p ija n e ­
m u  u d e rz y ł w  tw a rz  sza tn ia rza . 
A n d rz e j B . s ta n ie  w  tr y b ie  p rz y ­
sp ieszonym  przed sądem. In n y  pa ­
t r o l  M O  z a trz y m a ł w  pościgu 
19-let n iego  Ja ros ław a  C „  k tó ry  
sprzed „D e lik a te s ó w ”  p rz y  u l. 
K rz y w o u s te g o  s k ra d ł ro w e r  „ ta n ­
dem ”  w a rto ś c i 3 tys . z ł. Z ło d z ie j 
p o w ę d ro w a ł za k r a tk i ,  a ro w e r 
zw ró co n o  w ła ś c ic ie lo w i.

„S Ł O M IA N Y M  w d o w co m ”  ku  
przestrodze ! P e w ie n  m ieszkan iec  
N iebuszew a, w ys ła w szy  ro d z in ę  na 
w czasy, za p ro s ił do s ieb ie  d w ie  
p rzyg o d n ie  poznane p a n ie n k i i  w  
czasie l ib a c j i  a lk o h o lo w e j zasnął. 
P rzebudzen ie  n ie  b y ło  p rzy je m n e : 
pan ta n k i z n ik n ę ły  ja k  k a m fo ra , a 
w ra z  z n im i ga rde ro b a  żony  i  
k ry s z ta ły ,  w a rto ś c i 16 tys . z ł. U - 
s ta le n ie m  s p ra w c z y ń  k ra d z ie ż y  za­
ję ła  się m il ic ja .  <»p)
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Dniem i nocą

Niepotrzebne hałasy
P S IO C Z Ą  na k ie ro w c ó w  P T H W  

d o s ta rc z a ją c y c h  to w a ry  do s k le p ó w  
p rz y  a l. W y z w o le n ia  (od  p l.  Ż o ł­
n ie rza  do p l. R o d ła ) lu d z ie  m iesz­
k a ją c y  w  b u d y n k a c h  nad z lo k a l i­
z o w a n y m i ta m  p la c ó w k a m i h a n d lo ­
w y m i.  S am ochody, k tó re  p rz y je ż ­
d ża ją  od  p ó łn o c y  do  g o d z in  popo­
łu d n io w y c h , ro b ią  dużo n ie p o trz e b ­
nego ha łasu . Ic h  k ie ro w c y  b o w ie m , 
ni® zw aża jąc  na p o rę , ro z k rę c a ją  
ra d ia  na c a ły  re g u la to r  l  u rządza ­
ją  o k o lic z n y m  m ieszkańcom  „ p o ­
b u d k ę ”  w  ś ro d k u  nocy.

B a rd zo  u c ią ż liw y  je s t ró w n ie ż  
z w y c z a j n ie  gaszenia m o to ru  sa­
m o chodu  na czas w y ła d u n k u . P o ­
n ie w a ż  o p e ra c ja  ta ka  trw a  czasem 
n a w e t i  godz inę  — n e rw y  ty c h , 
k tó r z y  skazan i są na ta k ie  t o r ­
tu r y ,  n ie  w y trz y m u ją .

Z w ra c a m y  się za tem  do d y re k c j i  
P T H W , b y  u d z ie li ła  p o d le g ły m  so­
b ie  p ra c o w n ik o m  le k c j i  k u l tu r y ,  bo 
ta k ie  same u w a g i m a ją  z pew noś­
c ią  w szyscy z a m ie szku ją cy  w  są­
s ie d z tw ie  sk lepów . <d)
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T u ry s ty c z n y  P T T K  „W k rz a n ie ”  za 
p rasza  do u d z ia łu  w  piesze i  
w ę d ró w c e  na  tra sa ch  I I  e tapu  „R a j 
d u  F a m ili jn e g o ” . T rasa  I  — „s p a ­
ce ro w a ”  (5 k m ) d la  d z ie c i pod o p ie ­
k ą  ro d z ic ó w , tra s a  I I  — „ d la  w y ­
t r w a ły c h "  (13 k m ). Z b ió rk a  uczest­
n ik ó w  na B asen ie  G ó rn ic z y m  o 
godz. 9 (tra sa  I I )  1 o  godz. 10.30 
(tra sa  I) .  Z a ko ń cze n ie  im p re z y  w  
G ó ra ch  B u k o w y c h . O rg a n iz a to rz y  
z a p e w n ia ją  w ie le  w ra że ń  1 n ie sp o ­
d z ia n e k  w  czasie w ę d ró w k i,  a na  
m ec ie  ra jd u  o ko lic z n o ś c io w y , b a rw  
n y  znaczek. In fo rm a c je  i  zap isy  w  
b iu rz e  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K  
a l. Jednośc i N a ro d o w e j 49 a. te l. 
456-24 o ra z  bezpośredn io  na s ta rc ie .

1 POMYŚLEĆ, że to zaledwie 
kość dolnej szczęki wieloryba 
fiszbinowego. Cały ssak mierzył 
sobie 20 m długości. Kość tę, 
przywiezioną ze Spitsbergenu 
w  1978 ru ofiarowała, załoga 
statku „ Kapitan Ledóchowski” . 
Można ją oglądać przed budyn­
kiem Wyższej Szłcoly Morskiej.

Foto: Z. Jodkow&ki

WSZySTO DLA KIECKA
Przed szkolnym dzwonkiem

WAKACJE jeszcze w pełni, ale już dziś trzeba pomyśleć o 
wyposażeniu pociech na nowy rok szkolny. Potrzebne będt) 
nowe fartuszki, białe bluzki dziewczęce i koszule dla chłop­
ców, granatowe lub czarne spódniczki i spodnie. Należy po­
myśleć też o stroju gimnastycznym — tenisówkach, jun io r­
kach, dresach itp.

JAK  do zbliżającego się roku 
szkolnego przygotowany jest 
szczeciński handel? Z tym py­
taniem zwróciliśmy się do naj­
większego gestora owych arty­
kułów — Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa ' Handlu Wewnę­
trznego.

— Dotychczas nie udało się 
zapewnić pełnego zaopatrzenia 
w odzież i  obuwie potrzebne 
dzieciom w wieku szkolnym. 
Jest niby spora partia fartusz­
ków szkolnych, we wszystkich 
produkowanych obecnie wer­
sjach kolorystycznych. Zabrak- 
ło jednak dwóch najbardziej 
poszukiwanych rozmiarów — 
na wzrost 140 i  146 cm.

Spore kłopoty będą mieli 
także rodzice pociech d o  lat 11

Uwaga — nieporządek!

zmienić
ten krajobraz

N IE M A L  cod z ie n n ie  p o ruszam y 
na ła m a ch  gaze ty  p ro b le m  czys to -' 
śe i w  m ieśc ie . K r y ty k a  prasow a 
o k a z u je  się często sku teczna , d la ­
te g o  C z y te ln ic y  z w ra c a ją  s ię  do 
nas z p rośbą o  pom oc.

T y m  razem  o trz y m a liś m y  syg n a ł 
o  n ie p o rz ą d k u  p a n u ją c y m  w o k ó ł 
n o w y c h  b lo k ó w  p rz y  u l.  S za fe ra . 
N a m ie js c u  s tw ie rd z il iś m y , że ska r 
g i m ieszkańców  są w  p e łn i uza­
sadn ione . P e łn o  tu  p o tłu czo n ych  
c e g ie ł l  s zk ła , z z ie m i w y s ta ją  
d ru ty  zb ro je n io w e , ruszczeją pozo­
s ta w io n e  p a le ty ,p o  m a te r ia ła c h  b u ­
d o w la n y c h . W ta k im  to  o to cze n iu  
b ie g a ją  g ru p k i ro z b ry k a n y c h  m a l­
c ó w  — za m ia s t zabąw  w  p la s k u , 
są tu  za b a w y  w  g lin ie .  N a jb a rd z ie j 
u lu b io n ą  z n ic h  Jest szukan ie  „z a ­
p o m n ia n y c h ”  p rzez w y k o n a w c ó w  
k a w a łk ó w  ta p e t, d re w n ia n y c h  l is ­
te w  itp .  W  ka żd e l c h w il i  m oże zda 
rz y ć  się tu  g ro ź n y  w yp a d e k  — 
w y s ta rc z y  a b y  dz iecko  p rz e w ró c iło  
się w ś ró d  stosów  d ru tu  i szkła .

D o ro s łym  ró w n ie ż  da je  się we 
z n a k i ten  „ k ra jo b ra z  po b itw ie ” . 
S zczególn ie  u c ią ż liw e  je s t d o ta rc ie  
do m ieszkań  po deszczu, g d yż  je ­
dyn e  u tw a rd z o n e  p rze jśc ie , to  p od ­
ja z d  d la  . sam ochodów , k tó r y  n ie  
je s t a n i n a jk ró ts z ą , a n i n a jbez­
p ieczn ie jszą  d rogą d la  pieszych.

D ru g i syg n a ł d o tyczy  n ie p o rzą d ­
k u  w  sa m ym  c e n tru m  m ia s ta . Ja k  
Żyć w  ta k im  brudz ie?  — p y ta ją  
m ie szka ń cy  b lo k u  p rz y  a l. W yzw o ­
le n ia  f .  I  rze czyw iśc ie , n ie  m a ją  
o n i pow o d u  do sp e c ja ln e j radości. 
O kopcona k la tk a  schodow a na p a r­
te rze , po pożarze, k tó r y  w y b u c h ł 
w  p iw n ic y  k i lk a  ty g o d n i tem u, 
n ie  zachęca do w e jśc ia , z a c z e rn io ­
ne śc iany  s ta ły  s ię  m ie jscem  dość 
n ie c e n z u ra ln e j tw ó rczo śc i „ l i te r a c ­
k ie j ”  o s ie d lo w y c h  w y ro s tk ó w . Z 
o k ie n  tegoż dom u, w ychodzących  
na podw órze , w id o c z n y  je s t daszek 
sza le tu  p rzy le g a ją ce g o  do k w ia c ia r ­
n i „N ie z a p o m in a jk a ” . S pe łn ia  on 
ju ż  od dłuższego czasu ro lę  śm ie t­
n ik a . Przem ieszane z b ło te m  k a ­
w a łk i  z g n iły c h  desek, puste b u te l­
k i  1 s ta re  ka losze — to  w id o k , k tó ­
r y  na pe w n o  n ie  dostarcza z b y t 
p rz y je m n y c h  w rażeń .

C zyżby osoby o d p o w ie d z ia ln e  za 
p o rządek  w  ty c h  m ie jsca ch  sądzi­
ły ,  że dbać na leży  ty lk o  o  to , co 
je s t n a jb a rd z ie j w yeksponow ane? 
A n i m ie szka ń cy , a n i m y  n ie  po ­
d z ie la m y  po d o b n e j o p in ii.  U w aża­
m y  na to m ia s t, że na jlepsze  w y j ­
ście z te j s y tu a c ji to ... zakasać rę ­
k a w y  i  w z iąć się do ro b o ty .

CmorJ

z białymi bluzeczkami i grana­
towymi spódniczkami dla dziew 
czynek oraz białymi koszulami 
dla chłopców o wzroście 128 i 
134 cm. Jest t.o odzież tzw. I I  
grupy wiekowej i  tu występu­
ją najpoważniejsze braki. Po 
prostu nie ma w Szezeeiń- 
skiem producenta szyjącego 
ubrania dla dzieci w wieku od 
6 do 11 lat. Trochę stara się 
przyjść z pomocą goleniowska 
„A lm a”  i „Lotos” , ale są to 
spółdzielnie nastawione na pro­
dukcję ubiorów dla starszych' 
dzieci — w w ieku od 11 do 15 
lat.

JE Ś L I chodzi o d z ie w ia rs tw o  — 
też tru d n o  m ó w ić  o  p e łn ym  po­
k r y c iu  zapo trzebow an ia  szczeci­
n ia n . W ys tę p u ją  n ie d o b o ry  b lu ze ­
czek b a w e łn ia n y c h  z t r y k o tu  (od­
p o w ie d n ic h  np. na le k c je  w ych o ­
w a n ia  fizyczn e g o ), spodenek g im ­
n a s tyczn ych  ta lk z d z ia n in y  ja k  i 
z tk a n in ,  d resów  oraz  p o p u la rn ych  
w śród  dz iew czą t l  ch łopców  g o lf i-  
ków .

N ie  p o w in n o  n a to m ia s t za b ra k ­
n ą ć  spodn i z w e łn y , e la n y , te ksa ­
su w o d p o w ie d n ich  do s zko ły  b a r­
w ach — g ra n a t, b rąz, c iem na z ie­
le ń , p o p ie la ty . T u  są w szys tk ie  
ro z m ia ry  i  spo ry  w y b ó r, w ię c  k ło ­
p o tó w , ‘ ja k  nas zapew n iono , nie 
będzie.

P isa liśm y  ju ż , że n iedobrze  przed 
s ta w ia  się spraw a o b u w ia  d la  dz ie ­
c i. J u n io re k  — w y m a g a n y c h  Drzez 
szko łę  — je s t s tanow czo za m a ło . 
T e n is ó w k i — p o trzebne  na le kc je  
w f  — w p ra w d z ie  są, a le  ty lk o  w  
d u żych  ro zm ia ra ch . N a to m ia s t dla 
I —V -k la s is tó w  ic h  b ra k . Pod do­
s ta tk ie m  je s t t y lk o  tz w . w y w ro te k , 
a le  te ś lis k ie  ka p c ie  są n iebez­
p ieczne. a poza ty m  z p u n k tu  w i­
dzenia o rto p e d ó w  — n ie zd ro w e  dla 
dzieci.

O becnie szczecińskie  sk le p y  dys­
p o n u ją  sporą  ilo śc ią  b ia ły c h  s k a r­
p e te k ’ ! ko la n ó w e k , ch ę tn ie  k u p o ­
w a n ych  przez ro d z icó w  u czn iów . 
Są ró w n ie ż  w w y s ta rc z a ją c e j i lo ­
ści ra js to p y , n ie s te ty  n ie  te  n a j: 
b a rd z ie j p o szuk iw ane  d la  dz iec i 
m łodszych  — b a w e łn ia n e , Ićcz e la ­
s tyczne.

TAK więc, jak widać, przy­
gotowanie handlowców do zbli­
żającego się roku szkolnego 
jest nadal niepełne. Być może 
udałoby się załatać choć część 
„rynkowych dziur” , gdyby w łą­
czyli się w tę akcję producenci 
z terenu naszego województwa. 
Stargardzki „L u xp o r mógłby 
pokusić się o uzupełnienie za­
opatrzenia w fartuszki szkolne 
(na wzrost 140 i 146 cm), białe 
koszule chłopięce w brakują­
cych rozmiarach na 128 i 134

Historia ożywa w portrecie

cm i ewentualnie elastyczne 
golfy.

Również rodzimy „T ryko t”  i 
„Inotex”  mają pole do popisu. 
Sweterki i golfy z aniilany oraz 
modylenu, spodenki gimnasty­
czne z dzianiny wyprodukowa­
ne przez te zakłady na pewno 
znalazłyby zbyt. Oczywiście w 
rozmiarach odpowiednich dla 
dzieci od lat 6 do 15. Także 
golfy i d-resy cieszyłyby się. du­
żym powodzeniem. A więc 
szansa jest. Od rozpoczęcia ro­
ku szkolnego dzieli nas jesz­
cze trochę czasu. Trzeba więc. 
póki jest po temu pcSra. zadbać, 
aby najmłodsi poszli do szko­
ły jak najlepiej wyposażeni.

(s u )

W  P O C H M U R N E , deszczowe dn,i, 
ja k ic h  n ie  ską p i n a m  L ip iec, 
g łó w n ą  ro z ry w k ą  tu r y s tó w  
i w yc ie cze k  goszczących w  

Szczec in ie  je s t zw iedzan ie  m ias ta , 
p rzede w s z y s tk im  jego  z a b y tk ó w . 
D u ż y m  Z a in te resow an iem  cieszy s ię  
R a tu sz  S ta ro m ie js k i — w s p a n ia le  
o d re s ta u ro w a n a  b a ro k o w a  b u d o w ­
la  p rz y  p l.  R ze p ich y , m ieszcząca 
M u ze u m  M ia s ta  S zczecina. Szczegól­
ne to  m uzeum  — choć  uboższe od 
in n y c h  szczec ińsk ich  p la có w e k  te ­
go ty p u . to  je d n a k  ja k ie ś  b a rd z ie j 
in ty m n e , tchnące  a u te n tyzm e m . W 
m u ra c h  p ra w d z iw e g o  s ta rego  r a tu ­
sza n a p ra w d ę  ożyw a h is to r ia .

Z w ie d z a ją c y  w n ę trz a  s ta re g o  m a ­
g is tra tu  og lądać m ogą w y s ta w y  d o ­
tyczące  ro z w o ju  a rc h ite k tu ry ,  u rb a ­
n is ty k i i  rzem ios ła  b u d o w la n e g o , 
d z ie jó w  m ias ta  od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i, u ż y tk o w e j s z tu k i 
secesy jne j. D ziś n a to m ia s t w  sa lach 
na  I  p ię trzę  o tw a r ta  zosta ła  ba rdzo  
c ie k a w a  e ksp o zyc ja  pn . „P o r t re t  w  
m a la rs tw ie  P om orza  Z a ch o d n ie g o ” . 
Jest to  w y b ó r  ponad  30 ob razów  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  w iz e ru n k i lu d z i 
zw ią za n ych  z d z ie ja m i m ia s ta  i  
P om orza , począw szy od X V I  w ie ­

k u , c z y li sam odzie lnego państw a  
G ry f itó w .

M a m y  w ię c  p rzede w s z y s tk im  
p o r tre ty  ks ią żą t — A n n y  B ru n sz* 
w ic k o -L in e b u rs k ie j (w ra z  z je j  ka z ­
n o d z ie ją ) i Jana F ry d e ry k a  (oboje 
ż y l i  w  X V I w ie k u ) w y s o k ic h  u rzę d -

c zą tko w o  n a s tró j ro m a n ty z m u , póź­
n ie j dochodzi do g łosu  tz w . re a lizm .

N a jc iekaw sze  są d z ie ła  na js ta rsze , 
ilu s tru ją c e  n a jle p ie j ówczesną o b y­
czajow ość. Szczególn ie  zw raca  ia u- 
w agę p o r tre ty  z b io ro w e  ro d ó w  szla­
c h e c k ic h  i  m ie szczańsk ich . tzw .

Zaproszenie do Ratusza

n lk ó w  (m . in .  b u rm is trz a  Jaget- 
te u f f la )  o ra z  m o żn ych  fu n d a to ró w  
s z p ita li i  kościo łów '.

P o m o rsk ie  p o r tre ty  z X V I  >; X V I I  
w ie k u  k o m p o z y c ją , k o lo ry s ty k a  i 
n a s tro je m  p rz y p o m in a ją  dz ie ła  m i­
s trz ó w  s ły n n e j szko ły  h o le n d e rs k ie j. 
P óźn ie jsze  — n a w ią z u ją  co raz  w y ­
ra ź n ie j do pe łnego p rze n ych u  i 
ś w ia tła  d w o rsk ie g o  p o r tre tu  f r a n ­
cu sk ie g o . W ie k  X IX  w p ro w a d za  po-

e p ita f ia  w iszące w  s ta ry c h  ko śc io ­
ła ch . U w ie c z n ia ły  one h o jn y c h  o f ia ­
ro d a w có w . W iększość tycl> p o r tre ­
tó w  je s t dz ie łem  n ie zn a n ych  a r ty ­
s tów .

G a le ria  p o r tre tó w  p o m o rs k ic h  u- 
ka zu je  » ie  ty lk o  postac ie  d o s to j­
n ik ó w . M a m y tu  ró w n ie ż  w dzięczne 
w iz e ru n k i d z ie c i — m . in . c h ło p ­
c zyka  z psem . d z ie w c z y n k i z w a r ­
k o c z y k a m i, X IX -w ie c z n y c h  p ię k n o ­

ści w  s ty liz o w a n y c h , ro m a n ty c z n y c h  
s tro ja c h , s z ty w n y c h  urzędasów  i 
b a n k ie ró w , k tó ry c h  tw a rze  w y d a ja  
się e lem en tem  u n ifo rm u .

O g lą d a ją c  w iz e ru n k i h is to ry c z ­
n ych  postac i, ś le d z im y  jednocześnie 
s to p n io w ą  e w o lu c ję  m a la rs tw a  p o r t­
re tow ego . w id z im y  ja k  z c ie m n ych , 
n ieco p ła s k ic h  za rysó w  u w id a cz­
n ia  s ię  coraz w y ra ź n ie j g ra  ś w ia t ło ­
c ie n i. p o ja w ia  s ię  p rzes trzeń , ja k  
z fa s c y n a c ji szczegó łam i s tro jó w  i 
f r y z u r  a k c e n t m a la rs k ic h  za in te ­
resow ań p rzenos i s ię  na cz ło w ie ka , 
jego  f iz jo n o m ię , ty p  tem p e ra m e n tu , 
osobowość. P o r tre t  z b ieg iem  la l 
n a b ie ra  ż yc ia , s ta je  s ię  co raz  b a r­
d z ie j z in d y w id u a liz o w a n y , coraz g łę ­
b ie j zagląda w  duszę.

W ys ta w ę  m ożna po lec ić  w szys t­
k im ' je s t b o w ie m  zarazem  u ro z ­
m a ico n a . k o m u n ik a ty w n a  i  poucza­
ją ca . Jest ona dz ie łem  m g r Z o f ii 
K rz y m u s k ie j-F a fiu s o w e j. b y łe j d łu ­
g o le tn ie j k ie ro w n ic z k i D z ia łu  S z tu ­
k i D a w n e j M uzeum  N a ro d o w e g o  w  
S zezecu ic .

D o o b e jrz e n ia  te j now e ra tu ­
szow e j w y s ta w y  serdeczn ie  zachę­
cam y. N a p ra w d ę  w a rto !

( la w )

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
OD dziś 28 lipca  o b o w ią z u ją  na­

s tępu jące  ceny w a rz y w , ow oców  i 
k w ia tó w : z ie m n ia k i ja d a ln e  późne 
k g  — 3,50 z ł. wczesne — 6 z ł, b u ra ­
k i o b c in a n e  — 6 z ł,  cebu la  o b c i­
nana — 28 z ł, czosnek — GO z ł, fa ­
sola szparagow a — 18 z ł, k a la f io r y  
szt. — 12, 16 i  20 z ł (w  za leżności 
od w ie lk o ś c i), k a la re p a  k g  — 10 zł. 
ka p u s ta  b ia ła  — 10 z ł, m archew  
o b c in a n a  — 10 zł, o g ó rk i kwa&ze- 
n ia k i -  10 i  3 z ł ( I  i  I I  w y b ó r) , 
o g ó rk i sa ła tow e — 6 i  3 z ł, p o m i­
d o ry  k ra jo w e  — 30 i  12 z ł, im p o r­
tow ane  20 zł, p a p ry k a  z ie lona  i  
żó łta  — 18 z ł, ka p u s ta  kw aszona
— 9 z ł, o g ó rk i m a łoso lne  — 22 zł, 
p ie c z a rk i 68 i  53 z ł, ko p e re k  pęczek
— 3 z ł, m a rch e w  z nac ią  pęczek 
500 g  — 3 z ł, sa ła ta  — szt. — 3, 4, 
5, 6 z ł (w  za leżności od . w ie lko śc i), 
z ie m n ia k i późne paczkow ane  2 kg
— 9 z ł, agrest kg  — 20 z ł, b rzo ­
s k w in ie  g re c k ie  — 45 z ł, in n e  — 
40 z ł, czarne  ja g o d y  — 50 z ł, po­
rz e c z k i k o lo ro w e  — 20 z ł, czarne
-  34 z ł, ja b łk a  „C lo se ”  — 18 i 9 
ł  ( I  i  I I  w y b ó r) , ja b łk a  pozosta­

ły c h  od m ia n  -  13 i  6 z ł, w iśn ie  
sokow e — 37 z ł, g e rb e ry  szt. —; 16, 
12 i  5 z ł ( I ,  I I  i  I I I  w y b ó r) , goź­
d z ik i — 10, 6 i  3 z ł, róże s z k la rn io ­
we — 20, 13 i  6 z ł, róże g ru n to w e
- 10 i  6 z ł, asparagós s p re n g e ri 

„a łą z k a  — 5, 4 i  2 z ł (d ł. o d  50 do 
25 cm ), asparagus__plumosus — 6, 
5 i  3 z ł (d i. od  50 do 25 cm).

Nabijanie w butelkę

Ładne (tylko) 
z wierzchu

N A R Z E K A J Ą  szczec in ian ie  na 
n ie u c z c iw y c h  sp rzedaw ców  z u lic z ­
n y c h  s tra g a n ó w ; I  m a ją  w ie le  ra ­
c j i .  N a g m in n ie  np. zdarza się ty m  
h a n d la rzo m  o fe ro w a ć  ow oce p ię k ­
ne i do ro d n e  je d y n ie  od  s tro n y  
k u p u ją ce g o . Jest to  o czyw iśc ie  
z w y k łe  oszustw o, bo k lie n t  p ra g n ie  
nabyć  to w a r, k tó r y  m u  s ię  po ka ­
zu je  "  i  na k tó r y  s ię  zdecydow ał. 
N ić  z tego  je d n a k  — n a jczę śc ie j do 
to rb y  jego  w ę d ru ją  ja b łk a ,  ś liw k i,  
czereśnie czy p o m id o ry  m ize rn e , 
często na w p ó ł zgn iłe .

Jest to  e w id e n tn e  przem ieszan ie  
g a tu n k ó w  i  każda z k o n t ro l i  j a - '  
koś d z iw n ie  „p rz e z  pa lce”  p a trz y  
na tę  sp raw ę . Tym czasem  n ie . zda­
rz y ło  sie jeszcze chyba  n ik o m u  zo 
b aczyć r ia ’ u lic z n y m  s tra g a n ie  p rze ­
brane  ow oce, lepsze i  gorsze, sprze 
daw ane osobno ja k o  I i I I  w y b ó r. 
Na zw racaną  zaś uw agę sp rze d a w ­
cy m a ją  ty lk o  je d n ą  od,powiedź: 
może p a n (i) u m n ie  n ie  ku p o w a ć.

(w ys)

Komunikat WPKM
W NO CY z 28 na 29 Lipca w  go­

d z in a ch  -od 23.50 do 4.30 tra m w a je  
l in i i  n r  n r  7 i 8 zastąp ione  zosta ­
ną au to b u sa m i. Pow odem  zm iany  
jes t re m o n t k a p ita ln y  s ie c i. t ra k c y j­
n e j w  c ią g u  u l. G d a ń sk ie j.

Ż  pow odu  zaś ro b ó t d ro g o w ych  
na u l. P io tra  S k a rg i w  okres ie  od 
28 lip ca  (godz. 8) do dn ia  31 lip ca  
b r. w łą czn ie  u le g n ie  zm ia n ie  trasa 
au to b u só w  l in i i  n r  67. Będą one 
k u rso w a ć  od a l. W o jska  P o lsk iego  
o b ja z d e m :u l.  Z a lesk iego  i S ło w a c­
k ie g o  (d o tyczy  to  obu  k ie ru n k ó w  
ru ch u ). W n as tęps tw ie  zm ia n y  w y ­
łączone zoś ta ją  p rz y s ta n k i te j re ­
la c ji u sy tu o w a n e , w  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  na w ysokośc i k o r tó w  te ­
n iso w ych . u zb iegu  al. W o jska  P o l­
sk iego  i u l. P. S k a rg i o ra z  p rz y  
Jasnych  B ło n ia ch .


